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„NARODY MAJĄ SW O JE  MISJE LUDZIE RZĄDZĄCY  

MUSZĄ 'ROZUMIEĆ MISJĘ NARODU PCD KARĄ S T R A ­
SZLIWEJ  - O D PO W IED ZIALN O ŚCI . - -  ^

Stefan Żerom ski

N O W I N Y  C O D Z I E N N E
HU

W a r s z a w a ,  c z w a r t e k  1 9  s i e r p n i a  1 9 3 7  r. X . K t

Czy dojdzlt: (to zmiany
rządu w dradze parffmentsrne,?

D z i a ła ln o ś ć  O Z N  w y w o ł u j e  c o ­
r a z  to  o s t r z e j s z e  a t a k i  z e  s t r o n y  
l e w i c y  s a n a c y j n e j .  O b e c n ie  ś w i e ­
żo m o ż e m y  z a n o t o w a ć  a t a k  p o s ła  

ś l ą s k ie g o  T a d e u s z a  K o p c ia  w  
a r t y k u l e  z a m ie s z c z o n y m  w  „ D z ie ń  
n ik li  P o r a n n y m "  A t a k  te n  n a ­

b ie r a  s p e c j a ln e g o  z n a c z e n ia ,  j e ­
ś l i  s ię  w e ź m ie  p o d  u w a g ę ,  ż e  p o ­

s e ł  K o p e ć  j e s t  m ę ż e m  z a u f a n i a  
w o je w o d y  G r a ż y ń s k ie g o ,  do n ie ­

d a w n a  b y ł  w s p ó łp r a c o w n ik ie m  

„ G a z e t y  P o l s k i e j " .  P o s e ł  K o p e ć  
w  s p o s ó b  o s t r y  a t a k u je  O Z N :

„ O lb r z y m i a  c z ę ś ć  s p o łe c z e ń ­
s t w a ,  w y z n a ją c a  p o g lą d y  a e m o - 
k r a t y c z n e  i  u z n a ją c a  k o n ie c z n o ś ć  
p r z e p r o w a d z e n ia  w  P o ls c e  r e ­
f o r m  s p o łe c z n y c h  w . J z i  w  p r o ­

g r a m ie  ia e o w y m  z  ja k im  p o d ję t o  

te  a k c ję ,  w y b i t n y  c h a r a k t e r  p r a ­
w ic o w y  i r e a k c y j n y .  W  r e z u l t a c i e  
w  e c  do a k c i l  t e j  n ie  p r z y s t ę p u ­

j e .  D o t y c z y  to  m e  t y lk o  P P S .,  
S t r o n n ic t w a  p u d o w e g o ,  z w i ą z ­

k ó w  r o b o t n ic z y c h  i o r g a n iz a c y j ' 
c h ło p s k ic h ,  a le  r ó w n ie ż  i  d u ż e j  
c z ę ś c i  d a w n e g o  o b o z u  p i łs u d c z y -  
k ó w " .

a A J R ^ I a

W E W N FT R ZN E
O p r ó c z  a t a k ó w  z e w n ę t r z n y c h  i 

w y c o f y w a n i a  s i ę  lu d z i  o  p o g lą ­
d a c h  le w ic o w y c h ,  k ie r o w n ic t w o  
O Z N -u  m a  l i c z n e  k ło p o t y  z  t a r ­

c i m i w e w n ę t r z n y m i,  k t ó r y c h  
ź r ó d łe m  s ą  j u ż  n ie  ty le  r ó ż n ic e  

p o g lą d u , i le  p e w n c  a m b ic je  i s p o ­

r y  o  c h a r a k t e r z e  p e r s o n a ln y m  

J e d n y m  z  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  ź r ó ­
d e ł  ty c h  s p o r ó w  j e s t  o s o b a  k o m i-

s a r s k m g o  p r e z y d e n t a  m  W a r ­
s z a w y ,  S t a r z y ń s k ie g o ,  z a j m u j ą c e ­
go  ; a k  w ia d o m o , w  O Z N -ie  s t a ­
n o w is k o  k ie r o w n u c a  s e k to r u  m i e j ­
s k ie g o .  A m o i c j e  j e g o  s i ę g a j ą  j e d ­

n a k  o  w i e l e  w y ż e j .  K r ą ż ą  p o ­
g ło s k i  o n ie p o r o z u m ie n ia c h  p o ­
m ię d z y  g łó w n y m i s z e f a m i O Z N . 

R ó w n ie ż  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i  w y ­
w o ł u j ą  S p o ry  m ię d z y  p o s z c z e g ó l­
n y m i k ie r o w n k a m i O Z N  w  s z e r e ­
g u  o ś r o d k ó w  p r o w in c jo n a ln y c h

POW OLKE TFM PO  
PRAC

T e  s p o r y  s ą  n i e w ą t p l i w i e  je d n ą  
z  p r z y c z y n  p o w o ln e g o  te m p a  r o ­
b ó t  o r g a n i z a c y jn y c h  O Z N , z  d r u ­
g ie j  j e d n a k  s t r o n y ,  p r z y c z y n ą  
t a k ie g o  te m p a  j e s t  p r z y j ę t a  p r z e z  
O Z N  m e to d a  p r a c y ,  p o l e g a ją c a  
n a  w p r o w a d z e n iu  d u ż e j  i lo ś c i  
s t a t u t ó w , r e g u la m in ó w , i n s t r u k ­

c j i  i  t .  p . b iu r o k r a t y c z n y c h  d z ia ­
ła ń  „ S z t a b u " .

K LU B  
PAR LA M EN T  A R N Y  

O Z N
S tą d  t e i  m c  d z iw n e g o , ż e  O Z N , 

k t ó r y  i ia k  n ie  z n a jd u je  o d d ź w ię ­
k u  w  s p o łe c z e ń s t w ie ,  d z ię k i m e ­
todom  .p r a c y  n ie  c z u je  s i ę  n a  s i­
ł a c h  do w z i ę c i a  j u ż  d z iś  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i  z a  b ie ż ą c ą  c h w ilę  

p o l i t y c z n a  J e d n a k  p e w n e  k o ła  
O Z N  w y s u w a j ą  c ie k a w e  p r o je k t y ,  
d o ty c z ą c a  p r a c y  O Z N  n a  te r e n ie  
p a r la m e n t a r n y m . P o z o s t a j e  to  w  
z w ią z k u  z  p ia n a m i k o n s e r w a t y -  

r tó w  m o n io w a m a  o b o zu  p r a w i c y  
s p o łe c z n e j ,  0 c z y m  p is a l iś m y

w c z o r a j .  K o ia  te  s ą  z w o le n n ik a m i w y  c h a r a k t e r .  U Z N  n ie  c h c e  z a ś  
z o r g a n iz o w a n ia  w  p a r la m e n c ie  p o n o s i ć " o d p o w ie d z ia ln o ś c i  za  

o d p o w ie d n ik a  p o l i t y c z n e g o  O Z N , w s z y s t k ie  'p o s u n i ę c i a  r z ą d o w e , 
N a  c z e le  k lu b u  p a r la m e n t a r n e g o  g d y ż  p r z e s z k a d z a ło b y  to  j e g o  p r a  
O Z N  c z y n n ik i  te  w id z ia ły b y  c h ę t-  c y  w  t e r e n ie .  P o n ie w a ż  je d n a k  
n ie  p o a ia  B o łą d z d a  lu b  p o s ła  Ł a -  m o ż n o ś ć  w y s t ę p o w a n ia  p r z c c iw -  
z a r s k ie g o .  C z ło n k a m i te g o  k lu b u  k o  p o s u n ię c io m  r z ą d o w y m  j e s t  w 
b y l ib y  n ie  ty lk o  le g io n iś c i ,  b ę d ą - O Z N -ie  o g r a n ic z o n a ,  p r z e t o  p o z y  
c y  z w o le n n ik a m i O Z N , a le  r ó w - 'c j a  j e g o  j e s t  m o c n o  k ło p o t l iw a ,  
m e ż  c z ło n k o w ie  K o ła  r o ln ik ó w , v. 1 P e w n e  c z y n n ik i  w  O Z N  c h c ą  
te j  l i c z b ie  r ó w n ie ż  k o n s e r w a t y ś c i ,  h ę  s y t u a c j ę  r o z w ik ła ć  p r z e z  s tw o  

K o ła  k o n s e r w a t y w n e  z a b i e g a j ą , '" z e n i e  w ła s n e j  g r u p y  p a r la m e n -  
b y  w  cym  z a k r e s ie  u z y s k a ć  w s p ó ł-  . t a r n e j ,  k t ó r a b y  m o g ła  s w o b o d - 
p r a c ę  p łk . S ła w k a ,  d o ty c h c z a s  jn ie ;  k r y t y k o w a ć  p o s u n ię c ia  r z ą -

L&wbRifet&gfti zaginał
B e z o w o c n e  p o s z u K r w s n i a

lotr^zej ekspedycji ratunkowej

je d n a k  n a t r a f i a j ą  n a  p o w a ż n e  o- d o w e , 
p o ry . '

O Z N  A  RZĄD

n iż  o f i c j a l n i  k ie r o w n ic y  
O Z N . N ie k t ó r z y  p r z y p u s z c z a j ą  

ż e  tą  d r o g ą  m o ż n a  b y  b y ło  d o p ro  
w a d z ić  n a w e t  do  r e k o n s t r u k c j i  

K o m p l iK ” j e  s ię  r ó w n ie ż  s t o s u -  r z ą d u .  P e w n e  c z y n n ik i  k ie r o w n i-  
n e k  O Z N  a o  r z ą d u .  P e w n e  p o s u -  c z e  w  O Z N  b a r d z o  c h ę t n ie  w id z ia  
n ię c ia  p o l i t y k i  r z ą d o w e j  m e  są  ł y b y  tę  r e k o n s t r u k c ję ,  a c z k o lw ie k  
c a łk o w ic ie  z g o d n e  z  w y t y c z n y m i  z e  z w y k łą  s o b ie  o s t r o ż n o ś c ią  h a ­
ł d o w y m i  O Z N  c h o c ia ż  te ,  j a k  ł y b y  s ię  z b y t n i e g o  a n g a ż o w a n ia  
w a d o m o  n o s z ą  D a rd zo  o g o lm k o -  s i ę  w  p r z y s z ł y  r z ą d . Ł (

M O S K W A , 18. 8 . ( P A T ) .  A gen cja  
T a ss  donosi: K o m isja  rzą d o w a , z a j­

m ująca się organ izacją  raidu lo tn icze­
g o  M oskw a —  A m eryk a  Północna, 
w y u ała  następujący kom unikat: W
ciągu  dnia 17  bn. odbierano bard zo 
n iew yraźn e sy g n a ły  stacji raaio w ej, 
która praw dopodobnie n ależy  d c  sa ­

m olotu Lew o n iew sk iego . S yg n a łó w  
tych  nie m ożna od cyfro w ać. O b ser­
w a cje  i p oszukiw an ia czynion e są  n a­
dal. Sam oiot „n -2 ”. pilotow any p r z e  
Z a d k o w a, p osu w a się szy b k o  na p ó ł­

noc.

Ranaiem  17 bm . doiarl on d o . M ar­
ko  a-o w za to ce  O jiatrzności, lecz nie- 
zw ytd e  g ę sta  m gia zm usiła Z a ak o w a

do pi zerw an ia  lotu do W ellen, gd zie  
je st terer g ó rz y s ty  i trudny do iądo 
w ania.

Sam olot Z a d k o w a  lą d o w ał na pół- 
w i spie C zukotka.

V ' K rasnojarsku  ukończono p rzy g o ­
to w an ia  do raidu p olarn ego dw um o- 

to ro w ego  sam olotu  lo tn u a  gracjań - 
sklegct który skieruje się na w y sp ę  
D ickson ? i s,am tad w ysta rtu je , aby 

w zią ć  udział w  poszu kiw an iach  z a g i­
nionego sam olotu w ra z  z  pilotem  G o- 
łow inem . który  w  obecn ej chw ili w  

Kazaniu  u k oń czył m ontaż d o d atk o w e­
g o  aparatu radio w ego n ad aw cze g o  na 
sw y m  sam olocie.

Porywacze kobiet ood Warszawą
Z a g a d k o w e ;  t l o  d w u  p a s k ó w

Przed kilku dniami w  P iastow ie  
ood W a rsza w ą  w y d arzyt się w y p a - 
c ek porw ania jednej z m ieszkanek 
tego m iasta. Autom obiliści po prze-

ie ssohr i p i M  hymitu słowackiej!
PrześSadcwanie Słowaków w  Czechosłowacji

W s p ó j o *  d e k l a r a c j a  o r g a n  z a c  i s ł o w a c k i c h  w - A m e r y c e
B K  \ T IS L A W  A, 16. 8. P raca  |k o w  u m o w a  p i t t s b u r s k a ,  p o d p is a -  i Karnego śpiewanie h y m n u  sio- 

3 lo w a c k a  o g ła s z a  t r e ś ć  d e k l a r a c j i  n a  p r z e /  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i - , w a c k ie g o  „ H e j ,  3 J o v a c i“  z a  u d z ia ł
w y a a n e j  p rz e z  o r g a n i z a c j e  s ł o - : u z e s k o s ło w a c k ie j ,  n ie  z o s t a ła  z r e -  
w a c k ie  w  A m e r y c e  w  z w ią z k u  z j a l i z o w a n a  i  w łą c z o n y  do k o n s ty -  
2 0 -lec iem  u m o w y  p i t t s b u e s k ir j .  | t u c j i .  J e s l  n a j w y ż s z y  - c z a s ,  a b y

S ło w a c y  a m e r y k a ń s c y  z  u b o le ­

w a n ie m  s t w i e r d z a j ą ,  ź e  o b o w ią ­

z u ją c a  t a k  C z e c h o w , j a k  j  S ło w a -

Szanghaj wali się w gruzy
Bohaterstw o francuskich sióstr m iłosierdzia

C h i ń c z y c y  o s i ą g n ę l i  r z e h o m c  n o w e  s u k c e s y
S Z A N G H A J ,  18  8. L o t n i c y  j a ­

p o ń s c y  b o m b a r d o w a li  d z iś  p o-
p r z e d  k lu b e m  „ S z a n g h a j " .  D z iś

n o w n ie  d w o r z e c  p o łn o c n y , k t ó r y  I ^  ‘
S k u tk ie m  250 H a f Od0 ̂ O S C  d u ń p k ie j,

szwedzkiej - norweskiej,
s k u tk ie m  u s t a w i c z n y c h  b o m b a r d o  

w a n  z o s t a ł  p r a w i e  d o s z c z ę t n ie  
z n is z c z o n y .

S Z A N G H A J ,  18 . 8. D z iś  r a n o  
u p a d ł  a r t y l e r y j s k i  c ię ż k i  p o c is k  
w  d z ie ln ic y  Y a n g  - T s e  - P u  n a  
s z p i t a l  „ S a c r e  -  C o e u r " ,  n a  k tó ­
r y m  p o w ie w a ł  s z t a n d a r  f r a n c u ­
s k i .  F r a n c u s k i e  s i o s t r y  m iło s ie r ­
d z i a  o d m ó w iły  e w a k u o w a n ia  s z p i  
ta la ,  w  k tó ry m  p i e lę g n u j ą  o n e  
300 c y w i l n y c h  r a n n y c h  C h i ń c z y ­
k ó w . O ś w i a d c z y ł y  o n e , i ż  w o lą  r a  
c z e j  u m r z e ć  n iz  o p u ś c ić  p o w ie r z o  
n y  im  p o s te r u n e k .  J e s t  w ie lu  z a ­
b it y c h  i r a n n y c h .

S Z A N G H A J , 18 . 8. ( F A T ) .  —  
C h iń s k a  a g e n c j a  „ C e n t r a l  N e w s "  
d o u o s i,  z e  w o j s k a  c h iń s k ie  p o c z y ­
n i  p o s t ę p y  n a  f r o n c i e  C z a h a r u ,  

z a j m u j ą c  m ie js c o w o ś ć  C z a s p e r .  

S Z A N G H A J , 18 . 8. ( P A T ) .  —
K o r e s p o n d e n t  R e u t e r a  d o n o s i, że  

C h iń c z y c y  w  d a ls z y m  c i ą g u  u t r z y  
m u ją ,  i ż  o s i ą g n ę l i  p o w a ż n e  s u k ­
c e s y  w  u k r ę g u  Y a n g  - T s e  —  n a  

p ó łn o c n y m  z a c h o d z ie  o z a n g h a ju .  
U t r z y m u j ą  r ó w n ie ż ,  ż e  o d d z ia ły  
c h iń s k ie  » to ją  j u ż  w  o d le g ło ś c i  
j e d n e j  m il i  o d  W a n g  -  P u . T e  s a ­

m e  : o d ia  p o t w ie r d z a ją ,  ż e  n a  
o d c in k u  C ia-p ei J a p o ń c z y c y  zo. 

s t a d  o d p a r c i  i  z d o ła l i  s ię  u s a d o ­
w i ć  t y lk o  w  n i e w i e lk i e j  c z ę ś c i  t e j  
d z ie ln ic y ,  T O d c za s  g d y  c a ł a  n ie ­
m a l d z ie ln ic a  j e s t  w  r ę k a c h  c h iń ­

s k i c h .  W  W u - S u n g  s t o i  n a  r e d z ie  
3 3  w o je n n e  o k r ę t y  ja p o ń s k ie ,  c z ę ­

ś c io w o  z a ś  w  'i t n y c h  m ie js c a c h  
W a n g  - P u -  O k r ę t y  w o je n n e  in ­
n y c h  p a ń s tw  e u r o p e js k ic h  i o k r ę ­

t y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  s t o ją

S Z A N G H A J ,  18. 8. 
ja p o ń s k e  z n i s z c z y ł y  b o m b a m i ko-

le j o w y  m o s t  n a  l i n i i  S z a n g h a j  —  
H a n g  - C z e u  w  p o b liż u  S u n g  - 

K i a n g  o  40 k im . n a  p o łu d n io w y  
z a c h ó d  o d  S z a n g n a ju .  L o t n ic t w o  

ja p o ń s k ie  b o m b a r d u je  w  d a ls z y m  
S a m o lo t y  c ią g n  p o łu d n io w e  o b s z a r y  S z a n g ­

h a ju .  ' ...........

C z e s i  n a p r a w i l i  k r z y w d ę ,  w y r z ą ­

d z o n ą  S ło w a k o m  p r z e z  n ie d o t r z y ­
m a n ie  u m o w y  p i t t s b u r s k i e j .  L e ż y  

to  w  i n t e r e s ie  c a łe g o  p a ń s t w a  c z e - 

s k o s ło w a c k ie g o .  B e z  s p e łn ie n ia  
s ł u s z n y c h  p o s t u la t ó w  s ł o w a c k ic h  
n ie  j e s t  m o ż liw y m  o s ią g n ię c ie  

k o n s o l id a c j i  w e w n ę t r z n e j ,  g w a ­
r a n t u j ą c e j  b e z p ie c z e ń s t w o  p a ń ­

s t w a .

B R A T I S L A W Ą ,  18 . 8. ( P A T ) .  
„ S l o v a k “  d o n o s i, ze  w e  w s c h o ­
d n ie j  S i o w a c j i  j e s t  n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m  s z y k a n o w a n ie  lu d n o ś c i  

s ł o w a c k ie j  z e  s t r o n y  w ła d z  cze- 
s a ic h ,  w  z w ią z k u  z  j e j  p r z e k o n a ­

n ia m i n a r o d o w y m i.
T a k  n p . z n a n e  s ą  l i c z n e  w y ­

p a d k i  w d r o ż e n ia  p o s tę p o w a n ia

w  z g r o m a d z e n ia c h  u r z ą d z a n y c h  
p r z e z  s ło w a c K ie  s t r o n n ic t w o  lu ­
d o w y  i t . p .

N a  s t r .  3 -e j p o d a je m y  t r e ś ć  ro z- 
m u w y  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a  

„ A B C "  z  w o d z e m  S ło w a k ó w  k s . 
H lin k ą .

Tajemnicza chorooa
chicagowskiej piękności

C H IC A G O , 18. 8. P a try cja  M agery, 
staw na uśpiona p iękność C h icago , zo ­
staia w sk u tek  katastrofaln ego  pod­
w yższen ia  się tem peratury ciała 
p rzew ieziona do szp ita la. L ek a ize  
niepokoją się o ży c ie  chorej. 21-letnia 
P atrycja  M agery  znajduje się  usta­
w iczn ie  w sian ie  snu, ty lk o  Cu pewien 
i-zas budzi się, sp o ży w a  lekkie ponar- 
m y i zn ów  zasypia.

C z y  w y s t a r c z a  s ł o w a !
P r o g r a m  s ta n o w i d la  u g r u ­

p o w a ń  p o l it y c z n y c h  p la t fo r ­
mę, n a  k tó re j s k u p ia ją  s ię  ich  
zw o le n n ic y .  U g r u p o w a n ia  p o ­
lity c zn e  p o z b a w io n e  o k re ś lo ­
n ego  p r o g r a m u  są  w ła śc iw ie  
ty lko  su ro g a te m  isto tne j o r g a ­
n iz a c j i p o lity czn e j.  N ie fo r t u n ­
ne s fo rm u ło w a n ie  n a w e t s łu sz  
n y c h  p o s tu la tó w  d u p row  a j z a  
często  do  k o m p ro m ita c j i  p o l i ­
tycznej.

R o la  p ro g ra m u  p o lity c zn e g o  
jest in n a  w  u g ru p o w a n ia c h ,  
k tó re  są  w  o p o zy c j i i p r a g n ą  
o s ią g n ą ć  w ię k s z y  lu b  m n ie j ­
szy  w p ły w  n a  p o lity k i D an st- 
w a  d o p ie ro  w  p rz y sz ło śc i.  W  
tym  w y p a d k u  p ro g ra m  p o l it y ­
c zn y  jest z a p o w ie d z ią  tego, co 
d a n e  u g ru p o w a n ie  m a  z a m ia r  
c z y m ),  g d y  o s ią g n ie  odpow ńed  
n ie  w p ły w y .  In n a  n a to m ia st  
jest z u p e łn ie  r o la  p ro g ra m u  
p o lity c zn e g o  w  u g ru p o w a ­
n ia c h  rz ą d o w y c h ,  p o s ia d a ją ­
c y c h  w p ły w r ju ż  n a  b  eżącą 
p o lity k ę  p a ń stw o w ą , T u  m u s i  
o b o w ią z y w a ć  za sad a , że p r o ­
g ra m  p o w in ie n  b y ć  re a liz o w a ­
n y  n a ty ch m ia st.  1 o c zyw iśc ie

n ie  m y ś l im y  tu o d ra z u  o c a ł­
k o w it y m  w y k o n y w a n iu  w s z y ­
s tk ic h  p u n k tó w ' w ła sn e g o  p ro ­
g r a m u  p o lity c zn e go . W  re a li­
zac ji p ro g ra m u  m u s i  istn ieć  
pe w ie n  p la n  i p e w n a  k o le j ­
n o ść  u r z e c z y w is t n ia n ia  p o sz ­
c ze g ó ln y c h  p o stu la tó w . N a to ­
m ia st  ro zp o czę c ie  re a liz a c j i 
m u s i n a s tą p ić  o d ra zu . In a cze j 
w y tw a rz a  się  n ie s ły c h a n ie  
s z k o d l iw a  ro z b ie ż n o ść  m ię ­
dzy s ło w a m i a c z y n a m i.

O Z N  jest n ie w ą tp liw ie  r z ą ­
d o w y m  u g ru p o w a n ie m  p o l it y ­
czn ym . Je st o n  z w ią z a n y  z o- 
ue cn ie  is tn ie ją c y m  rzą d e m  
Ii< z n y m i n ić m i i  p o w ią z a n ia ­
m i p e r so n a ln y m i.  M o z ę  w  
w ię k s z y m  lu b  m n ie j s z y m  stop  
n iu  w y w ie ra ć  w p ły w  na  b ie ­
żące p o su n ię c ie  po lityczn e .

S y tu a r ję  ra tu je  o g ó ln ik o w y  
c h a ra k te r  p r o g r a m u  O Z N ,  k tó ­
r y  w o b e c  tego tru d n o  w  p r a k ­
tyce re a liz o w a ć .  P o z w a la  on  
często  na p r z y s t o s o w a n i"  się  
do  tego p ro g ra m u  lu d z io m  
n a jro z m a it s z y m . M im o  to jen  
nak w całym sze re gu  punk

tow  p o l it y k i  p a ń stw o w e j m o ­
że m y  z a u w a ż y ć  p e w n e  sp rz e ­
c zn o śc i naw ret z tym  o g ó in ik o  
w y m  p ro g ra m e m  O Z N .  O Z N  
n ie  jst  w  s ta n ie  u su n ą ć  tych  
sp rz e c zn o śc i i c h o w a  się  p rz e ­
zo rn ie  za  p a ra w a n  n ie in te r ­
w e n c j i w  b ie żą cą  p o lity kę .

Z e  s t ro n y  s ze re g u  zwro le n n i 
k ó w  O Z N  w7y su w a n e  są  po stu  
la ty  s k o n k re t y z o w a n ia  w re sz ­
cie  p ro g ra m u  tej o rg a n iza c ji.

N ie  s ą d z im y  je d n a K  by' s a ­
m o  s fo rm u ło w a n ie  k o n k re t ­
n ie js z y c h  z a sa d  p ro g ra m o ­
w y c h  m o g ło  pop raw no  p o zyc ję  
O Z N .  B ę d ą c  b o w ie m  o rg a m z a  
cją  m a ją cą  w p ły w  na rzą d y , 
m u s ia ło b y  je d n oc ze śn ie  z p o ­
s ta w ie n ie m  p e w n y c h  p ro b le ­
m ów , p rz y s tą p ić  do  ic h  re a li­
zacji. S ą d z im y  zaś. że re a l iz a ­
cja n a p ra w d ę  is to tn y c h  i p o ży  
te czn ych  z a sa d  p rz e ra s ta ła b y  
m ożliw u iśc i O Z N -u .  A  jeśli 
tak, to k o n k re tn .o jsz e  s fo rm u  
ło w a m e  p ro g ra m u  m u s ia ło b y  
je d y n ie  d o p ro w a d z ić  do  je sz ­
cze ja sk ra w sz e j  ro z b ie ż n o śc i 
m ię d z y  s ło w a m i a c zy n a m i.

Y  eźtiiy  p rz y k ła d ,  P r z y p u ś ć

m y  rzecz  n a ra z ie  t ru d n ą  do  u- 
w oerzen ia , że O Z N  k ie ro w a n y  
p rze z  o stro żn e go  i ro z są d n e g o  
p łk .  K o c a  w y s u n ą łb y  p o stu la t  
u sp o łe czn ie ń : a b a n itó w  iry -  
w a tnyc li,  bez k tó re g o  re a l iz a ­
cji t ru d n o  m ó w ić  o isto tnej 
p rz e b u d o w ie  n a sze g o  ż y c ia  go  
sp o d a rcze go . C z y  sa m o  p o s ta ­
w ie n ie  tej za sa d y ,  k tó re  u z y ­
s k a ło  ty lu  z w o le n n ik ó w  d la  
O N R - u  w y s ta rc z y ło b y  O Z N -  
o w i ?  W c a le  nie. B o  o d  o r g a n i­
zacji rz ą d o w e j sp o łe c ze ń stw o  
w y m a g a łu b y  n a t y c h m ia s to w e ­
go  ro zp o c zę c ia  re a liz a c j i  tego 
p o stu la tu  S a m o  za ś  p o s ta w ie ­
n i  ta k ie j z a sa d y  b y ło b y  s z k o ­
d liw e , bo  s p o w o d o w a ło b y  np. 
U c ieczkę  p e w n y c h  k a p ita łó w .

O Z N  m o że  m ie ć  p rze d  so b ą  
d w ie  d ro g i,  je śli s t o rm u ł uje 
szc ze gó ło w ie j sw ó j p ro g ra m  w  
d u c h u  n a ro d o w y m .  A lb o  z d o ­
będ z ie  ta k i w p ły w  n a  h ie żącą  
p o lh y k ę ,  że będ z ie  m ó g ł  go  od  
ra zu  re a liz o w a ć ,  a lb o  też 
p rze jd z ie  do  o p o zyc ji.  A n i  jed  
no, an i d ru g ie  w y jśc ie  n ie  jest 
d z is ia j  rea lne .

J. K.

jechaniu kilkunastu m etrów  ofiarę 
sw ą  porzucili na droczę.

K rąży ły  w ó w c z a s  pogłoski, że cza­
to w a li oni na k o g o ś innego i zaszła  
z  ich strony pom yłka.

O becnie zn ów  w y d a rz y ł się po- 
ao o n y  w y p a d e k  w  Pruszkow ie. Na 
p o w ra ca jącą  z w iz y ty  późnym  w ie­
czorem  p. C zesła w ę  E . napadł m ęż­
czy zn a , który  w y sk o c zy ł z p -ze jęż- 
d z a ją re g o  z .  zgaszon ym i św iatłam i 
arna . usiłow ał ją  do niego w ciąg n ą ć.

K obieta zaczę ła  się brunić ro zp acz­
liw ie , w z y w a ją c  rów n ocześn ie  pom o­
c y . Alarm obudził jej ro d ziców , któ­
rzy  w y b ieg li z dom u. W ó w c za s  na­
pastnik w y rw a ł z kieszeni bu teleczkę 
z kw asem  i chlusnął nim w  tw arz 
napadniętej. Pani B . zdołała w  ostat­
niej chw ili się odsunąć, a k w a s spalił 
jecy n ie  suknię T ajem n iczy  napastnik 
umknął auterr w  nieznanym  kitrunku.

W  spran  ie tej policja  w szczę ła  do- 
cncdzenie.

Ł o i
Istres—Damaszek -Paryż

R Z Y M , 18. 8. D zis ia j przed połud­
niem  rozp oczął się w ie lk i lo t  8 m a­
szyn  w ło sk ich  n a. tras ie  Istres  —  D a­
m a szek  —  P a ry ż . N a  p ie rw sze j m a­
szyn ie , k tó ra  w y s ta r to w a ła  z  lo tn is­
k a  M onte C ello  do Istre s , zn ajd ow ał 
się zn an y  lo tn ik  w ło sk i B runo M us- 
solin i, sy n  sz e fa  rządu .

Stopn owa poprawa 
oogody

P rze w id y w a n y  p rzeo ieg  pogody do 
w ieczora  ania 19 b. m

W  dalszym  ciągu  utrzym a się ten 
sam  typ  p ogod y, lecz z tendencją do 
stop n iow eg o  poiepszania się. W  dziel­
nicach poiudniow o - w schodnich je- 
rzcze  chmurni i zanikające op ad y, 
P o za  tym  po w ię k szych  R o zp o g o d ze ­
niach nocą i m iejscam i m glistym  ran­
ku w  ciągu  dnia na ogól dość p o ­
godnie z p ize jśc io w y m  w zro s ie tr  za ­
chmurzenia p rzez chm ury kiębiaste w  
godzinach poludm ow ych. T em pera­
tura dniem ok. 20 st. p rzy  słab ych  
w iatrach z kierunków  zachodnich.

w
l i p

H - f c A D
B h I I
IIPJ
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RU 'U ń c e s z  w ie d z ie ć  p r a w d ę  o 

c h u  N a r o d o w o  R a d y k a ln y m , z a ­

p r e n u m e r u j  ..N o w y  Ł a d " .
P r e n u m e r a t a  k w a r t  z ł.  2.20, 

d la  p r e n u m e r a to r ó w  „A B C ** s ł  

1 50,

A d r e s  A d m in . i R e d . A l.  J e r o z o ­

l im s k ie  3a m . I i .  K o n to  P  K . O . 

10565.

W P E L P LR IE
z a n r e n u m e r o w a ć  „ A B C "  m o ż n a  

u  p . N a d o ln e g o , 
u l  B r o n is ła w a  P ie r a c K ie g o  

( K io s k  G a z e t o w y ) .
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Z  (c<mtu pnącą

Sprzeciw „Pracy Polskie]'’
przeciwko orzeczeniu komisji rozjemczej

w  s p r a w i a  z a t a r g u  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m
„ P A T ” podaje następujący ko­

m un ikat urzędowy: M in is te r  0 -  
pieki Społecznej zatw ierdził w 
dm u 17 b. m. orzeczenie kom isji 
rozjemcze,,, norm ujące w arunk i 
p racy i p łacy w przemyśle włó- 
k ieninczym  w  Łodzi i okolicy.

W iększość robotniczych zw iąz­
ków zawodowych i organ izacyj 
pracodawców  przem ysłu w łókien­
niczego przyjęła orzeczenie ko­
m isji. —

Sprzec iw y w spraw ie niektó­
rych  punktów  orzeczenia w płynę­
ły ze strony związków zawodo­
wych „Praca  P o lska” i „P raca” 
oi-az k ilku  organizacyj pizem y- 
słowców  z okręgu łódzkiego 
Chrześc ijańsk ie  zjednoczenie za­
wodowe oraz związek k lasow y 
robotników  łódzkiego przem ysłu 
w łókienniczego zwróciło się do p. 
m in istra  O pieki Społecznej z p ro ­
śbą o nadanie orzeczeniu kom isji 
rozjemczej mocy powszechnie o- 
bow iązuj mej- dla w szystk ich  za­
kładów przem ysłu w łókienniczego 
w Łodzi i okolicy.

butę o godz. 9.45 ciężki wypadek | najbardziej rentownych przemy- 
górm czy, którego o fia rą  padli [ kon^csjoricwariych, a zarobki 
dwaj gó rn icy: Konstanty  M rozek
i Józef 
W si.

Kadow ski, obaj z Nowej

Z  fabryki „M e ryw a fa ”
R A D O M SK O , 1&. 8 . (K orcsp . w ł.) . 

W  ub. tygod n i hutnicy fabryki szkia- 
n t j  „M a ry r-a la ’ w  RauOmsku w oso 
b»ch p . p, Hai Łow iczów  zw rócili się 
do Insoetkoratu  P racy w  P io trkow ie  
z odpow iednim  m em oriałem  w  spra 
w ie taw arcia  u m ow y zbioi ow ej.

D iiia Ifa t  m. Oubędzie się w  tej 
s p t .w i  kOiifei encja  stron zaintereso­
w a n ych . (s ) .

r i o w e  o f i a r y
pracy w podziemiach

W  p o d z e m ia e h  K o p a ln i „ L e c h "  
w  N o w e j  W s i  w y d a r z y ł  s ię  v. so -

Pracow ali oni na pokładzie 
.Gerhard” w oddziale IV , kiedy w 
pewnej chw ili nastąpiło gw ałtow ­
ne „tąpnięcie” i ze stropu ober­
wały się zwały węgla, zasypując 
obydwu górn ików

O 46 yodz. t ozien pracy
W aniu 23 b. m. up ływ a term in 

ultimatum  postaw ionego przez ce­
chy fryz ie rsk ie  w spraw ie zawar 
cia nowej umowy zbiorowej gwa­
rantującej ' umowę, o poprawę 
płac. !

Poza tym fryzjerzy zażądali 
zagw arantow ania  46-godzmnego 
tygodnia pracy i wprowadzenia 
dodatkowych wynagrodzeń za go­
dziny nadliczbowe.

przedsiębiorców nie pozostają w 
żadnym stosunku do wynagrodzeń 
pracowniczych.

Zebranie kominiarzy
W  so b o tę  a n ia  21 b m. odbędzie 

się w afne zebranie p racow n ików  
przem ysłu  kom iniarskiego w  stolicy.

W ystęp u ją  oni od d łu ższego  ju ż 
czasu  o^ zaw arcie  um ow y zb iorow ej z 
korporacją  p rzem ysłow có w  kom iniar­
skich.

D o ty ch cza so w e  próby n aw iązan ia  
konkretnych ro zm ó w  nad sp raw ą  u- 
m^wy sp ełzły  z w in y  p rzem ysłow ­

c ó w  na niczym . D ziw i to  tym  w ięcej, 
że  p rze m y sło w cy  kom iniarscy, w ystę­
pując niedaw no p rzeciw  p ro jektow i 
poselskiem u p rzejęcia  k om in iarstw a 
p rzez sam orządy, w y su w a li a rgu ­
ment, że  ty lko  oni zap ew n ić  m ogą 
w a  unki p ra cy  p ra co v  nikom komi- 
niarsk.m

Przem ysł kom iniarski jest jednym  z

G r i r m c y  s ę  o r g a n i z u j ą

W ubec tego , że dw um iesięczne ukta 
d y  i pertraktacje  p rzedstaw icieli ro­
botn iczych  z -- p rzem ysłow cam i w  
.sprawie p o d w y żk i płac górn iczych  i 
innych żądań robotn ików  d o tych czas 
nie dały żadn ych  rezultatów’ , odbyło 
się w e  w torek  w spóln e posiedzenie 
w szystk ich  gó rn iczych  z w ią zk ó w  za ­
w o d o w y ch  celem  stw o rzen ia  jedn oli­
tego frontu górn ików  do w alki o rea­
liza cję  tych  żądań.

N a posiedzeniu stw ierdzon o ko­
n ieczn ość w ysu n ięcia  jednolitych ż ą ­
dań przez zw iązki za w o d o w e, a  prze­
de w szystk im  żądanie: i)  20 proc. 
p o d w yżk i płac, 2 ) p ow ołan ia  n atych­
m iast do ż y c ia  m ięd zyzw iązk ow ej 
Komisji i ,3) zw ołan ia  kongresu  rad­
c ó w  za ło g o w y ch  i d e le g a tó w  całego  
przem ysłu  górn iczego.

Jako w y n ik  oorad p ow ołano do ż y ­
cia kom isję m ięd zyzw iązk ow ą

Zwyc ęstwo strajkujących
Trw ający oa 10 dni strajk  p ra ­

cowników robót ziemnych na no-
©budującej się lin ii kolejowej 

Częstochowa —  Siemkowice czę 
ściowo zlikw idowano. 'Robotnicy 
dostał: pewną podwjżkę płacy 
dziennej i premię.

Ayttator i.FtłKtilony t» łtoffcwie
stał na tzele tajnej drukarni komunistycznej

J a k  z l i k w i d o w a n o  „ C e n t r a l n ą  T e c h n i k ę ”  K .  P .  P ł ?
W ład ze  u zysk a ły  w iadom ości po- 

uine. że  cen tra lm  „tech n ik a”  K om u­
nistyczn ej Partii P o lsk i m ieści się  w  
W a rsza w ie  na P rad ze , w  jedn ym  z 
dom ów  p rzy  ul. W ołom iń skiej. W y ­
słano w y w ia d o w c ó w , k tó rzy  cafy 
c za s  śledzili działalność w y ż e j w sp o m ­
nianej in stytucji i dostat czy li sw y m  
zw ierzch nikom  inform acji. W ład ze  
K P P  otrzym ały  inform acje iż dom  teii 
jest śleu zon y. w o bec c ze g o  zabron i­
ły sw oim  członkom  p rrvb vw a n ia  d© 
domu na W ołom ińskiej, a że b y  nić 
ś led ztw a  się urw ała. P o  p ew n ym  
czasie  w ła d ze  ś led cze  zn ó w  otrzym a- 
ły  inform acje że  central ia drukar..fa 
kom unistów  z lo kalu  na W Ołom ińskiei 
przeniosła się na ul. Radzym ińaką 8 
P rze z  ca ły  cza r czy n ie ,io  o b s u w a c ie  
i ustalono że  drukarnia istotnie się 
tam m ieściła i zo sta ła  je szcze  raz 
przeniesiona na ul. R atL /in iń sh ą 27.

G d y  p o  raz c z w a r ły  przeniesiono 
drukarnię do in nego iokalu, w ładze 
śled cze  za trzym ały  :ary szereg  osób- 
które wynosiły- c zęści ro zebran e’ dru

Karni. M. in. zatrzym an o niejaK.ego 
Bajs<xzaka, który b y ł sekretarzem  
kom itetu kom un istyczn ego P ra g a  i nie 
daw n o p ow rócił do Polski z kursu, 
któ ry  o d b yw a ! w  M oskw ie. Na ku r­
sie tym  przemy -vał ca ły  , rok i byl 
szkolon y jak o  instruktor.

O słateczn io prokuratura w y sto so ­

w a ła  akt oskarżania prT.eciw..o B aj- 
szcza k aw i i rodzinie Kuzor.iuw. O - 
skarżon ych  zatrzysnai.o w  areszcie. 
S ekretarz kom itetu P rag a, B a jsz cz :'-  
po parom iesięcznym  więzieniu; został 
p rzew iezio n y do B erezy . Sens, cyjn a 
sp raw a zn ajd zie  się w k rótce  w  Sądzie 
O k ręgo w ym  w  W arszaw ie.

Wydawnictwo poszukuje zdoinyeh akwizytorów —  
chrześcijan. Znoszenia do działu egroszeó „A B C” 
mmm■ Aleje Jerozolimskie 3 a, p. Nr. 10 - u

■i

J a k

„G arna’" sit i n  u -Js k a
A f e r a  p o b o r o w a  n a  S i ą s k u

Z n i ż k i  k o l e j o w e
na „Dnie Polesia”

W  zw iązk u  z rozp oczyn ającym i się 
od dnia 22 om, „D niam i P oiesia  , 

w szystkim  w y je żd ża ją cy m  do Pińska, 
udzielane będą na pod staw ie kart u- 
c.zestnictwd l .P T  zniżki k o lejo w e w’ 
w ysokosc? 66  proc. K arty u czestnictw a 
up ow ażn iać będą do 50 proc. zniżek 
w  w ycieczk a ch  po całym  Polesiu  

oraz ao w y c ie c ze k  loaziam i p ych ów - 
kam i w g łąb  tajem niczej „D żu n gli P o ­
lesk iej’’

Katastrofa taksówki
n a  s z o s i e  R e d a  — P u c k

S O S N O W IE C ,  18. 8. Jak  bar­
dzo żydzi „garną” się do wojska, 
najlepiej może św iadczyć afera 
poborowa, ostatnio utr.wndona w 
Zawierciu, która w Zagłębiu Dą- 
orowskim  wywołała duże poru­
szenie.

-  ■ i
Z o r g a n iz o w a n a  z o s ta ła  p r z e z  

ży d ó w ’ s z a jk a ,  k t ó r a  p o b o r o w y m , 
o n a w ia ją c y m  s ię  s ł u ż b y  w o js k o ­

w e j ,  z a  g r u b ą  o p ł a t ą  o b ie c y w a ła  
z w o ln ie n ie .  " '

W  związ.cu z tą aferą został 
aresztowany M aje r Oksendhend- 
łer. z zawodu fałszerz, który po-

siadając szereg b lisk ich  znajomo­
ści, zw łaszcza z lekarzem  powia­
towym, uw ażany był za osobę mo­
gącą wńele zrobić. Poza tym  are­
sztowano Abram a Icka  K ra jcara , 
Daw ida  Genendełmana, craz Ab ra  
ma M oszka  Zielonkę

Szczegóły tej na szeroką skale 
zakrojonej afery, ze względu na  
dobro śledztwa, trzym ane są  w  ta: 
jemnicy. W ładze sądowe p rzystą­
p iły  do opracowania aktu o skar­
żenia. Rozprawa w części będsia 
się toczyć p rzy  drzw iach zamk­
niętych. Pow ołano do niej k ilku ­
dziesięciu świadków’. ,

ZamoMtawini b att
W y w i ó z ł  i p o r z u c i ł  n a  p o l u

Kainowa zorodnia na Śląsku

C Z W Y R 1 E K , D N . j9  SIE R P inIa

6 .15 Pieśń , K ied y  ranne w sta ją  zo­
rze” . 6.18 G im n astyku. 6.38 M u zy k a  
(p łyty). 7.00 D ziennik. TUJ M uzyka 
(p łyty). 11.57 S yg n a ł czasu  i hejnał z 
K rako w a. 12-03 D ziennik. 12-15 O  w y ­
sta w a ch  p rzysp osob ien ia  rolnięzegu—  
p ogad an ka. 12.25 K o n cert ro zry w k o ­
w y . 15.45  W iad. gosp o d arcze. 16.00 
N a s odełku m otoc>kfa —  p ogad an k a  
ula dzieci starszych . lfi.15 Sym fonia 
B eeth oven a _  V I au d ycja . 16-55 T am  
g d z 'e  rosr.ą zarazki —  ga w ę d a  W oj­
c iech o w skiej. I7 .jp  K o n cert P o lsk . K a  
peli L u a o w e i D zierża n o w sk ieg o . I 7 .5O 
Doradnik sp o rto w y . 13.05  P o gad an k a.
13-15 O rkiestra  P a w ła  w h ltem an a  i 
revellersi (piyty). is .5 o  P o ga d a n k a . 
19.00  „P o d ra zn .k  i m iło ś ć 1, kom edia. 
19-40 P o ga d a n k a . 19.50 W iad. sporto­
w e. 22.00 K o n cert ro z ry w k o w y  Sere- 
a yń sh iego  chór „W e so ła  P iątk a”  i 
O lga Ład? (śpiew) (ze L w o w a ). W 
p rzerw ie  okoio g o a z . 20-(5 D ziennik i 
W iad. ro ln icze. 21-45 „D n i p ow szed ­
nie państv ’ a K o w alsk ich ” . 22.00 R eci­

ta l /ot rep a jio w y C o le tte  '  G a e v e m  
22.30 P ie śn i S ta n is ła w a  N iew iadom a 
s k ie g o  1 w 1 -sz ą  roczn ice  śm ierci)  w  
w y k . choru  „o listo w  i M arii P o p o w i; 
czó w n y  —  „opran. 22.50 O statn ie  
w iad. d z ien n ik a  i  kom . m e*to ro log icz- 
n y.

W A R S Z A W *  II (M ok otów )
I 3 .3O K oncert ro zry w k o w y  (ptyty).

14-06 K a rło w icz  i S zvm a n o w sk ; (pły­
ty). I 5 .0O Jak spędzie  św ięto ?  15.10

K oncert ro zry w k o w y  w  w y k . zespołu 
Józefa Stena. 22-00 W k d o m o ścl sp or­
tow i, 22 05 Reportaż z  ży cia . 22.20 
M u zy k a  lekka (p łyty). 23-00 M uzyka 
tan eczn a (p łyty).

P ią te k , zO sierp n ia
6.15 Pieśń „ K ię a y  ran ne w s ta ją , zo ­

rze ’ . 6.18 G im n astyk a . 6 38 M u zyk a  
(p łyty ,;. 7.00 D zienik . 7.10 M u zy k a  
t p iy t y j .  11.57  S yg n a t c za s u  i h e jn a ł 
z K ra k o w a . 12.03 D zienn ik . 12 .15  
ć k r z y n k a  r ” n icza. 12.25 O rk ie s tra  
M ary n a rk i W o je n n e j. 16.45 W iaaom o 
ści go sp o d a rcze. >.6 .u0 R o zm o w a z 
ch o rym i. 16 .15  P ieśn i w ęgiersk ie  
w y k „n a  M a r g it  S z irm a y  - See.nan 
(ze Lwro w a ). W  p rze rw ie  kon certu  
—  M u zy k a  w ę g ie rs k a  z p łyt, 16.45 
S ta r y  i n o w y  L u blin
17.00 K o n c e rt w  w y k  
monii W arsz. (T ra n s, z  C iech ocin k a). 
17.50 P o że ra cze  b a k te ry j w  go sp o ­
d a rstw ie  n a tu ry  —  p og ad an k a. 18.00 
S k .z y n k a  ogóln a . 18 .15  P o ga d a n k a . 
18.20 L e k k ie  w ią zan k i ( p ły ty ) .  18.50 
P o g a d a m ;-. 19.00 R e cita l śpiew ? 
E edo K a rriso c  —  tenor. 19.30 Jan  
S ib e liu s  ( p ły ty ) .  19.50 W iadom , sport.
20.00 „W c z o r a j i a z iś“  —  koncert 
ro -r y w k . w w y k . M ai ;j O rk. P . R. z 
udz. H a lin y  R apackiej’ W  p rzerw ie  
o go dz. 20.45 —  D zienn ik . 21.415 „D n i 
p ow szedn ie  p a ń stw a  K o w a lsk ic h ’' —  
p ow ieść m ów iona. 22.00 K o n ce rt pod 
dyr. C ze s ła w a  L e w ick ie g o . 22.50 O- 
s ta tn ie  w iadom . dzien n ik a  i kom . 
m eteorolog.

W ARSZAW A II  (Mokotów)
_3.0u K a ra ł M aria  W eb er (p ły ty ) . 

14.0 6  jYoncert ro zry w k o w y  ( p ły ty ) .
15.00 P o g a w ę d k a  g o sp o d a rsk a : M a ­
r y n a ty . 15 .15  K o n cert so listów . J. 
F  lin g e r  - K u lik o w sk a  —  śp iew , M. 
I f i k s  —  15  le rni p ia n ista . 20.00
W .adoin. sp ort. 22.05 „ W  czerezw y- 
c za jc e ”  —  epizod z pow ieści P io tra  
C h o yn o w sk .eg i, „M łodość, m iłość, a- 
w a n tu ra ”  22.20 M u zy k a  le k k a  (p ły ­
t y ) .  23 00 M u zy k a  tan eczn a

P U C K , 1S. 8. Na autostradzie 
Reda —  Puck  pod w sią  Ciechoci­
nem taksówka z Gdyn i z 5 pasa­
żeram i uległa kompletnemu roz­
biciu. P rzyczyną  w ypadku było 
nagłe spłoszenie się koni, które 
szo ie r taksów ki u siło v ’ał w ym i­
nąć i wjechał m aszyną na drze­
wo. Ciężko ranny  został Józef 
Kaczm ar, urzędnik ze Lwowa, któ 
ry  doznał w strząsu mózgu, na-

b a f s s a
na giełdzie w Pdryiu
PARYŻ, 18. 8. ha giełdzie pary­

skiej nastąpiła poważna zniżka, któ­
ra objęła prawie wszystkie papiery 
 ̂Szczególnie baiasa dotknęłr, papiery 

retxvv n8I0^0we- Główną przyczynę znizki 
był epadek papierów ra giełdzie łon 
dyńskiej na akutek zaniepokojenia, 
jakie wywołały w Anglii wydarzenia 
na Daiekim Wschodzie i zmzka su­
rowców.

stępnie L u c ja n  W eznarsk i z  G dy­
ni i jego żona Eugenia. Lżej ran ­
n i zostali Z y gn r iu t  Kom endzińsk i 
z Grudziądza, dyrektor Zw iązku 
Spółdzie lni M leczarsk ich  i Jaj- 
czarskich, o r a z  jego 12-Ietni syn  
Maciej. Szofer taKsówki wyszedł 
z w y p a d K U  cało.

K A T O W I C t .  18. 8. Śląsk został 
"o m s z o n y  zbrodnią jak ie j doKonał 
Jerzy Czoiki*. zam ieszk ały  p rzy  ul. 
S tan o w ej I 3. 1

W eału g  f .ze p ro w ad zo n e g o  docno 
dzen ia, sprawa p rzed staw ia  się, jak  
n astępuje: W  od w iedzin y do sw ej
m atki p rzyszed ł itamieszKał'’ w  M ałej 
D ąb ró w ce  E d w ard  C zo ik , k tó ry  sp o t­
k a ' się tam  ze  sw y m  bratem  Jerzym .

D oszło  pom ięd zy nimł do sp rzeczki, 
Rtora potem  przem ieniła się w  b ó jk ę.

Z b rod n iczy  J e rz y  C zo ik , pennął no­
żem orata, za d a jąc  okoio 15  ran, n a ­
stępnie zem d lon ego i silnie k rw a w ią ­
ceg o , za  p o n .jc ą  ręczn ego  w ózK a w y ­
w ió zł w  pole, gd zie  g o  porzucił.

C iężk o  ran nego naleźll p rzech od­
nie. W alczy  on ze  śm iercią M ordercę 
aresztow ano.

ABC sportowe

Ostateczny
n a  /T te c z  z

skiad Polski
K llie m c a m y

W czoraj od byta  się p rzed u statn .a  
elim inacja p ize d  m eczem  lekkoatlety  
czuym  z N iem cam i. Z e  w zg lęd u  na 
d eszcz  od była  się ty lk o  jedno k o n k r 
ren cja : b ie g  na 80Ó m tr. Z w y c ię ż y ł 
G ąsso w sk i w  czasie  1:58,8 przed S ta ­
niszew skim  w  czasie  1 :59 ,4, M itiel- 
staedtem  i Liberą P o  te j elim inacji 
ustaluiio n astęp ujący  u sta teczn y  skład 
Polski na m ecz z Niem cam i, który

Kołow ania giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

D e w iz y ; Berlin (sp rzed aż 212.97,, 
kupno 2 12 .11); G dań sk  (sp rzed aż!

"9.20, kupno 99.80); Londyn 26.40,
N o w i Jor.c 5.28 i 7/8; N o w y  Jork 
(k a b e l)  5.29 . 1/8; P u ryz 19.88 P ra­
ga  18.4 (; W iedeń ( :p rze d a ż  99.20,
'■upne 98.80); M arka niem . srebrna 
(sp rzed aż 149.00, kupno I 46 .0O).

P ap iery  p ro cen to w e: 3 proc. poż. 
prem . in w est. I em . 69,33, 11 em.
68.50; o proc. o o ż. prem . in w est. se- 
riow a II em . 82.75; l proc. państw , 
p oż, prem iow a dolarow e 39,25 —
39.40; 8 p rec. L. Z. i ublig. komun.
Banku gosp. kraj. po 94.00 ( w  p ro c);
7 proc. L. Z. i oM ig. komun Banku 
gosp . kraj. po 83.25 ; 8 proc. L, Z , 
ziem skie dolar. gw ar. kupon 23.05;
5 proc. L, Z , W a rs z a w y  (1933 r.)
62,50;

A k cje : B . Polsk 105 00: W ęgiel
23.75: Lilpop 50.50; Starachow ice
31.50 —  31.25.

T en d en cja  dla d ew iz, p o życzek  
p a ń stw o w y ch , lis tó w  za staw n ych  i 
ak cyj niejednolita.

H lądomości gospodarcze

Id z ie s z  z p rąd em  czasu ,

c z y t a j ą c  A B C

GIEŁDA ZBOŻOWA
C eny ro zu m ieją  się za  100 k g . pa­

ry te t  w a g o n  W -w a , w  han dlu  h u rto- j 
w ym , ład u n k ach  w a go n o w ych  za  go - 1 
rów kę. P sz e n ic a  je d n o lita  31.51; —  | 
32.00; ż y to  I A a n d a rt 24.50 —  2 ’ .00; 
o w ies I sta n d a rt n ow y 22.00 —  22.50: 
jęczm ień  n o w y 20.25 —  20.75; groch  
p oln y  25.00 —  26.00; g ro ch  ^ ic to r ia  
'28.00 — ■ 29.50; łu bin  n ieb ieski 15.75 
—  16 .25; łu b ir fcółty 16.50 —  17.00; 
rze p a k  z/m ow y 59.00 —  60 00; k o n i­
czy n a  czerw . sur. bez g r . kanian k:

K O N T R O L A  C tN N I K o W  W  B R A N - 
i Y  M A N u f  A K fU R O W b J

Po astatiiim orzeczeniu .u d z w y - 
czajnej kom isji, rozjem czej, która 
przyznała p o d w y żk ę  pfac robotni­
kom w łókienniczym  w Okręgu łódz­
kim —  poczęty ’.abryk> zm ieniać cen­
niki. P o n iew aż czynniki rząaow e za­
p ow ied ziały  ju ż  w  swoim, czasie, iż 
cen y m an ufastury, stan o w iącej a rty­
kuł p ierw szej p otrzeb y, utrzym ane 
m a ją  być  n a  d o ty ch czaso w y m  pozio­
m ie, ro zp oczęta  oęd zif kontrola cen­
ników  w y ro b ó w  w łókien n iczych  w  
sp rzed aży  hurtow ej i detalicznej. M a­
nufaktura zn ajd uje się na lis'cie a rty­
ku łów  o b jętych  rozporżąazetiiem  M i­
n isterstw a  S p raw  W ew n ętrzn ych , o 
nadzorze nad cenam i artyku łów  nierw 
szej potrzeby.
KO NCO W F PRACE N A U  O DDŁU  

zE N IF rt  ROLN ICTW A
P raca  cen traln ego biura do spraw  

finan sow o -  rolnyen w  obecnej c h w il’ 
m a b y ć  uporządkow anie postępow ań 
u kład ow ych  dla spółdzielni rolniczo- 
h an dlow ych  z  t jtu lu  udz.elonych im 
kred>tów  p rzez in stytucje  bankow e, 
p ań stw o w e i p ryw atn e, jak  rów nież 
z tytułu dokonanych na w arunkach 
kred ytow ych  K a n sa k cyj nandiow ych.

R ów n ocześn ie biuro zajm ie się upo 
rządkow aniem , względnie racjonal­
nym doprow adzeniem  do końca, za­
gadnienia oddłużenia w  rolnictw ie, 
zw ła sz cza  w  zakresie k red ytó w  uie- 
zo rgan izow an ych .

Z A P L A T A  W E K S L E M  
N a jw y ższy  w  orzeczeniu  C. il

95.00 —  110.00; k o n iczy n a  b ia ła  bez 
kan. 180.U0 —  195.00; m ak nieb ieski ■ -’ąd
73.00 —  75-00; m ą k a  pszenns g a t. 1 . -̂ >4’ , 3b stw ierd za, iż w ręczen ie  
47.50 —  *'50.50; m ą k a  pszen n a ga t. w ekslu  za n; u ,  nośc to w a ro w ą  me

jest zap łatą  d ługu, le czI I  38.50 —  10.30; m ą k a  pszenna 
p a stew n a  25.50 —  26.50; m ą k a  ż y t ­
n ia  g a t  I 34.50 —  36.30; m ą k a  iy r -  
n ia  ra zo w a  27.25 —  28.25; o ir  by 
pszenne g ru b e  z p rzem . stand, 18,50—  
19.0C; o trę b y  pszen n e m ia łk ie  z 
przem . stan d. 17  30 —  18.00; otręb y  
ży tn ie  z p rze n v a h i stadn. 16.50 —  
17.00; m akuchy .n ian e 24.00 —  24.50; 
m ak u ch y  rze p a k o w e  20.00 —  20.50.

O gó ln y  obrót 1672 ton. n tym żj-ta 
542 ton U sp osobien ie sta łe .

m a na celu 
im ożliw ienie uzyskania  zaprary w  try 

bie przyspieszonym .
UZUPcł NIENIE URZĄDZENIA 

APTEK
N ow a farm akopea nolska obow iązy  

w ać będzie w  całym  kraju od 1  sty cz  
nia 1938 r., w  zw iązk u  z tym antehi 
ob ow .ązan e i ą  uzupełnić p rzyrządy i 
p rzyb ory laboratoryjn e  w edłu g spisu 
caw arteg o  w  farm akopei. Apteki mu 
sza  b y ć  zaopatrzon e w  nikroskopy, 
w a gi analityczn e, sita i inne p rzy­
rządy laboratoryjne.

P lE k W S Z E  T A k G I G R Z Y B O W E
W  dn. y  i 23 w rześn ia  r. b. odbędę 

się w Sarnach nu W ołyn iu  I-sze T a r­
gi G rzy b o w e , które m ają na celu 

'koncentrację handlu grzybam i na W o 
lyniu, danie m ożliw ości eksporterom
1 kupcom  zak u p yw an ia  tow aru  b e z­
pośrednio u zb ieracza, uw idocznienie 
konnniKtury na to w a r zapom ocą notc 
tvań cen w  czasie  trw an ia  T argóv ’ i 
og łaszanie ich w  prasie oraz podnie­
sienie techniki grzyb o b ran ia  i su sze­
nia tow aru  zapom ocą urządzania kur 
só w  p ro p agan do w ych  1 oezp latn ego 
rozdzielania odpow iednich broszur 
zbieraczom .

P rop agan d a T a rg ó w  G rzy b o w y ch  
w śród zb ieraczy  grzy b ó w , przepro­
w ad zo n a  zostanie w  dużym  rozm ia­
rze, prz- czym  zostały  w ciągn  :te ao 
pracy  W y d zia ły  P o w ia to w e , U rzędy 
G m inne, w szy stk ie  o rgan izacje  w ie ’- 
sicie, leśn icy  t. d. Jednocześnie orga 
nizatorzy p ragną zainteresow ać T a r­
gam i całą PolsKt.

O L  K IE D Y  FIRM A ISTN IEJE?
Pom iędzy płatnikiem  a w ładzam i skar 

bo w ym  i p ow staje  często  spói na temat 
z jakiego pow od u  żąda się św iad ectw a  
p rzem ysłow ego  do tej, a nie innej da­
ty . Chodzi o firm y nowe. S p raw c  te p- 
stateczn ie  ro zstrzygn ął Sąd N a jw y ż­
sz y , który orzeki, :e rozpoczęciem  
p row adzenia  p rzed staw icielstw a  jest 
moment je go  uruchom ienia, a  w ięc 
nie cnwilu p rzyp ad k o w a -za w a rć! 
p ierw szei efektyw n ej tranzakcji han­
dlo w ej, lecz m o.nent go to w ości przed­
sięb iorstw a dc ich zaw ierania . ,

S P O Ż Y C IE  C U K R U  W ZR O S Ł O  1
S p ożycie  cukru w  kraju w  kampanii 

1936/37 silnie w zrosło .
W  okresie p ierw szych  9 m iesięcy 

kam panii, m ianow icie od października 
do czerw ca, spożyci* cukru wyniosło
2 646.000 q, w o bec 2.378.000 q. w  
tym że okresie ubiegłej kam panii, a 
w ięc w zrosło  o 11,3 pet.

N O W E  Z L O Z A  R U D Y  Ż E L A Z N E J 
W  P rze cła w iu , na terenie pow\ miz-

ro zcgtan y  zostan ie  v  n ajD liisz; su 
botę i niedziele na Stadione W ojsk a  
P o lsk iego  w  V. arzsaw ie.

100 tn.: Zasło n a  i D un ecki, rezerw a 
Rop^k. jo t nu: Zastor. i Dunec.ti. 
10 tn.. ś liw a k  i B in iakow ski, reze. 
w a  G ąsso w sk i. 800 nt.; K uch arski i 
G ąsso w sk i, re ze rw a  M itteistaedt. 
j.50o tn.: K u ch arski i Solda, rezerw a 
S tan iszew ski 5.000 m : N oii i Dupii- 
clti. io-OOO m.. N oji i Wi.kus. l i p  pi.' 
H aspel i N iem iec. 4O0 pł-: K o strzew -

ski, N iem iec. W  d a l’ Hanke- M H off­
man, re ze rw a  N o w a k . W z w y ż ;  R . 
H oftm an, drug zaw od nik  jeazcac nie 
w y zn a czo n y . T y c z k a  Sznajder i Kiem  
czak . T ró jsk o k : Lu ckhaus i M . H off­
m an. K u la : G ieru tto  i T ilgn er w  re­
zerw ie  F ieaoruk D y sk ; FitdoruK  4 
G ierutto. O szczep : T u rczy k  i G bur- 
c zy k . M łot: K ocot t W ęg larczy k . 
4 X 10 0  m .: D an ow ski, P op ek Z a sło ­
na, D uneckł. 4 x 400 n.. bliw ak, G ą s ­
sow ski, B iniakow ski, Kucharski.

Kucharski nie D tje d zie  do Brukseli
W dniu  25  sierpni: jak  w iadom o, 

m iaiy się od b y ć  w  B ruksel1 m iędzy- 
naroMOwe eawody lek k oatletyczn e z 
udziałem  drużyn y am erykań skiej, oraz 
K u ch arsk iego . W  ram ach ty c h  z a w o ­
d ó w  miał b y ć  sto czo n y  p ojedyn ek na

gOo mtr. z udziałem  K u ch arsk iego , 
A m erykanina Robinsona 1 B elg a  M o- 
sterfa. Z a w o d y  te zo sia iy  od w ołan e 
z  pow od u  w y g ó ro w u r y rh  w aru n k ó w  
finan sow ych  'aw ud n ików  am erykań ­
skich. 1.

Pokska-Juc osia wia
o mistrzostwo świata

- Na w czo ra jszy m  posiedzen iu  z a rz ą ­
du P o lsk ie g o  Z v \  P iłk i N o żn ej u sta ­
lono, że  m ecz p iłk a rsk i P o lsk a  —  J u ­
g o s ła w ia  odbędzie sie d e fin ity w n ie  
dn. 10 p a źd zie rn ik a  w  K atow icach .

S p otk an ie  to  ro z g ry w a n e  o p u ch ar

k ró la  P io tra  będzie rów n ocześn ie  e li­
m in a c ją  w  ro z g ry w k a c h  o m istrzo ­
stw o św iata . ’ >

M ecz re w a n żo w y  odbędzie ń ę  d r  1  
kw ietn ia  1938 r. w B iało gro d zie .

Krcnika sportowa
A U S T R A L I A  W Y G R Y W A

W  V ia re g g io  odbyw a się obecnie mię 
d z yp a ń stw o w y  m ecz ten faow y A u s trą  
)ia —  W łoch y. Po 2 dniach prow adzi 
A u s tr a lia  4:2. N iesp od zian k ą  m ecz' 
było zw y c ię stw o  P a lm ie ri‘e g o  nad 
M ir  G ra łh em  7:5. 6:2, 6:3. L ruK ą
se n sa c ją  b y lj  z w y jię s tw o  m ło d ziu t­
kiego  zaw od n ik a  w ło sk iego  Rom ano 
ni nad C ra w fo rd em  5 :7 , 6:3, 6:3, 5:2. 
P o zo sta łe  4 sp o tk a n ia  w y g r a h  jednai: 
A u s tr a lijc z y c y , ale po dość ciężkiej 
w alce.

M ac G ra th  —  S co tti 3:6, 4:6, 6:4, 
6 :1 , 6 :1, B rom w ich  — C an epele 3:6, 
6 :1, 6:0, 8 :6 , C ra w fo rd  ■ M ar G rath 
con tra  T aron i • Q u in tavaU e 6:3, 6:3, 
6:2 C ra w fo rd  - B ron 1 ich con ’ ra 
Rom anoni - B ossl 8:6, 6:3, 8:fi

, T R IU M F  A M F R Y K I

Amerykańscy lek k o a tleci a  sw o ­
im to u rn ee  P ° S zw e cji baw ili w czo ­
ra j w H elsin gb o rgu . A m e ry k a n ie  
g r a li w b zystl.ie  kon ku ren cje  za  w y ją t  
kiem  kuli. Ze w zg lęd u  n a d eszcz w y ­
niki były słabsze. loO m tr. W a lk e r  —  
10,8 400 m tr. —  M allot 49,9. 800

leckiego, odkryto złoża rudy źeiaznei m ir. —- Buułi 2:00, 1500 m tr. —  San 
zaw ierającej 30 —  50 proc. że laza. W  ; Ko niani 4*92, ilO  m tr. p rzez  p łotki 
zw iązku  Ł tym  przystąpiono do czę- S ta ie y  14.7, ekok w  z w y ż  —  W alk er 
sciow ej eksp ’oatacji tycn rud. 2.00, skok o tyczce  —  W crraerd am  —

3,90, rzu t dyskiem  L e v y  47,94, rzu t 
kulą —  B erg h  14,96.
S T A D IO N  P Ł Y W A C K I  W K A L I S Z U  

7 a rz ą d  m ie jsk  w  K a liszu  p r z y s tą ­
pił do budow y w ie lk ie go  n ow oczesne­
go basenu p ły w a ck ie g o . B asen  d łu go ­
ści 75 m. i szerok o ści 50 i r f r będzie 
posiadać 8 to ró w  p ły w a ck ich , 2 f a m  
p ohny, skocznię.

O P U C H a R  H iT u E R A  
N a m ięd zyn ai udow ych zaw od ach  

konnych w A k w izg ra n ie  m zegrano 
I n a jw a ż n ie js zy  k o n k u -s  o pu ch ar k a n c  
lerzb  H itle ra  ( t .  zw . p u ch ar n aro 

' dów ) Do w allu  o p u ch ar sta n ę ły  e k i­
py 8 p ań stw . Irlandia sta rto w a ła  po 
ra z  p ie rw szy  na zaw odach w  A k w iz ­
gran ie  i o k azata  się b ezk o n k u ren cyj- 

jn a . W y n ik i:  1 )  Irlan d ia  24 p kt. k a r- 
r e , 2) N iem cy 32 pkt., 3) A m e ry k a  

i36 Vi phL> 4) R um unia 44 p k t,, 5) 
W łoch y 52 pkt., 6) W ę g ry  6 a'A p.tt., 
7) B elg ia  8 i p k t., A u s tr ia  w y co fa ła  
się po p ierw szym  parcours.

P I Ł K A R Z E  R E M IS U J Ą  
W  K R O T O S Z Y N IE  

W K ro to szy n ie  odbył się  m ecz p ił­
k a rsk i pom iędzy m iejscow ym  S ok o­
łem a K S  W ack er z m iejscow ości F re  
yn o w N iem czech. Z aw ody zakoń czy 
iy  sie w yn ikiem  rem isow ym  2:2 
(0:1).
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NIK WOLNO  
POPUSZCZAĆ PASA
B i la u  naszego handlu zagra­

nicznego za lip iec wyuazuje s a l­
do ujemne w  wysokości 16 m ilio­
nów  złotych. W  okresach polep­
sza jącej się koniunktury gospo­
darczej zawsze obserwujem y u- 
jem ny biJans handlowy. Jesl on 
wynikiem  zw iększonego zapotrze­
bowania na surowce oraz zw ięk­
szonego popytu w  kołach konsu­
mentów na artybuiy gotowe. Eks­
port jeszcze n ie zdążył wzrosnąć 
za przykładem importu. Zresztą w 
dzisie jszych  czasach eksport na 
potyka na poważne trudności w te­
dy, gdy chce się powiększyć.

Obecnie przyczyną, która może 
rów n ież wpłynąć na powstanie lub 
wzrost deficytu  finansowego, jest 
rów nież wynil urodzaju tegorocz­
nego.

D e ficy t bilansu handlowego 
w yw ołu je  ju ż w niektórych ko- 
łacn głosy, że należy przede j 
wszystkim  postaw ić na zw ięk sza -; 
n ie  eksportu, a n ie zaciskać z a - ! 
nadto pasa przy imporciev gdyż to 
może się odbić ujemnie na ko- ' 
nlunkturze gospodarczej. Głosy te 
są tylko częściowo słuszne, albo- 
w iem  zw ięaszam e się obrotu han­
d lu  zagranicznego przeastaw ia 
n iebezpieczeiistwo ściślejszego 
w iązan ia  się z  gospodarstwem 
św iatowym , obecnie zas import 
m oib s ię  nawet automatycznie 
zwiększyć, o ile  by się np. okaza­
ło, że rzeczyw isty nieurodzaj jest 
w iększy n iż je go  przew idywania.

I  d latego nie wolno popuszczać 
pasa przy  imporcie, chyba na tle 
ogólnegu planu przebudowy go ­
spodarczej.

„POKÓJ 
N A  K ftA W ED ZI

Żyjem y w  okresie pokojowym. 
Tak  przynajm niej m ogłoby w yn i­
kać u  obrad L g i Narouów, proto­
kółom dyplomatycznych... i  zain 
*eresowan publiczności wyczeku­
ją ce j z  napięciem  końca świata, 
zapow iedzianego —  jak  się oka­
zało niezbyt tra fn ie  przez astro­
nomów.

A  tymczasem w  te j „pokojo­
w e j"  epoce m enajgorzej zarabia­
ją  fabrykanci i dostawcy broni. 
Ledw o m inęła w ojna ibisyńska 
w  najbliższym  naszym sąsiedz­
tw ie  rozpoczęła się wojna domo­
w a  hlszpanak, Rozszerzyła ona z 
m iejsca „w ó j zanres, —  i trwać 
jaszcze będzie napewno czas 
dłuższy

Ostatnio znów rozpoczęły się 
„in cyden ty " chińsko - japońskie.
I  one,— podobnie jak  wojna hisz­
pańską, —  znacznie szerszy po­
siadają  zakres, w yb iega jąc dale­
ko poza lokaine ramy. Przem ien i­
ły  się też w  regularną wojnę licz­
nych arm ji, a  lada chw ila prze­
mienić się mogą w  kon flikt św ia­
towy, —  zapalić nawet i Europę.

Dużą, dla w ielu  przyjem ną nie­
spodziankę w  walkach japońsko- 
chinsL.cn są pierwsze sukcesy 
Chińczyków. Pom ija jąc  jednak 
pewn<| naturalną sym patię naszą 
d la  napadniętych i coraz s iln ie j 
eksploatowanych Chin. —  sukce­
sy wojsk chińskich stanowią n ie ­
tylko pośrednie wzm ocnienie m ię­
dzynarodowej pozycji Sowietów, 
lecz  równe] spowodować muszą 
W swym wyniku jeszcze siln iej- 
dZi zaangażowanie się ambitnej i 
im peria listycznej Japonii. A  w ó­
wczas w  wyniku dotychczaso­
wych „s ta rć " zainteresowaną by­
łaby bezpośrednio Moskwa i Sta­
ny Zjednoczone, a nawet i N iem ­
cy, czy Anglia . I „pap ierow y" po­
kój św iatow y zostałby zagrożony 
znów poważnie.

spicialnysin wysłannika „ A *£’
Ks. prałat Andrzej Hlinka w ZeKupanem

Zakopane w sierpniu.
S t a l iś m y  p r z y  „ M a ły m  S t a ­

d io n ie "  p r a w ie  o d  g o d z in y .  J u ż  

d a w n o  s y g n a l iz o w a n o  n a m  w y ­
j a z d  k s . p r a ł a t a  z  K r y n i c y .  U w i­
te  z  z ie ie n i  l i t e r y  s ł o w a c k ie g o  n a ­

p is u  p o w it a ln e g o  t r z e p o t a ły  n a  

w ie t r z e  u  s z c z y t u  b r a m y  t r iu m ­
f a l n e j .  S t a l i ś m y  w e w n ą t r z  k o r d o ­

n u , z ło ż o n e g o  z g ó r a ls k ie j  k a p e li  
i d e l e g a c j i  z e  s z t a n d a r a m i.

Z d a je  s i ę ,  ż e  p i e r w s z y  s p o s t r z e ­

g łe m  n a d j e ż d ż a j ą c e  a u ta .  W s z y s ­
c y  z a m a r l i .  K a p e la  z a g r a ł a  m a r ­
s z a  s ło w a c k ie g o .  S a m o c h o d y  z a ­

t r z y m a ły  s ię  z  p i ę ć d z ie s ią t  k r o ­
k ó w  p r z e d  b r a m ą . K s  p r o b o s z c z  

T o b o la k  w  t o w a r z y s t w i e  s e n a t o r a  

G w iż d ż ą  i b u r m is t r z a  Z a k o p a n e ­
g o  p o s z l i  n a  s p o tk a n ie  g o ś c io m .

Z  d r u g ie g o  a u t a  w y s i a d ł  r e d a k -  s z c z e p o m . „ K i e d y  b y ł  m ó j ju b i­
le u s z ,  m ia ła m  o d  g ó r a l i  p o ió k ic h  
t y s i ą c z n e  d o w o d y  ż y c z l iw o ś c i .  

W ię c  t e r a z  p r z y je c h a łe m  a b j  

w a m  p o d z ię k o w a ć  tu  w  Z a k o p a ­

n em , t e j  p e r le  P o ls k i " .
O d b y ły  s i ę  p r z e m ó w ie n ia  p o w i­

ta ln e . M a ła ,  8 - in io le tn ia  d z ie w ­
c z y n k a  w r ę c z y ła  G o ś c io w i w ią z a ń  

k ę  ró ż  C a łu j ą c  G o  w  r ę k ę  i  c i e ­
n iu tk im  g ło s ik ie m  p o w it a ła  w  
im ie n ia  d z ia t w y  z a k o p ia ń s k ie j  

O r k ie s t r a  z n ó w  z a g r a ł a  m a r s z a  

i p o d a n o  p o w o z y .
D o p ie r o  w  „ M o r s k im  O k u " ,  d o ­

k ą d  G o ś c ie  u d a l i  s ię  n a  p o s i łe k  
k s . p ro b . T o b o ia k  p i- z e a s t a w ił

K O L C E *™  
R O Ż

to r  „ S ł o w a k a "  p . G id o r , a  w ś la d  
z a  n im  s ę d z iw y  k s .  p r a ł a t  A n ­

d r z e j  H h n k a . K o z le g ł  s i ę  o g łu ­
s z a j ą c y  o k r z y k  „ N ie c n  ż y j e ”  i t y ­

s i ą c e  k a p e lu s z y  p o d n io s ło  s i ę  w  

p o w ie t r z e .  T łu m  p r z e r w a ł  p r o w i­

z o r y c z n y  k o r d o n  : z w a r t y m  k o łe m  

o t o c z y ł  D r o g ie g o  G o ś c ia .

K s .  p r a ła t  u c a ło w a ł  k s . T o b o la -  

k a  i  s z e d ł  do n a s  z  p ło m ie n n y m  
u ś m ie c h e m .

N a g le  z a c z ą ł  m ó w ić  i  z a p a d ła  

g łę b o k a  c is z a .  M ó w ił  do g ó r a l i  o 
w s p ó ln o c ie  g ó r a l i  p o ls k ic h  i s io -  

w a c k ic h , o T a t r a c h ,  ic h  w s p ó l­
n y m  g n ie ź d z ie .  O ty c h  s a m y c h  j m n ie  W o d z o w i S ło w a k ó w . K s .  p ra  

id e a ła c h  —  u m iło w a n iu  r e l i g i i  i ,  ł a t  ś c i s n ą ł  m i m o cn o  r ę k ę  i  n ie  

z ie m i k tó r e  p r z y ś w i e c a j ą  odu w y p u s z c z a ł  j e j .  m ó w ią c  do m n ie ,

a  r a c z e j  za  m o im  p o ś r e d n ic tw e m  - jy
INSPEKCJE

prasie  rz fd o ch w a lć fc j

J O D Z E J H C Ż
MAGISTLR FARMACJI, SODa L iS MARIANUS,

po dług.ch * ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 16 sierpnia rb.

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  19  go  s i e r p n ia  r .  b . o g o d z . 10 -e j r a n o  w  k o ­
ś c ie le  ś w . K a r o la  B o ro m  p u s z ą  n a  P o w ą z k a c h ,  p o c z y m  n a s t ą p i  w y p r o w a d z e n ie  z w ło k  do 

g r o b u  r o d z in n e g o  n a  P o w ą z k a c h ,  o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  p r z y j a c i ó ł  i z n a jo m y c h  p o z o s ta l i  
w  g łę b o k im  s m u tk u

do C z y t e ln ik ó w  „ A B C " :  —  „ W i ę c  CZy ta m y  raz  pa raz:  
p a n  p r z y b y ł  s p e c j a l n i e  z W a r - .  ^ - n  P onia tow sk i przepro-  
s z a w y .  J a k ż e ż  c ie s z ę  s i ę !  J a  b y -  Wa d ził  inspekcję  instytutu do  
łe m  w  ty m  c u d n y m  m ie ś c ie ,  k ie - w a ipi z rakiem."Żywo intereso 
d y  b o h a te r s k a  a r m ia  p o ls k a  ro z -  waj  sję osta [n ią listą zm ar-  
b i ła  b o ls z e w ik ó w , r a t u j ą c  c a ł ą  iy Cjt j w yra z i ł  zadow olenie z 
E u r o p ę , w r a z  z  C z e c h o s ło w a c ją  postępów  nauki! 
o d  z a g ła d y .  T a k ,  n a  p o la c h  pod  Min. Św ię tos ław sk i przepro^ 
W a r s z a w ą  P o ls k a  u r a to w a ła . C ze- w adził  inspekcję w zorow ej  
c h o s ło w a c ję ,  c h o c ia ż  to  s o b ie  u  ndeczarni w  K ozim  D ole ;  inte 
n a s  n ie  w s z y s c y  u ś w . a d a m i a j ą . 1 resow ał Się działalnością cen- 
M y  o ty m  w ie m y  i n ie  m a  P o l s k a  tryfugi i w yra z i ł  uznanie za 
s e r d e c z n i e j s z y c h  p r z y i a c i ó ł ,  n iż  (nak  ;plusk iew  v> serze! 
S ło w a c y .  M y  c h c e m y . ,  b y ć  p o rn o -: Min. R om an oabył inspeh-
s ie r o  —  o t  ta k im  — z a w o ła ł  c h w y - ' cję staiicu wojennego. Żywo  
t a j ą c  r ę k ę  k s .  T o b o la k a  i n ie  wy.-J interesował się m echanizm em  
p u s z c z a j ą c  m o je j  —  m ię d lic  w am i armaty i w  słowach pełnych  
i C z e c h a m i.  M y  b ie d n y  n art< L  zachwytu p odkreś la ł  korzffst- 
m a m y  w ł a s n y c h  m i n i s t e r s t w  a l e j  ność faktu, że  torpedow iec  t l­
o n e  n ie  s ą  n a m  p o t r z e b n e  T w a r -  trzymizje się na pow ierzchni  
d ą  n o g ą  s t a n ę l iś m y  n a  n a s z e j  z ie -  morza!
n i i  ż a d n a  s i ł a  n a s  z  n ie j  n ie  I Min. K ościa lkowski orze pro  

o m iec ie , b e  u ś w .a d a m ia m y  s o b i e , ; w a d z ił  inspekcję  szk-ofy psów  
\ ż e  j e s t e ś m y  j e j  a u to c h to n a m i.

Radzie? żucszesiłit gierek
H-iidlarzy starzyzny z „Csósu”

f p a t y h s j ą  w i e l k i e  p r z y k r o ś c i
( k )  „ C z a s "  k r z ą t a  s ię  c ią g le .  

O b e c n ie  w y s t ę p u je  z e  s w o iś c ie  
po.>ętą k o n c e p c ją  k o m p r o m is u :

K o m p ro m is —  w  ż jc iu  społecz- 
n / i  n iezbędn y —  nie m oże ozn a­
c za ć  zro zu m ien ia  sz ero k ie g o  nurtu  
-y c m  p olsk iego  n a  drobne rz e c z u ł­
ki, na drobne podw órkow e b a g ie n ­
ka. K om prom is o zn acza  w yb ran ie  
z  pos. od n ieskoń czon ej ilości mo- 
ż .iw o ś jedn ej lin ii, około której 
m ożna sk u p ić  g ro s s ił n a . odu, a le  
p o w t:u za i.,y , jedn ej linii, nie w ielu  
"n ije k . T y lk o  ta k i kom prom is do­
p ro w a d zić  m oże nas do celów  w y ż ­
szy ch , w y p ro w a d zić  n asze  ż y c ie  na 
wody S iersze .

C b ran ie  ta k ie j jed n o lite j lin ii 
n a ra ża  o czy y  iście  n a  w iększe 
w strz ąsn ie n u  n iż  , fortw ia  stlow a- 
m < d r o b n y m i  kom p rom iskam i. T o 
tez  nie powinrośm : s ię  ob aw iać
:ych  w strząśn ie ń . N ie  pow inn iśm y 
d la św ię te g o  sp okoju  re zy g n o w a ć  
z  d ro g i w y ra ź n e j, szero k ie j i p ro ­
s t e j.

K ie r u n e k ,  w  k tó r jn n  m a  p ó jś ć  
n a r ó d  p o ls k i  n ie  u s t a l i  s ię  w  d r o ­

d ze  k o m p r o m is u . W  d r o d z e  k o m ­
p r o m is u  m o żn a  je d y n i e  n p . u n ik ­
n ą ć  r e f o r m y  r o ln e j .  A l e  to  z a  l i ­
n ię  w y t y c z n ą  u w a ż a ć  m o g ą  j e ­
d y n ie  p a n o w ie  z „ C z a s u " .

Gierki
K r z ą t a n ie  s i ę  c z a s u  w y w o ła ło  

r e a k c j ę  z a r ó w n o  „ G a z e t y  P o l ­
s k i e j " ,  j a k  i  „ K u r i e r a  P o r a n n e ­
g o " .  W  „ G a z e c ie  P o r a n n e j "  p . 
M ie c z y s ła w  S t a r z y ń s k i  r o z p r a w ia  
s ię  z  „ C z a s e m "  w  s p o s ó b  z a s a d ­
n i c z y :

P ie rw sz a  z  ty ch  m etod zm ierza  
do sk łon ien ia  unik. K o ca  do p rze ­
sta w ien ia  n ie ja k o  p orząd ku  ro z­
s trzy g n ię ć . C h o azi w  n iej o to, 
a b y  przed p rzy stą p ien ie m  do w sp ół­
p ra cy  ro z strz y g n ą ć  sp raw ę  „ ja k "  
p ro gram  O. Z . N . m a być  realizo-

Polska ekspedycja na Grenlandii
n a p r a w i ł a  u s z k o d z o n e  j . H r f e

O d  k ie r o w n ic t w a  p o ls k ie j  w y ­
p r a w y  g r e n la n d z k ie j  P A T .  o t r z y ­
m u je  n a s t ę p u ją c e  i n f o r m a c je  o 
p r z e b ie g u  w y p r a w y :

Prezydent Rzplitei
na wypoczynku

W I S Ł A ,  J8.8. D z iś  o g o d z . T( .40 
p r z y b y ł  do W i s ł y  p . P r e z y d e n t

R z e c z y p o s p o l i t e j  p r o f .  I g n a c y  
M o ś c ic k i  z  m a łż o n k ą  w  o to c z e n iu  
c z ło n k ó w  d o m u  w o js k o w e g o .

P a n  P r e z y d e n t  o b e c n y  b ę d z ie  

u -  u r o c z y s t o ś c ia c h  „ T y g o d n ia  
G ó r " .

D n ia  5 b . m . w y p r a w a  w y r u ­

s z y ł a  w  g łą b  lą d u  K ie r o w n ik  
w y p r a w y  d r . K o s ib a  i in ż .  B e r n a -  
d z ik ie w ic z ,  m a ją c  a o  p o m o c y  j e d ­
n e g o  E s k im o s a  d o c h o d z ą  do w y -  j 
s o k o ś c i  1300 m ., w  o d le g ło ś c i  p o ­

n a d  80 k im . o d  k r a w ę d z i .  W o b e c  
u s z k o d z e n ia  p r z e z  w i c h r y  s t a c j i  

m e t e o r o l ig ic z n e j  i  lą d o w e j ,  na- , 
p r a w io n o  j e  i u r u c h o m io n o  p o - , 

n o w n ie . T r u d n o ś c i  te r e n u  do 

t r a n s n o r t u  s a n ia m i i g ę s t e  m g ły ,  
s p o w o d o w a ły  k o n ie c z n o ś ć  p o zo ­

s t a w i e n i a  sa ń  W y ja z d  z  G re n ­
la n d i i  z o s ta n ie  p r z y ś p ie s z o n y  z  

p o w o d u  w c z e ś n ie js z e g o  o d ja z d u  
s t a t k u .  P o w r ó t  do E u r o p y  sp e  

d z ie w a n y  j e s t  w  k o ń c u  w r z e ś n ia .

w an y. D ążen ie  do p rzed w czesn ego  
ro zstrz y g n ię c ia  tegu  p y ta n ia  m a na 
celu  w yk lu czen ie  od w sp ó łp racy  z 
g ó ry  ty ch  w szy stk ich , k tó rzy  a 
tych  czy  innych pow odów na t a ­
kie czy  inne ro zw ią zan ie  tej czy  
ow ej k w e stii b ard zie j d ra z iiw ej nie 
bęaą chcieli czy też  m ogli s ię  z g o ­
dzić. S tcn ow isK o to, w y p ły w a ją c e  
z za s ta rz a ły c h  n a w y a o w  doKtrynai 
nych, je s t  p od sycan e niezm iern ie  
zręczn ie  p rzez  tych , k tó ry m  za le ż y  
na sp ara liżo w an iu  a k c ji kon solid a­
cyjn e j w  ogóle. U siło w an ia  te  
z m ie rza ją  ó o  re a liz a c ji h asła  V  
p lenum : „n ie  mi w ro ga  na le w ic y " , 
d ro g ą  w y zy s k a n ia  n astro jó w  k o n ­
so lid a cyjn ych  p rzez sK ierow anie 
a k c ji k on solid acyjn ej w  d w a ło ­
ż y s k a  k on solid acji „n a  1 e v o J‘ i kon ­
so lid acji „n a  p ra w o ". Celem  ty ch  
u siłow ań  je s t  p o a zia ł opinii polskiej 
na dw a w ro g ie  k ieru n k i, k tó re  b ę ­
dą się  m u siały  ze  sobą zetrzeć. 
P o w sta ła  na ty m  tle  w a lk a , w edle 
obliczeń in sp irato ró w , zap ew n i im 
w reszcie  m ożn ość o d egra n ia  ro li 
ję z y c z k a  u w a g i, o  Którą 10 colę 
e lem en ty  te  od la t  oezn adzie jn ie  
z a b ie g a ją .

U siłow aniom  tym  idą nu rękę 
pew ne g ie rk i ro zw in ięte  na p rz e ­
ciw n ym  sk rzy d le  sp o łetzn y m . G ie r­
ki te, p rzez  w y tra w n y c h  tak tyk ó w  
prow adzone, p o le g a ją  na n arzu ca ­
niu Się z ro lą  p rzy śp ie sza n ia  d z ia ­
ła n ia  p rzez  og ra n iczen ie  a k c ji  z je ­
dn oczen ia dc ty ch , k tó rz y  akces 
sw ój od p ierw sze j ch w ili zg ło sili, 
e lim in ow an iu  w szy stk ich  elem en ­
tów  im n iew ygod n ych ... słow em , do 

, o g ia n ic za n ia  a k c ji z jedn oczen ia  dc 
w sk rze szen ia  ja k ie g o ś  tru p a  d a w ­
n ego centropraw u...

A  n a s tę p n ie  p . S t a r z y ń s k i  d o ­
d a j e :

Z j dnoczenia narodu w edług re ­
cep ty  „C zasu * i „ S ło w a "  p u lt .  K oc 
p rzep ro w ad zać, n aszym  zdaniem , 
nic bedzie. J e s te śm y  te g o  pew ni, 
t d la tegu  ra d zim y za p rze sta ć  tych  
g ierek , k tó re  u tru d n ia ją  w ie lk ie  
uZielo zjed n oczen ia . C hyba, że  ch o ­
dzi w am  p anow ie o utrudnieni 5 te  
g o  w ie lk ie g o  d z ie ła . A le  w  takim  
ra z ie  p ro sim y o zd jęcie  p rzy łb icy .

O d p r a w a  d la  „ C z a s u " ,  k tó ry  
c z u ł  s ię  j u ż  n ie m a l u r z ę d o w y m  

e r g a n e m  O Z N , b a r d z o  o s tr a .

Handlarce starzyzny
J a s z c z e  o s t r z e j  w y s t ę p u je  p.

I , u b y k , w  „ K u r i e r z e  P o r a n n y m "  

i p r z y p o m in a :  1

A le  p rzecie  znow u św ieżo  mam; 
w p am ięci, że „ C z a s "  ju ż  od 
d łu ższego  okresu  stan ow i ostoję 
ferm entu  w  życiu  polskim  Docho­
dziło a o  te go , że  w szy stk ie  grupy 
op o zycyjn e  z  n abożeństw em  powo­
ły w a ły  się  r.a orga n  n iby konser­
w atyw n y, le g ity m u ją c  się  nim  ja ­
ko głosem  n iep o d ejrzan ym , a  p rze­
cież ta k  k ry ty c zn y m  w obec w szy**- 
kiego, co  się dzieje. B y ły  chwile 
k iedy „ C z a s "  p raw ie  przev. cdz:ł 
elem entom  ro zkładu. A k c ja  Obozu 
Z jedn oczenia  N aro d o w ego  sp o ty*  a 
ła się  n a  łam acn  te go  organ u  t o )

ra z  ze  szK odiiw ą zło śl w o ś-ią , to 
znow u z  ponurym  p esym izm em , to 
w reszcie  z  in tc p rc ta c ją , k tó ra  s ta ­
ła  w za sad n iczej sp rzeczn ości z  p o ­
trzebam i ży c ia  i z in ten cją  k ie ro w ­
n ictw a O. Z , N .
I  d o d a j e / -------

■ H an d larze  sta rzy z n ę  k rą żą  m ię­
dzy nam i codziennie, a le  ze  sz cze ­
gó ln ą  n a ta rczy w o śc ią  n a rzu c a ją  się 
w sezonie, w  k tó rym  lu dzie  zm ie ­
n ia ją  starą  gard erobę i s p r a w ia ją  
sobie now ą, I w ted y strę czyc ie le  
ezyp ią  w szy stk o , a b y  w yśw iech ta  
ne i znoszone łach m any sp rzed ać 
po n a jw y ższe j cenie-

T a k  s ię  z w y k le  k o ń c z ą  w s z y s t ­

k ie  p r ó b y  k o n s e r w a t y s t ó w  w y s u ­
w a n i a  s ię  z n y tn io  n a  p la n  p ie r w ­
s z y .

*Pe -
policyjnych. Skrupulatnie  no­
tow a ł ilość nóg u poszczegól­
nych w ych o w a n k ó w  i wyraził  
żyw e  zadow olenie  z  ich ofiar 
nej s łużby dla ludzkość'!

Te n ieodm ienne jedn akow o  
bezm yśln ie  redagowane kom u  
nikaty m ają  podnosić  ducha  
w  społeczeństw ie: rząd  czu­
w a l i  W szys tk o  dobrze!!

WIELKI RADYKAŁ
Gubernator Pensylwanii

Georg Earle jes t  w  Stanach
„  . . . . Zjednoczonych sz tandarow ym

—  K s ię ż e  p r a ła c ie ,  p r o s i łb y m  r a d v h ł - m
o f o t o g r a f - ę  z  d e d y k a c ją  d la  C z y -  P o h ^  o d w i e d z i l  s k w a .
te in o  .o w  ,A B C  j p i(w (e p r- Potockiego w  Łań-

N a  d o b r o t l iw e j  t w a r z y  k s .  p r a -  cucie, w  K rakow ie  z ło ży ł  w izy

j J e s t e ś m y  k o n s e k w e n tn y m i S ło w ia  
n » m i —  p r z y j a c i ó łm i  P o ls k i  i  k a -  

S to lik a m i. M j  n i g d y  n ie  p ó jd z ie -  
[' m y  n a  k o m p r o m is y  z  n u s y t a m i , i  

s o c ja l i s t a m i  i  ty m  r ó ż n im y  s ię  o d  

c z e s k ic h  k a to lik ó w .

P o is k a  p r a s a  k a t o l ic k a ,  p o ls k a  
m ło d z ie ż  k a t o l ic k a  w y s o k o  n io s ą  

s z t a n d a r  K o ś c i o ła  1 N a r o d u . P r o ­
sz ę  j e j  p o w t ó r z y ć  m o je  p o z d r o ­
w ie n ia  i  ż y c z e n ia  B o s k ie j  P o m o ­
c y " .

ł a t a  o d b iło  s i ę  z a k ło p o ta n ie .

—  W s z y s t k ie  f o t o g r a f i e  r o z e ­
b r a n o  m i w  K r y n i c y ,  a le ...  z d a je  
s ię , ż e  m a m  j a k ą ś  z b io r o w ą  — c o ­
f n ą ł  s o i  a o  p o k o ju  i z a c z ą ł  s z u ­
k a ć  w  w a l iz c e .  P o  c n w i l i  p o w r ó ­
c i ł ,  n io s ą c  p a r ę  z b io r o w y c h  foto - 

g r a f i j  z r o b io n y c h  w  K i y n i c y .

tę ks iążętom  Lubom irsk im  1 
hr. P asław sk iem u.

—  To taka  piękna rzecz  
m ieć przo d k ó w , m ó w ił  on do  
księcia, u nas w  Am eryce nie­
s te ty  n ik t  ich nie ma...

PARĘ ZAKAZÓW
O trosk liw ości w ła a z  dia

—  N ie c h  p a n , r e d a k t o r z e ,  le -  społeczeństwa^ św iadczą  nastę­
pie] z a c z e k a  do j u t r a  —  o d e z w a ł  p u j ą c e  ostatnie zarządzen ia:  
s ię  s e n a t o r  G w iż d ż .  W ie c z o r e m
b ę d ą  f o t o g r a f i e  z a k o p ia ń s k ie .  
J e d n ą  z p o d p is e m  k s  p r a ł a t a  z a ­
c h o w a m  d la  p a ń s k ic h  C z y t e ln i ­

k ó w .

Z e  ■ w z r u s z e n ie m  p o ż e g n a łe m  
W e lk ie g o  S t a r c a .  P ó ź n ie j  j u ż  t y l ­
k o  p r z e lo t n ie  w id z ia łe m  G o g d y  
o d je ż d ż a ł .

D z ię k i  u p r z e jm o ś c i  1 s e n a t o r a  
z d o b y łe m  f o t o g r a f i ę  k s .  A n d r z e j a  
H lin k i  z  J e g o  w ła s n o r ę c z n y m  
p o d p is e m . Z a m ie ś c im y  j ą  w  d o ­

d a tk u  n ie d z ie ln y m .

Bohdan Gębarski.

Nie wolno :bierać*na dom  
im Daszyńskiego bo —  lud­
ność je s t  uboga!

Nie wolno było w  L ubarto­
wie obchodzić rocznicy Czynu  
chłopskiego bo —  tyfus brzu­
szny panuje w okolicy!

Nie wolno było  „Obronie  
L u du “ w ych odzić  bo —  ar ty ­
k u ły  bytu nie na poziom ic!

Nie wolno urządzać pocho­
d ó w  bo —  m ożna się p rzez ię ­
bić!

N O W I HYMN
„My p ierw sza  Falanga”...

( k o l ) .

Najwięcej zadowoler/a Wytwornej Pani daje matowv
E f i r e m  m r i m  M i r .  2 6 8

niezastąpiony pod puder i szm inkę 
W yrobu Labor. K „sm . i. Fr. tta rynow sk lego  i SK I. w Warszawie

Zmiany o upnya2?niit nrzętaiezyn
Zm niejszenie pensji zasad nicze *, p o d w y żk a  d&datków

P r z y w r ó c e n i e  p c n a t k u  a o c h b d c w e g i
W  p r a c a c h  n a d  b u d ż e te m  n a  

r o k  1938/39 p o w a ż n ie  z a s t a n a ­

w ia n o  s ię  n a d  z a g a d n ie n ie m  u r z ę ­
d n ic z y m .

J u ż  z a  c z t e r y  ty g o d n ie  M in i­
s t e r s t w a  m a ją  z ło ż y ć  p r z y  u l R y ­
m a r s k ie j  s w o je  p r e l im in a r z e .  P r a ­

c a  j e s t  w o b e c  te g o  in t e n s y w n a  i 
j a k  n a s  i n f o i m u ją ,  r ó w n o c z e ś n ie  

z  p r e l im in a iz e m  b u d ż e to w y m  m a  
b y c  p r z e d ło ż o n y  S e jm o w i p r o je k t  
n o w e j u s t a w y  u p o s a ż e n io w e j.

W e d łu g  te g o  p r o je k t u ,  u s t a w a  
m a  o b ją ć  d w ie  z a s a d n ic z e  z m ia n y

■aa

U r s i o  D r ż y t s z e a f a  k - M i
wprawaćzone w  czyn p rze z Sandomierzan

S A N D O M I E R Z , 18 . 8. J a k  do- 
io si je d e n  z e  stałych prenum era­

to ró w . akcja b o jk o to w a  ż y d ó w  i 
spolszczenie h a n d lu  w  S a n d o m ie ­
rz u  i o k o l cy Dostępuje raźno na- 
rz ó d . " 'b e c n ie  w  S a n d o m ie r z u  
j e s t  j u ż  o k u ło  4 ) s k le p ó w  p o ls k ic h  
a  s t r a g a n ó w , k t ó r y c h  k i l k a  l a t  
te m u  b y ło  z a le d w ie  k i lk a  j e s t  j u ż  
23, a  ż y d o w s k ic h  3 W e  w s ia c h

z a ś  o k o lic z n y c h ,  j a k  D w ik o z y ,  
S a m b o r z e c , O b d a r ó w , S tr o c h n ie e ,  
Z u d e w ic a ,  Ł o m ó w  i t . p . ż y d z i  
w s k u t e k  b o jk o tu  m u s ie l i  z l i k w i ­
d o w a ć  s w o je  s k le p y . S p o łe c z e ń ­
s tw o  o k o lic z n e  j a k  i w o js k o  w  
w ię k s z o ś c i  r o b i  z a k u p y  w  s k le ­

p a c h  p o ls k ic h , t j l k o  o k o l ic z n i  z i e ­
m ia n ie  ja k o ś  n ie  m o g ą  s ię  o d z w y ­

c z a ić  o d  k u p o w a n ia  u  ż y d ó w .

N e  umieiący dobrze po polsku

Zyd prze#FHfni*iem polskie!) wycierze?
P r z e w o d n ik o m  „ Ż e g l u g i  P o l-  la k ó w , a  w ś r ó d  n ic h  o lb r z y m ie  

s k ie j"  p o w y b r z e ż u  i p o ls k im  r z e s z e  m ło d z ie ż y  k a t o l i c k i e j ,  p o u ­

c za  o ... r d z e n n y c h  z a b y t k a c h  p o l-Gdańsku jest słabo w ładający ję­
zykiem polskim  żyd Sperna, któ­
ry spełnia r.a tych statkach fu n k ­

i e  k ierow nika polskich wycie­
czek.

Z y d  te n , d z ie s ią t k i  t y s i ę c y  P o -

skich, o h isto rii polskiej i chyba 
o tym jak nie należy mówić po 
polsku!

I  cóż na to „żegluga  P o ls k a "?

A  m .a n o w ic ie ,  j a k  d o n o s i „ W ie ­
c z ó r  W a r s z a w s k i " :

1 )  P o d s t a w a  u p o s a ż e ń  m a  b y ć  
z m ie n io n a  w  te n  s p o s ó b , ż e  z a s a d  
r n ic z e  u p o s a ż e n ia  b ę d ą  z m n ie j ­
s z o n e , n a t o m ia s t  z w ię k s z o n e  b ę d ą  
r o z m a ite  d o d a tk i .  W  te n  s p o s ó b  

p r a c o w n ic y  p a ń s t w o w i  n a  r a z ie  
n ic  n ie  s t r a c ą ,  do b ę d ą  - o t r z y m y ­
w a ć  d o ty c h c z a s o w e  p e n s je .  N a t o ­
m ia s t  z m n ie js z y  s ię  p o d s t a w a  do 
w y m ia r u  e m e r y t u r y ,  a  w  k o n ­

s e k w e n c j i  ta k ż e  s a m a  e m e r y tu r a .  
Z m ia n a  t a  m a  n a  c e lu  r e d u k c ję  

b u d ż e tu  e m e r y t u r .  J a k  s ię  o d n ie ­
s ie  S e jm  do t y c h  p o c z y n a ń  —  to 
j e s t  r z e c z ą  p r z y s z ło ś c i .

2 ) N o w a  u s ta w a  m a  p r z y w r ó ­
c ić  p o d a t e k  d o c h o d o w y  o d  u p o s a ­

ż e ń  u r z ę d n ic z y c h ,  z n ie s io n y  p r z e z  
tz w . r e f o r m ę  j ę d r z e jo w ic z o w s k ą  

z  19 3 4  r .  W  m ie js c e  p o b ie r a n e g o  
o b e c n .e  p o a a tk u  s p e c ja ln e g o ,  k tó ­
r y  k o ń c z y  s i ę  z  d n ie m  3 1  m a r c a  
19 3 8  r . ,  p r z y s z e d ł  b y  z a te m  s t a ły  
p o d a t e k  d o c h o d o w y . J a k  s ł y c h a ć ,  

p o d a te k  te n  m a  b y ć  n iż s z y  o d  p o ­
d a tk u  s p e c ja ln e g o .  J e d n a k  te  p o ­

g ło s k i  n ie  b u d z ą  z a d o w o ie n ia  w  
k o la c h  u r z ę d n ic z y c h ,  k tó r e  s p o ­
d z ie w a ły  s ię ,  ż e  p o  d w u le tn im  
o k r e s ie  o b o w ią z y w a n ia  p o d a tk u  
s p e c ja ln e g o  p c w r ó c ą  do d a w n y c h  
u p o s a ż e ń , i  t a k  j u z  —  n a  n iż s z y c h  

s t o g n ią c h  -  n a r a z o  s k r o m n y c h .
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B a ś ń  o  z ie le n i
P r z e z  D u n a je c  i P  e n in y

W  cich ej zadum ie sp ogląda s ta r y  
fflnies cxoi aztyński mi Kapryśny, 

k rę ty  D un ajec, szu m ią c y  w  dolę. T a k  
a mo k a p ry śn ie  i o o ojętm e p łyn ie  
o*>oł ru in  z a m c zy sa a  życie , o m ija ją c  

[aleaa sm utne, sz cze ro a te  m u ry 
N ie g d j tu  w łaśn ie  kon cen trow ało  się 
w s z j Stko, tu Zjeżdżali k s ią żę ta  i ms 
g n a ć  tu  p rze b yw a ł n aw et k ie o y s 
k ró l W ła d jit ła w  J a g ie łło . Z m ien ia  się 
w szy stk o , ja k  zmizn.ia się w o aa  w

D un ajcu . V  telkie  tebrania za stą p iły  
n a ja zd y  o b o ję in y jt  c z y  c iek a w y ch  
tu .y s tó w , u siłu ją cy ch  gdzie się- da 
u w iecznić sw e  szare , nic nic m ó n ią  
ce n azw .sk a . Lłumr a, rycersk a , ma 
gim eka p rw s z ło ś ć  ro zp ad a się  w 
proch. W  d ali b e r u  osi i D u n ajec śp ie ­
w a w ie czy stą , p rze m ija ją c ą  p itśń  
ży c ia ... . ,

ZIELO NA  CISZA
C ich a  mbr.ą po 1 w odzie, z b ite , z 

w /drąt.onj"-h pni k ry p y . P iy n ie n .j 
z prądem  „na spy.eh“ , e d b ija ją c  się 
od d n .  d łu gim i żerd ziam i. S p ok oju
nie m ąci p lusk w ioseł, ty lk o  od c z a ­
su do czasu  n ad b ie ga ją ce  x ró żn ych  
stron, jzu ir.iąee  po k a n .ie a ia ch , p ien i­
ste, lekkie  la li  to z b ija ją  się  z  c i­
chym  „reL rn ym  śm iechem  o przód
łodzi. J a k b j w yrobie w p rozt z  w ody, 
k ą p ią  się  w  D u ra jc u  p ro stop ad łe  g ła d ­
kie  sk a ły , m ieniąc tysiącem  barw 
Odc.em e szaro  - ró żo w e, f io le t-w a w e  
i żó łte  stap ia ją  się w  w ó d zie  w  snb 
♦elną harm onie. ■■

I L e cz  n a g le  w o aa  zm ienia oarw ę,
p ow ażn ie je , cii m nteje. W jeżd żam y  w 

, „  „ „  „ „  4 sryn n y przełom  D u n a jca . P o  oou
zaimponoWi a 100 )0( e- stro n ach  w zn o szą  się  w yn ioete stro-
gzem plarzy .  W iem , Ż£ n iew ąt  m e zb ocza  za s ła n ia ją c  św ia t ciem ną 
p l iw ie  odegrał ła  rolę W  ro z -  gł« bo*4 zieien-ą, lo r a iia ją c y e n  je  
powszechnieniu  ks iążk i „fiihre 8oa? " J  awiei,K0W- środkiem płynie
r  „  , . . sw letnata, przezrocza wstęgi, wody,

a ! i>z, n ieraz przym us,  lśniącego roztopionego igliw ia
W iem . że p racow ała  nad tgm  świe nowego. Płyn*«? i m ika gazieś 
cała organizacja brunatnych  óez śiadu, oo wyjście zamyka takaż 
koszu l  —  gdy  iednak nrznua- ! P°tężua zieiona góra. Wielka wszecn 

truję się temu

K s i ą ż k a
N iedaw no zn a laz łem  w  

„Berliner Tagebla tt" małą
w zm ian kę, ze  w ysz ło  w  N iem ­
czech now e U'ydanir książki 
Hitlera „Hein K a m p f '  Tym  
razem  w  n akładzie  3 m ilio ­
n ów  egzem plarzy . P ierwsze  
w ydan ie  miało 10.000 egzem ­
plarzy.

P rzyzna ję , że  liczba ta

t ^  ' o g arn ia jąca  zierin a  c isza  otuliła
się tem u  ̂ s~eregowi -zer p r z e b a c z a ją c  g o  w  c o ś oder-

po trójce  —  nie mogę się o - ( w a n e g o  od  życia, n .z p riw d o p o d o r 
przeć porów naniu  l iczby na- n ego  i doskon ałego , w  cz a rriz ie jsK ą ,

n iezapom nianą Daśń o  zielem . W s z y ­
stk o  jest nieważne i Dezwartośclowe 
p oza  jej żywiołową, potężną, b sk u ­
pioną w soote o rgią-zie lem , Którą sy­
c ić  się można aż do zapam iętania, do 
utraty  tenu.

PO EZJA  1 -  RZECZY  
W fSTO *Ć

P rze je żd żam y  obok m iejsca, gd zie  
w ed łu g  podania jan o sik  śc iga n y  
p rzez ‘ etarskieb  p rzesk oczy ł D un r 
,ec . M ały p ó łw ysep  w rzy n a  się lekko

l iczby  na­
szych n akładów  z tym  fan ta­
s tyczn ym  rekordem

Nie w iem  n aw e t czy  k toś  u 
nas p o m yś la łb y  pow ażn ie  o 
propagandzie  za pom ocą  
książk i, nie tendencyjnej bro­
szury  —  ale rze te lne j książki.  
W ątpię.

K iedy  jed n a k  m yś l i  się o te j  
n ęd zy  po lsk ie j  książki,  pom i-  
m ow oli  nasuwa się zdanie , że  
jed n a k  w iele p rzyc zy n  praco­
w ało  d luyo  nad zdepupulary-  
zow aniem  książki w  Polsce.

Nie m ó w ię  o warunkach  
m aterialnych, k*óre w łaśc iw ie  
uniem ożliw ia ją  kupno ks iąż­
k i j e j  n a jp ra w d z iw szy m  przy-  
jac ie lom —  pracu jące j inteligen  
cji, ale ks iążka  u nas starała  
się d tugi czas zrazić do siebie  
i  tych przyjació ł .

Znana jes t  i popularna spra  
w a p rzek ła d ó w  „nalcwkow-  
skich", n ieraz iuż pisano o 
„gangsterskich“ powieściach  
w ydaw an ych  p rze z  żyd o w sk ie  
f i rm y  —  ale poza tym  ogrom ­
na szkodę  w yrzą d z i ła  książka  
ta k  zwana „psychologii zna“. 
O ile bow iem  książka  bru ko­
wa, n apó ł - żargonow a racze j  
śm ieszy ła  i  c zy te ln ik  umiał ją  
odróżnić od k s ią żek  warto-  
śclowycti, to w  książkach „psy  
chologicznycn", zabójcza  była  
nie naiw na g łupota  ale sam  
k lim at książki.

S tw orzon y  p r z e z  'zmysło­
wość ż yd o w sk ą  typ  k s ią żk i 
„hyperpsychologicznej"  w ik ła  
ją ce j  się w  „podśw iadom o-  
ściach sexua!nych“ n ada ł ton  
n asze j literaturze.  —  Dlatego  
te ż  ^męczeni tym  przeseksua-  
ł izow an iem  czy te ln icy  coraz  
częściej odrzucali ks iążkę  ze 
wstrę tem . N ies te ty  taka ks iąż­
ka zdo ła łd  w ie lką  szkodę  u- 
czynić w śród  m łodz ie ży .

N a jw y ż s z y  ju ż  czas p o w ró ­
cić do  książk i, k toruby  nie 
dem ora lizow ała  a w y c h o w y ­
wała.

Co z a w i e r a
M o r z e  M a r t w e ?

‘ M o r z e  M a r t w e  z a w ie r a ,  w e d łu g  

p r z e r ó ż n y c h  o c e n  c h e m ik ó w , n a ­
s t ę p u ją c e  i lo ś c i  m a t e r i i :  2.000
to n  c h lo r k u , 11.0 0 0  to n  s o l i  'k u ­
c h e n n e j ,  22.000 to n  c h lo r k u  m a g ­
n e z o w e g o , 6.000 to n  c h lo r k u  w a p  
n io w e g o  i 930 to n  b r o m k u  m a g n e ­
zu nego.

s*.'i ifCBOP f

w  rzekę, p o zostaw iając  jedn ak pi “ w ie  
n ien aruszoną szerok o ść  koryta . G łę ­
bia sięga  podobno 12 m etrów . Nie 
dociekajm y lepiej c z y  rzeczy w iście  
fakt tei. n.iał k ied yś m iejsce. P o  buj 
nej, za w ad iack ie j dzielności zb ójn i­
k ów  zo sta ła  ty lk o  legenda. A  legen ­
dom aziw n ie  oprzyjt, zielona tajem  
n icza c isza  D unajca.

P rzy  b rzegu, ornąc p o kolana w 
w o o z ie  ciągn ą góraie na finach sw e 
Krypy z  p ow rotem  Poch ylon e n a ­
przód, sprężone ZDyt w ielkim  w y s ił­
kiem  w alk i z bystrym  prądem  p o jta- 
cie n asu w ają  jakieś przyK re rem ini­
scencja t ja w n y c h  niew olnikach. 
C h o ć w ieczó r je szc ze  nie zapadi, p ó ź­
no w  noc będą d o p iero  w  iem u. N a 
drugim  b rzegu  p c  czesk ie j strom e 
jest w p raw d zie  d ogodn a droga., w y - 
ou do w an a zresztą  polskim i rękam i, 
lecz  p rzepustki i pozwo>ema ... zb y t 
a ro g o  Kosztują, 

j /\le oto zb liżam y się do S zcza w n i­
c y . N ieo m yln ym  ie Ko znakiem  są  na 
w y b rze żu  korow ody szw ar,pocących, 
p e jsatych  ż y d ó w  Ich czarne chałaty, 
charku czące  g ło w y , piam ią piękny 
krajobraz p rze -yw a ją c  zieloną bajkę 
przykrym , chrap liw ym  zgrzytem .

PUSTELN IE  POsRÓD  
" LU D ZI

Na ,eden z  n oo u lam iejszych  s z c z y ­
tó w  Pienin —  T iz y  K o ron y  —  p ro­
w a d zi ła tw a  droga, zabezp ieczon a 
w  L u d n ie jszych  m iejscach lóżn ym i 
barierkam i i schodkam i. P o  kam ien­
nych schodkach docieram y tez  dc 
słynnej w  okolicy - pustelni, gdzie 
trzeci już, c zy  c zw a rty  i  kolei p u ste l­
nik w ied zie  sw ó j sp o k ojn y żv w o t

M a  ona ładn. trad y cje . P rzed  w oj 
ną zy l tu pustelnik, Który dśwtada ■ 
m iai gó ra li w  uuenu poi: kim, siuząc 
im radą i pociecn ą. Zginą* też, jak  
m ów ią, od kuli austriackiej policji. 
T e ra z  w ie le  się  zm ien iło. P u ste ln ia , 
ze w zg lęd u  na o d w ie d za jący ch  ją  licz 
n ych  tu rysrow , pi ze istoczy ia  się na 
w caie  św iatow e m iejsce M ożna tu 
n ab yć  w id ok ó w k i i w y s ła ć  je  zn ajo 
rayrr. ze sp ecjaln ym  tu tejszym  stem ­
pelkiem , o g ią a a c  ao  voli m ałe, ciasne 
i ciem ne izdepki, k tó rych  śc ian y  z a ­
łożone są  potKami z caią KoieKCją fi­
gu r sw iętycn . w azoników , gam u sz 
k ow  i Ł  p. M ożn a  ta k że  czasem  n a­
pić s ię  zim nej źro a lan ej w o a y , aie  to  
a ż  w  m o c z e  specjam ej łaski Krząta­

jący ch  się tu a\.’u pom ocników  g ó ­
rali, bo w ody c zęsto  w annie —  
niech lepiej tu ryści piją mieko, za 
które bierze się w ięk szą  zap łatę  N ie ­
w iele  tu p oza  otw artą , Jłużącą za  ło­
że trum ną, w sk azu je  na su ro w y c h a ­
rakter pustelni, m iejsce skupienia i 
c iszy , in ten sy w n eg o  ż y c u  w ew n ętrz- 

szy  stk o  raczej sp rzy ja  r o z ­

proszeniu u w a g i na tysiące drobr ych 
sp raw  i p rzedm iotów  Pustelnik, 
p rze b yw ają c  sośród ludzi, zam knął 
się w ięc  w  m ilczeniu, a le  c z y  to w y ­
starczy?

P rzed  osiągnięciem  sz czy tu  zn ow u  
zm uszeni jesteśm y o g lą d a ć  „ro d zajo ­
w e  o b ra zk i". O to ty p o w a  p a n . tatć 
nikow z piskiem  i Krzykiem schodzi 
na dół M łoda osob a w  zw obodn ym  
zb liżającym  p oaobn o ao natury roze- 
oraniu, a le  z a tc  z  ku nsztow n ie um* 
low aną tw a rz y c zk ą  sch oczi p c  sch od ­
kach, trzym ając się p o obu  stronach 
p oręczy, w ołając de sw ego, m eco 
g o ry io w a te g o  to w a rzy sza: „U j, ja  nie 
m « gę! Moi-, p ociąga  ta  p rzep aść, ta 
w yso k o ść, je  upadnę. Wi< m ó gł $  
\yysokc cnodzic. Tak- tak, „p ięk n a  ’ 
pani takie  subtelne: zy d ó w e cz k i jak  
>ani nie p ow inn y chodzić p o  naszych 

górach .
Z  trzech  koion  ro zciąga  sie .o złe - 

g ły  w id ok na ca»e "ieniny i jasn ą 
w stą żk ę  D u t.a jca , w iją c e g o  j ię  m ięazy­
go ta m i. G ó ry  lek k o  ottlglonef opalisu 
ją  w  słoń cu  tw o rząc  w sp a n ia łą  gam y 
su oteln ycn  p a ste lo w ych  barw .

P o  ze jśc iu  ze  sz czy tó s  i sp ra w y  
bard zie j poziom e n a b ie ra ją  sw eg o  
zn aczen ia. W tedy dopiero w  pełni 
m ożna p oją ć  w  jak im  celu  zos*ał do 
kon any k ie d y ś ta k  cen n y w y n a la ze k , 
j‘ ak  u m iejętn o ść sp o rzą d zan ia  k w a ­
śn ego  m leka, zw ła sz cza  ta k ie g o , j 
k ie gó ra le  p rzech o w u ją  n a  sto k a ch  
gór d la  p od różn ych  w  m ałych  p iw ­
n iczkach, N ie  d ziw m y Się ty lk o  z b y t­
nio, że  cena te g o  sp e c ja łu  w zra s ta  
w ra z  z  w y so k o śc ią  położen ia. To 
je s t  sp e c ja ln a  wła „ciwość o d ćz ir ty -  
w a n ia  gór, a le, a o d a jm y  gó r ju ż  nie- 
co cyw ilizo w an y ch . '

PR FZESZŁO sĆ  
KTÓRA PO ZO STAŁA
W racam y d ro g ą  nu C zo rszty n . T ak , 

ja k  p tz y  w szy stk ich  polskich d rog ach  
s ta re  p ok rzyw io n e  w ie rzb y  sp o ty k a ją  
nas, szep czą c  coś cichutko. P o w o li 
za p ad a  s z a r y , k o ją c y  zm rok. W e  w si, 
k tó rą  m ija m y, s łych a ć  w a rczen ie  bę­
bna i donośny g ło s  m ęski, o g ła s z a ją ­
cy ja k ie ś  w ażne w io sko w e n ow in y  —  
ta k  j a k  k ie d y ś p rzed  w iek am i. C o fa ­
m y się  w  przeszłość. T a k , ja k  p rzed  
la ty  stu  i d w u stu  senne k ro w y  i ow ce 
z d zw on eczkam i u sz y i c iągn ę  do o- 
b o ry , zd alek a  z a la tu je  za p ach  zw o ­
żon ego w ła śn ie  sian a. C z a s  p rz y s ta  
p ął i od w rócił oczy k u  p rzeszło ści. 
D ożo i tu się zm ieniło na dobre, c zy  
na złe , a le  t a ł  w iele, m oże n aw et 
aam a is to ta  ży c ia  p o zo stała  ta  sam a. 
bo p ozostała , ja k  za w sze  w iern e i nie 
zm ieniona ta , k tó ra  stan o w i rdzeń  i 
n a jg łę b szą  tresc  tu te jsze g o  ż y c ia  —  
zi ‘ mia.

K. K R Y S I Ń S K A .i.r ; . .

5U-iecie śmierci
z n a k o m i t e g o  f i l o l o g a  p o l s k i e g o

W  dniu  14  b. m . upły nęło p ółw ieku  
od śmierć^ j‘edłiego z  n a jzn a k o m it­

szych  filo lo g ó w  i le k sy k o g ra fó w  p ol­
skich , z  pochodzenia w ielpolanina, 
Z y g m u n ta  W ęclew sk iego , k tó re g o  
słow n ik  g reck o  - polski po d ziś dzień 
stan o w i jeden  z fu n d am en taln ych  
pod ręczn ików  w  studium  k la sy c zn y m  

Z y g m u n t W ęclew ski u ro a ził się w  
M ięd zyrzeczu , g im n a zju m  u koń czył 
w  P o zn an ia , g d zie  te ż  po odbyciu 
stud iów  n a  u n iw e rsy te cie  w ro c ła w ­
skim , rozpoczą* sw ą  św ietn ą  kam erę 

nau k ow ą w  ch a ra k te rze  n au czyc ie la  
w  g im n a zju m  M a r r  M ag d a len y. O d­
tą d  a ż  do osta tn iego  ok resu  je g o  ż y ­
c ia  n a  stan o w isk u  r e k to ia  u n iw e rsy ­
te tu  lw o w sk iego  p ra cu je  z p ożytk iem  
d la  n auki.

O p .ó c z  zn ako m ityću  i ło ,.  ników

gin ck o  - p o lsk iego  i ła ciń sk o  - p ol­
sk iego , je s t  on autorem  w sp an ia łych ^  
p rzek ła d ó w  u tw o ró w  w ie lk ie j t r ó jc y  
tra g ik ó w  g r e c k ich  A isc h y lo sa , Cofo- 
k le sa  i E u ry p id esa , kom edii A r y s t -  ■ 
fan esa , T eren ciu sza  j P la u ta , oraz 
n iezliczo n ych  dzieł g reck ich  i  rz y m ­

skich  d ra m a to p isa rzy  i  poetów . J a ­
kim  św ietn y m  byt filo .o g ie m  dow iódł 
m . in. w  p rze k ła d zie  n a  ję z y k  g re c k i 
„O d p ra w y  posłów  g re c k ich 11 K och a- 
n ow sk .eg o . P rze k ła d a ł te ż  p o e zjo  
G oethego i S ch illera , a  p isa ł m nó­
stw o ro zp ra w  i szk icó w  k ry ty c z n y c l 
i b iu g ra ficzn y c h , „K ro n ik ę  k s ią ż ą t  

p olskich1', „P a m iętn ik i P a s k a "  i w. 
in.

z,m arł 14  sierp n ia  1887 roku. P o ­
ch o w an y zo sta ł n a  cm en tarzu  ły c z a ­
kow sk im  w e L w ow ie.

Zycie kulhiralne

Ś w i ę t o  Z  o  ł  n  I  o  r  x  a  P o l s k i e g o

PLASTYKA
•h ,G ^  H A A R D T  

E g g a  H a a rd t, k tó ra  w  bieżącym  
sezonie w y s ta w ia ła  sw oje  p race  w  
salonie C z e s la w r  G -\rlińskiego p racu  
je  obecnie n aa  k ilk o m a  n ow ym i c y ­
k lam i w y cin a n ek , k tó ro  m a  za m ia r 
za p rezen to w a ć  w  P a ry ż u , M onachium  
i F lo re n c ji. K r y t y k a  w a rszaw sk a  
p r z y ję ła  j ą  nader ży c z liw ie , n ato m ia s 
w P ozn an iu , k to r j  je s t  je j  rodzin ­
n ym  m iastem , d o tąd  je szc ze  a rty s tk a  
nie m oże zn aleźć  n a le ż y te g o  zro zu ­
m ienia. ( j. s .) .

SAUKA
C Ł Ó Y  N A  B IB L I O T E K A  

NATTK L E K A R S K I C H  
W  W A R S Z A W I E  

W  b iu rze  N a cze ln e j Izb y  L e k a r­
sk ie j odbyło się posiedzen ie k om isji 
w  sp raw ie  budow y g łó w n ej b ib lio te­
k i n au k  le k a rsk ich  w  W a is ia w ie . P o­
stan ow ion e za p ro sić  do k o m itetu  bu 
d o w y  p rze d sta w ic ie li fa r m r e ji,  w e te ­
ry n a rii j d e n ly sty k i. K o s z t  bu dow y 
gm ach u  w y n ie s ie  p rzeszło  700000 zł.

T O L K  ^TR
M IĘ D 7 V 1 'A E o D O W Y  K O N G R E S  
D n ia  23 bm o tw a rty  zo stan ie  w 

P a ry ż u  M iędzyn arodow y K o n g re s 
F o lk lo ry s ty c z n y . C elem  k o n gre su  je s t  
u m ożliw ien ie  p o szczeg ó ln y m  n arodom  
b liż sze g o  p ozn an ia  za ga d rćeń  spo­
łeczn y ch . z w ią za n y c h  z fo lk lo rem .
LITERATURA

„T F M i-S “  O L I T E R A T U R Z E  
P O L S K IE J

„ L e  T em p a" p rze p ro w a d za  obecnie 
m ięd zyn aro d ow ą an kietę  o obecn ym  
stan ie  ruchu lite ra c k ie g o  w  ró żn ych

k ra ja c h  E u ro p y . Po a rty k u ła ch  po­
św ięcon ych  lite ra tu rz e  a n g ie ls k ie j i  
n iem ieck ie j dzien n ik  z  k o le i za m ie ­
sz cza  a r ty k u ł sw eg o  w a rs za w sk ie g o  
k oresp on d en ta  K o ep p eu n a , oośw ięct 
n y  lite ra tu rze  p o lsk ie j. B , K o ep p elin  
k ró tk o  c h a ra k te ry z u je  lite ra tu rę  p ol­
sk ą  X X  w iek u , śc iś le j m ów iąc p o 
w ieść, o m aw iają c  n ieco ob sz jrcn ej 
tw ó rczo ść  K aden  - B an d ro w sk tego , 
N a łk o w sk ie j i D ąb ro w sk ie j. P . K o ep - 
pelin  j a k  w id ać  n ie z b y t się o rien tu ­
je  w e  w sp ó łczesn ej lite ra tu rz e  p o l­
sk ie j, skoro „n ieco o b szern ie j"  om a­
w ia  ty c n  p is a rz y , o k tó ry ch  m ó głb y  
n ie  w sp om inać.

N O W A  K S I Ą Ż K A  
G E N . L U D E N D O R F F A

Pod tv tu łe m  ,„A u f dem  W e g e  nur 
F etd h errh a lle "  u k a z a ła  się n ow a 
k s ią ż k a  gen . L u d e n d o rffa . Z a w ie ra  
ona w spom n ien ia gen erała  z. czasó w  
pow ojen n ych  i m ó w i o k sz ta łto w a n iu  
się je g o  id eo logii w  ok resie , p o p rze­
d z a ją cy m  p ie rw szy  narodow o - so­
c ja lis ty c z n y  zam ach  stanu z 9 lis to ­
pada 1923 r.

ARCHEOLOGIA
W Y K O P A L IS K A . W  P O Z N A Ń S K IM

Ze Środ y donoszą P o d cza s orki 
r a tra fio n o  na polu  ro ln ik a  Z im o w ­
sk ie g o  w  M l od zikow icach  n a  yrehi - 
sto ry czn e  cm e n ta rzy sk o , z  k tó re g o  
w y d o b y to  k ilk a n a śc ie  u m . R ó w n ież 
w  O -zeszk o w ie  dokonano podobne zo 
od k ry cia  Z aw iadom ion e o w y k o p a li­
sku  w ła d ze  k o n serw a to rsk ie  za b e z­
p ie c z y ły  odnośne te re n y  do czasu  
p rzy b y c ia  ek sp ed ycji i rch eo logiczn ej 

u n iw e rsy te tu  p ozn ań skiego .

Pociągi oziębiane
K o l e j e  w  k r a j r c h  p o o z w r o t n i k o w y c h

D>.

'"Sy, '•$ s4̂ :'

W  17-tą rocznicę zw ycięsk iej b itwy i obchodu św ięta Żomierza Polsk iego odbyło się w W arszaw ie 
uroczyste nabożeństwo w  kościele Garnizonowym, które odpraw ił ks. Bogucki. Frzed kościołem w  j 
zwartym szyku ustawiły się oddziały wojskowe, które po nabożeństwie D rzedefilowały przed gen 

Troianowskim . Zd jęcie nasze przedstawia fragm ent defilady.

P o d r ó ż  w  w a g o n ie  k o le jo w y m  

g o r ą c y  l e t n i  d z ie ń  n re  n a le ż y  do 
p r z y je m n y c h ,  z w ła s z c z a  g d y  m a  

s ię  p r z e d  s o b ą  w i ę c e j  n iż  p a r ę  
g o d z in  ja z d y ,  yv, k r a j a c h  p o d ­
z w r o t n ik o w y c h  t r z e b a  u c i e k a ć  s ię  

do s z t u c z n e g o  o z ię b ia n ia  w a g o ­
n ó w . a b y  m ó c  ’ *ry  t r z y  m a ć  d łu g ą  

p o d r ó ż . T a k  w ł a ś n i e  p o s t ą p i ł  z a ­
r z ą d  z je d n o c z o n y c h  l i n i i  k o l e jo ­

w y c h  n a  p ó ł w y s p ie  M a la js k im .
W a g o n y  p o c ią g ó w  k o m p a n i ' U - 

n ite d  M a la c c a  R a i l w a y  m a ją  

p r z e w s z y s t k t m  p o d w ó jn e  o k n a , 
k tó r e  s ię  n ie  o t w i e r a ją ,  g d y ż  te n  
r o d z a j  w e n t y l a c j i  j e s t  ta m  n ie  do 

u ż y c ia ,  d a le j  d a c h y  w a g o n ó w  s ą  
p o d w ó jn e ,  g d y ż  w  te n  s p o s ó b  n ie  
n a g r z e w a j ą  z b y t n io  w n ę t r z a  w a ­

g o n u . M ię d z y  j e d n ą  a  d r u g ą  p o ­
w ło k ą  d a c h u  z n a j d u j ą  s ię  r u r y ,  

p r z e z  k t ó r e  p r z e c h o d z i  o z ię b io n e  
p o w ie t r z e .  P o z a  ty m  w  k a ż d y m  

w a g o n ie  z n a j d u j e  s ię  a p a r a t  c h ło ­

n ą c y  p o w ie t r z e  i o c h ł a d z a j ą c y  j e ;  
p o w ie t r z e  c h ło d n e  d o p r o w a d z a n e  

j e s t  d o  p r z e d z ia łó w ,  g d z ie  te m p e ­

r a t u r a  p o d  je » o  w p ły w e m  u le g a  
z n a c z n e m u  o b n iż e n iu .  J a k  w s k a ­
z u j ą  d o k o n y w a n e  s t a l e  p o m i a r  

t e m p e r a t u r y  w  p o c ią g a c h  M a la c ­
c a  R a i lw a y ,  p r z y  te m p e r a t u r z e  

n a z e w n ą t r z  s i ę g a j ą c e j  32 ; s to p n i  

m o ż n a  d o p r o w a d z ić  w  c i ą g u  ' 20 
m in u t  te m p e r a t u r ę  w  w a g o n ie  do 

2 1  s to p n i.

P o m n i k  z w i e r z ę c i a
w  R z y m i e

W  p a ła c u  B o r g h e s e  w  R z y m ie  
p o s ta w io n o  p i e r w s z y  w e  W ło s z e c h  
p o m n ik  z w ie r z ę c ia .  J e s t  to  r z e ź b a ,  
d łu t a  c z ło n k a  a k a d e m ii  C a n o n ic a ,  
p r z e d s t a w i a j ą c a  m u ła , d ź w i g a ją c e  
g o  m a łe  d z ia ło .  Z w i e r z ę t a  te  o d ­

d a ły  w  c z a s i e  w o jn y ,  z w ła s z c z a  w  
g ó r a c h  w i e lk i e  u s łu g i  a r m ii .

W  L I B Z I F

zaprenumerować „ A B C 44 można 
u p M  Szkopówny 

uh Suwalska k/kościoła parafia ln

HEDOA WESTENBERGER 69)

DK. raco

karin
P O W J E t C

—  Z a t y m  dobrze . J a  jad ę  d o  B ia r r it z ,  ty jed z-e sz  do  B e r ­
lin o , po t m  się  s p o tk a m y  g d z ie k o lw ie k ,  ia k  b ę d z ie m v  m ie ć  
p a p ie ry  d o  ś lu b u  i w szy a tk o  dob rze . S i U g o ?  C o n to n to  P o ­
w iedz- że je stem  d o b ra  ż o n ą  d la  cieb:e. zaw sze  ro b ię  to co  
chcesz, a ro b ię  b o  c ię  k o c h a m . C ń p ito ?

W in k l e r  k iw n ą ł  g łow  ą p o ta k u ją c o  m ilc z a ł  i  s p o g lą d a ł  d a ­
lej w  o k n o .  G d ^ b y ż  o w ie d z ia ł  czy jej isto *n ie  n a  n im  za le ­
ży. bo  go  ko cha , czy ty lk o  w  jej o c z a ch  jest d o b rą  p a rt ią .  B o  
gc ivbyż  to ty lk o  to było... m o z r a  b y

'  [ N in a  s ię  w id o c z n ie  n a m y ś la ,  b o  też m ilc zy .

—  A  co do stanę , je że li s a m a  pc.jadę do  B ia r r i t z ?
—  Ile  p o t r z e b u je s z ?
W  tej c h w il i  d z w o n i te lefon. W in k le r  b ie rze  s łu chaw kę ...

i p o d a je  ,ą z a ra z  N in ie  . .
_  D o  c ieb ie , N in o ,  j a k i ś  pan . N ie  m o g łe m  z ro zu m ie ć  n a ­

z w isk a .  , . . . . .
N in a  z r y w a  s ię  b ły sk a w ic z n ie .  J a śn ie ie  —  p rrm ien ^ rije . 

Jej g ło s  p rz y b ie ra  to n  d z ie c in n e g o  sz c ze b io tu  i p ły r. ie  bez
p rz e rw y  do  m u s z l i  a p a r a t u . .

O la ła !  K o m a n  n o r  R u g g i ?C h e  p ia ce re !  V le n a tu ra m ie ,  
d la  n ie go  za w sze  m ą  czas, n a tu ra ln ie ,  z a ra z  będę. G d z ie  o s ta ­

te czn ie ? D o  G ra n d  H o t e lu ?  A lb o  Im p e n a iu ?  C u m e ?  M a  ś i-  
cu ro , za  p ó ł g o d z in y  będę  w  Im p e r ia l,  tak, tak, do  zo b a cze ­
n ia , ca ro , f r a  po cco !

—  K o m a n d o r  R u g g i  —  m ó w i do  W in k le r a  z a w ie sza ją c  
s łu c h a w k ę .

—  T y lk o  jed en  dz ień  jest w  P a r j ż u  i chce  wę ze m n ą  w i­
dzieć.

U go , m u sz ę  być z ł  p ó ł  g o d z in y  w  Im p e r ia l,  m ó w  p rę d ko , 
c zy  p ó jd z ie sz  w y p ić  z n a m i A p e r t i f ?

—  N ie .  N in o ,  z o n a c z y m y  się  n a  sn ia d a m u .
N in a  s e k u n d ę  się  n a m y ś la ,  potem  prze lotn ie, c a łu je  W i n ­

k le r a  w  czo ło .
—  V a  bene. c a r is s im o .  Y e r s o  le due  będę  j a k  z a w sze  n a  

lunch . 1 . w ie sz  co  U g o  —  p o m ó w im y  je szcze  raz, a m o że  p ó j ­
d z ie m y  do  n o ta r iu sz a ,  z n a m  p o iz ą d n e g o  i u s t a l im y  n a  p a p ie ­
rze, ile  b ie a n a  N in a  d o sta n ie  n a  jazdę, do  B ia r r it z .  I  b ę d z  esz 
n a  lu n c h ,  ty b a rd z o  d o b ry  c z ło w ie k ,  m y ś l is z  z a w sze  o N in ie ,  
a B ia r r it z  to b a rd z o  d ro g ie  m iejsce... a N in a  ta k ą  o f ia rę  rob i, 
że s w e m u  U g o  p o z w a la  do  B e r l in o  n a  tyle  ty go d n i.  A d d io ,  
c a ro  m io , do  lu n c h u !

I  j u ż  b iegnie... p o k ó j  trzęsie  s ię  z le k k a  p o d  jej s k a c z ą ­
c y m  k r o k ie m

W in k le r  p a t rz y  za  m ą  o g łu sz o n y .  N ie ,  n ie  ta k  su b ie  w y ­
o b ra ż a ł  ro ze jśc ie  s ię  z n ią ,  d o p r a w d y  n ie  tak. J a k  to o n a  z a ­
ra z  w y je c h a ła  z no ta riu szem ... to m u  d o g a d za  n ie s ły c h a n ie  
K to  w ie, je ż li s ię  d o b rze  z a p ła c i to i z  in a łż e r s lw a  go tow a  
z re z y g n o w a ć .  O h, g o tó w  d o b rze  sy p n ą ć !  Ile  ty lk o  będzie  
c h c ia ła ,  że b y  ty lk o  u w o ln i ł  się  od  n ie j ! L e p ie j  b y ć  b ie d n y m , 
a w o ln y m  i w ró c ic  do  N ie m ie c ,  n iż  b o ga tym , ale b a n itą  i n ie ­
w o ln ik ie m  N in y .

K ie d y  p o s ły s z a ł  w k ró tce  Do tem  zam > k a n ie  d rź w i w  p o ­
k o ju  o b o k  i jej z b ie g a n ie  p o  sch o d a c h ,  wstał... j a k  w y b a w io ­
ny, i r o z ło ż y ł  m im o w o ln ie  s z e ro k o  ra m io n a .

A  p o ty m  c h o d z i pc* p o k o ju  tam  i z p o w ro te m  i m y ś l i  
o tym . j a k  to będzie , j a k  b ę d z ie  s ia d a ł  do  p o c ią g u  b y  
p o w ró c ić  d c  d o m u , j a k io  b ę d z ie  p ię k n ie  w  B e r lim e ,  w  p e łm  
k w itn ą c e g o  lata, j a k  w  je go  o g ro d z ie  m u s ia ło  w s z y s t k o  r o z ­
ro sn ą ć  się  i z a k w itn ą ć ,  a eo za  oczy z ro b i K a r in ,  g d y  stan ie  
n a g le  p rz e d  n ią.

—  T a k ,  K a r in ,  to d o b rze  b y ło  z ro b io n e  i jestem...
S t a n ą ł  i d o ty k a  k ie sz e n i c zy  je st list... lis t  p is a n y  do  c z ło ­

w ie k a  z a g u n io n e g o .  C z y  to p ra w d a ,  że ten z a t ra c o n y  za  trzy, 
cz te ry  d n i w y je d z ie  z p o w ro te m , ja k o  o d n a le z io n y ?  C z y  to 
p ra w d a  ?

Śm ie je  się. g ło śn o , u sz c z ę ś liw io n y .

X X V .

—  P a n i  z n o w u  n ic  n ie  j a d ła  na  ko lację . M o że  ch o ć  ja ­
je czk o  p ro szę  z je ść ?

K a r in  u śm ie c h a  się  do  s io s t r y  G ertru d y .
—  D z ię k u ję  s io stro ,  a le d o p ra w d y  n ie  m ogę. P ro s z ę  m n ie  

n ie  m ęczyć. S a m a  w iem , że to n ie rozsądn ie ... a le cza sem  
w ła śn ie  to n ie ro z są d n e  s t r je  się  je d y n ie  m o ż liw y m .

S io s t ra  G e r t ru d a  k iw a  g ło w ą  s t ra p io n a ,  p o d a ją c  p ła sz c z  
K a r in .  C o  to będzie... eo to b ę d z ie ?  J u ż  p ię ć  dn i. ia k  E lz a  
z g in ę ła  bez ś la d u  R o z u m ie m  n ie p o k ó j  p a n i d o k ió r ,  b o  to n ie  
d ro b n o stk a ,  ale o sta te czn ie  n ic  to n ie  p om oże , a p a n i  d o k tó r  
p o w n n a  p a m ię ta ć  o sw oje j p ra k tyce , k tó ra  tebaz w y m a g a  
o d  n ie j ty le  p ra c y .  J a k  m o że  k to ś  p o rz ą d n ie  p ra c o w a ć ,  jeże li 
od  p ię c iu  d n i n ic  n ie  je, i p o  n o c a c h  n ie  s y p ia ?

S io s t r a  sp o g lą d a  n a  K a r in :  J a k  św ie żo  i z d ro w o  w y g lą d a ­
ła  p o  p rz y je źd z ip  z u r lo p u ,  a te raz —  ja k  c ię żk o  chora... ta ­
k ie  m a  o czy  p o d k rą ż o n e  —  z m a r s z c z k i k o ło  ust, a na  czo le  
n e rw o w a  p lą ta r  in a  fa łd ó w .

(D, c. n.J.
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S I E R P I E *

19
C Z W A R T E K

i  L  O r» c tII

4 - 2 6  1 18— 52

1  S i  L ł  t  C

wschód c«< HÓm

17 -  16. | 1 - 2 7

Dł dnia 1

1

1 4 - 2 6  . 2 - 3 9

Dziś $ti>. Jana 
Jutro św. Bernarda

Dziwne metody Urzędu Skarbowego
Wielkie poruszenie w iró ii właścicieli dom ów

fE A  TR W IE L K I: N ieczynn y. 
' T E A i H  N A R O D O W Y : „S łu g a  Je- 
fu L ord ow skiej M ości'* B a r . : ‘ ego  * 

W ę® i*ynem  w  ro li ty tu ło w e j.

T F  I T R  P O L S K I :  „J a d z ia  W dow a'* 
r. M . M od zelew ską, JuczyńsKą, 
D o b rza ń sk ą , Jan ecką Ż abczyń ską , 
C hraielew sK im .

T E A T R  M I Ł Y :  N ieczyn n y.
T E A T R  L E T N I: „G d z ie  diabeł nie 

m oże z |aniną A artiri, D aczynskim  
i O rw idem  w  g łó w n y ch  rolach. 

T E A T R  A T E N E U M : N ieczyn n y.
T E A T R  N O W Y : N ieczyn n y.
T E A T R  M A LIC K IE J: „S w it , d z ie ń ! 

noc'* z  M alick ą .

T E A T R  8 .15 : C odzienn ie d o skon a­
ła  o p eretk a  „ K o ie t ta "  z L u c y n ą  
S zczep a ń sk ą .

TEa TR a a M ER a L N Y : „S kan d a. 
w  rodzinie K in g a ". R eżyseria  dyr. E* 
rada C haberskieao,

Odpowiedzi redakcji
W . P . 3 e ..r y h  P .  as. U d zie len ie  

w y cze rp u ją ce j od p ow ied zi ,ia pytanie  
W P an a w y m a g a ło b y  serii ari ykułów . 
D lateg o  obecnie o d p o w iem y  krótko, 
p rzy ta c za ją c  tytułen p rzykładu  oarę 
fa k tó w . P r z y to c z y ć  tu  m ożem y dzia­
łalność o św ia to w ą  takich o rga n iza ­
c y j jak : P o lsk a  M ac ie rz  S zkoln a, T o ­
w a rz y s tw o  C zyte lń ' I  udow e! i T o w . 
S zk o ły  Lu d o w ej. Z  dzied ziny go sp o ­
darczej m ożem y tu w apomr.ieć o 
p racach  C en tr. T o w . R olniczegc lub 
działalności spółdzieln i, zw ła szcza  w  
W ielkopolsce.

Zakończenie siraików
T rw a ia c e  od d łu ższeg o  czasu  s t r a j­

k i robotn ików  p ie k a rsk ich  w  R tm b e . • 
io w ie , F a le r ie y ,  Z ielon ce i n m ,c h  k i l ­
ku rm ejsco w ościach _  podstole^ znych 
“ o sto ly  za.coi„_zone W łaścic ie le  p ie­
k a rń  p od p isa li s  ro b o tn ik am i u m ow y

W arsza w sk ie  U rzęd y  S k arb ow e ro- 
ies.dE/ do W łaścicieli n ow ych  dom ów  
w ezw an<a z żądaniem  dostarczenia 
w  ciągu  7 -miu dni za św ia d czen ia  In­
spekcji B udow lanej, k iedy dom y te 
* o stał- w y b u d o w a n e  i k iedy oddane 
do u żytk u  W  razie n iedostarczenia 
w  ozn aczon ym  term inie w y ż e j w y ­
m ien ion ego za św ia d cze n ia  U rzędy 
..k a ib o w e  grożą ... narażeniem  p ocat- 
kćw  ou nieruchom ości.

Jak w iadom o n o w o  w y b u d o w a n e  
u om y w ołne są  oa  podaticu przez I 5 
iat od cnw ili ukoń czen ia b u d o w y . Ż ą ­
dania w ięc  U rzędu S k arb o w eg o  są 
całk o w icie  bezp o d staw n e, a  n aw et 
sprzeczn e 7. o b ow iązu jącym  praw em .

C n arak tery sty czn e  jest, że  U rzędy 
S karb ow e w y z n a czy ły  na d o starcze ­
nie św ia d ectw a  term in ty g o d n io w y . 
T ym czasem  a b y  św ia d ectw o  to o- 
trzym a ć, n ależy  u dać się do hipoteki, 
w  celu  w yro bien ia  tytułu  w łasn ości 
(płacąc zań około  8 -ow i zł-k H ipoteka 
d o starcza  za tn ó v io n y  tytu ł n ajw cześ- 
niej p o 6-ciu dn iacn . Z  tytułem  w ła s ­

ności należy zg ło sić  się do Inspekcji 
bu dow lanej, okładając p edanie o  w y ­
danie ią d a r.eg o  przez U rzęd y  S k ar­
b o w e św iad ectw a . I tu czek a ć  irzeb a  
przeciętnie tyd zień  czasu, k a zem  w ięc 
dla dokonania p o w y ż sze j czyn n o ści 
p otrzeba minimum 1 ? dni. ■ U rzędy 
S k arb w e zaś w y zn a cza ją  term in t y ­
go d n iow y g ro żą c  w  p rzeciw n ym  wy 
padku oezp odstaw n ym  w ym ierzeniem  
podatku.

O d d aw n a p rzyzw ycza iliśm y się ju ż 
d c  równych niezrozum iałych w ystą- 
p ień  U rzęd ó w  S k a ,b o w y ch . O statn ie  
jedn ak wystąpieniu U rzędów  S k arb o­
w y c h  w  W arszaw ie  jes ' o  ty ła  c h a ­
ra k terystyczn e , że  św ia d czy  a lb o  o 
n iesłych an ym  nieporząukU p a n u ją ­
cym  w  urzędach, albo o ich sam ow oli

N a le ży  za zn a czy ć, ze  w yrobien ie  
żąd an ego  p rzez U rzęaj Snarbow e 
św iad ectw a  kosztu je  okoIc I 5 zl., nie 
licząc nieprzew  id rian ych  w y d a tk ó w .

S p raw ą w ystąpien i. I jrzędósy Saar- 
D ow ycłi pow in n y z a ją c  słę w y ż s z e

u

A S F A L T U J E M Y  P O D W C R Z A  D O M Ó W
Z o rga n izo w a liśm y sp e c j-ln y  dział dla asfaltow ania  p o d w ó rzy .

R o oo ty  w yko n u jem y dokładnie i szyb k o, niezależn e od ilości.
W szelkich inform acyj techn icznych udzielam y bezpłatnie.

POLSKIE TOW ASFALTOWE Sr. Akt 
w Niemcewicza 28. t :  S-ta-47

w ładze. Nic m oże o o w itm  b y ć  k ażd y 
n arażony na podobne, n iczym  ..ie w /- 
tłum aczone m etody U rzędów  S k arb o ­
w ych .

P o w a ż n a  f i r m *  ż y w n o ś c i o w a  w  P o z n a n iu ,  p o s z u ­
k u j e  * a n .o d x ie ln c J £ o  i  r z u t K i e g o

KIEROWNIKA g c  s k ł a d u

. Panov. ie, k tó rzy  m ogą w y k a za ć  się długoletnią p ra k ty k 0 ora-, d o ­
brym i św iad ectw a m i zech cą  z ło ż y c  sw e  o fe ity  do Biura O głoszeń  
„ F A R " , P oznań, ul. M arcin k o w sk iego  11 pod nr.' „33,1(,

M i m  FltMCH A L. JE R o Z O L Ih S K it  1
P o le c a :  KO SZU LE, K R A W A T Y ,  K A P E ­

LU SZE  - P Ł A S Z C Z E  ten*  znUont

K ro n ik a  p ro iv

W S Z E L K IE  ROBOTP ASFA LT O W E

Krvcie i konserwacje
D A C H Ó W

w y k o n u je

Alfred FESZKE
W-wa, uL Zawiszy 8 tel, 663-11
U przejm ie zaw iadam iam y P. T. Zain­
teresow anych, iż w yn on yw u iem y as­

faltowania poaworzy. 
Roboty w ykon yw u jem y szybu so- 

lliiilt . ou tenatn przystępnych, 

informacji udziaamy bezpłatnie

KACZOROWSKI F t K J T E R
I S . k a

» w-Wie, ul. Jękoclńska 31 ttl.S.42-83

H A W lE R Z C H H lE  Z A S F A L T U
k l in k ie r u ,  k o s t k i  b a z a l t o w e !  I 

( " a m f o  w e 1 w ykonuje fabryka 
A S F A L T U  przeds. Rc,bć D R O G O ­

W YCH

W .  K l E Ł B l N S K I
W - w i  u L  T Y S Z K I E W I C Z A  9

tal. 280-75

N A W I B R 2 . C H M  I B

Z  A S F A L T U

K O b TK I G R A N I T O W E J
W y Ic o n u i e

Przedsiębiorstwa Robót Brukarskich

F.J.Riirk>ewiczbwie
W-wa, WallcAw 17 tal. C 17-50

Psiak b uifule u yolaka
P r o p a g a n d a  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o

IV o s t a t n ic h  d n ia c h  Z w ią z e k  
P o l s k i  ( Z w ią z e k  P o p ie r a n ia  P o l­
s k ie g o  S t a n u  P o s ia d a n ia )  p r z e ­

p r o w a d z i ł  a k c j ę  p r o p a g a d d o w o - a -  
io t k o w ą  n a  t e r e n i e  P r a g i  i P o w i-

zoim-owe, co iło  . -t»tęczsn% 1 aXa »  W a r s z a w ie .  K o lp o r t o w a n e
zak oń czen ie  om aw ian ych  stra jk ó w . | b y ły  u lo tk i  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  p t.

R Ó Ż N E

A a  P  hrześcijańska 
• H i  t  robe stara

firm a. G arde­
robę starą  m ęską, zam ie­

niam na p iorw szoizędn e h.eiskii, ma­
teriały. B iałecki; telefon 3.39-02.

P R A W N E -DOdaikowe, zlecenia, 
—  skargi ,ap elacje, 

od w ołan ia, z a ła t w a  ńuro C za je w sk ię - 
co. —  Żu raw ia  I 8/12-A  (d ru ga  bram a 
fron t), czynn e 3 —  7._________

WENTYLATORY 'ró jfa zo w e, o> 
śrr.iośm gło w ę na stała  pracę dl,* fab ­
ry k . cukierni, kin sa l p u blicznych  i td. 
W ytw ó rn ia  S. N isloń= V! 7>'>*a V$a 
lei. 6 id-50.

e k fc *.’
fyścig międzynar, doko- 
'  ła Polski cwycięsyły 

„  _  rowery w s k ia ć z .f  *-ch
( Moczulski, Wiśniewski, Urbaniak, 

Wandor), dz:ęki lekkiei i dobre1 b u ­
dowie roi rerów fabryki Si. R v b °w sk l, 
Leszro 26.

Wy n a la zk i w z o ry , zn ak u  K s ią ż k ę  
p t. „ K r ó tk ie  c ia d o m o śc ' o w y ­

n a la zk a ch , w zo ra ch  i zn ak a ch  ło w i - 
rou ych ‘ ‘ p rz e z  rze czn ik a  p a te n to w e ­
g o  I  M y szc zy ń sk ie g o  c en a  zł. 1 , do 
n a b y c ia  w  k sięg a rń  .p r a b u c k i  i P ło ­
ch a ", W a rs z a w a , M iod ow a 1 .

T l  r r r u i A  z a stę p stw a , in te rw e n ­
c i , .  i l L I f  1  c je  w e  w szy stk ich  
sp raw ach , za ła tw ia  P o lsk ie  B iu ro  
Złoceń P o w szech n ych , W a rs z a w a . 
M a rsza łk o w sk a  1 1 7 — 19. T e le fo n  
2-81-71.

M E B J J :

A.A.) O K A Z J A - M E B L I
F:-n a  chrześcijańsku „J. UIEŻKOW- 
S K I" Plac Trzech Krzyży 12 .. Nc 
wy 'w*at 89. — Pierw iu  żsMBe! 
_  Własna „nw órn ial — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby -  
Pokoje — uni -rersalne — kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. — Dogoa 
ne rozpUty. — Bezpłatne porady — 
Projekty „Wnętrz * Nowr świat 89. 
Piaf Trzech Krzyży 12.

M E B li  S yp ialn ie,

TAPCZANY

n ow oczesn e: 
S  torow e, G ab i- 

re ty  go to w e i na zam ów ien ia poleca 
A . Lenczew ski i S-ki. m azo w ieck a  10 
Specjaln  f d zia ł w yk w in tn y ch  mebli 
tam cerskich

higieniczne tapicer- 
sk .e  n ow o czesn e, fo­

tele klu bow e w y ró b  w ła sn y  poleca 
H B ie la w sk i, Z ie ln a  17, iront.

NAUKA i WYCHOWANIE

| f  p f ł  k i l  m odelow ania szycia , wyu- 
f t l l U J U  c z a ją  gru n to w n ie  K u rsy  
tre n j P leśk o  N ow ogrouzk* 26, sto 
w ją c  d la  C zy te ln icze k  A B C  sp e c ja l­
ne ulgi. Ż a p isy  eodz'ennU .

K I I R C Y  han dlow e, roczne, oółrocz- 
■ s U l l J l  ne im. Seku łow icza. Gu­
lińskiego 8. telefon 8-21.63, ranne —  
w ieczo ro w e. Z am iejscow i korespon­
dencyjnie. Ż ą d ajcie  bezpłatn ych pro­
sp ektó w !

A R T Y K L ^ Y ^ P O R T O W E

R A K I F T Y  t* n i*ow * ep rzę ty , ubio-
i  ry  do w szy stk ich  spor 

tó w , psu-asole i m ebla ogrodow a
S T E F A N  ST R FA Ń SK I- Ij s .is !2  na- 
orzer-w  R in arm o i i.

HA TtmAŁY BUDOWLANE

a w .ite ł sam uciioan .-płoszyły siv. 5 
ju n ak ów  zostało .an n ych , w  tym 
den cięzKO tak, iż grozi mu sw ata  
życia . B liższych  szczegó łó w  tego fa­
talnego w yp ad k u  brak.

P O M O R Z E
K O N K U R E N C I M F N N IC i P A Ń ­

ST W O W E J Z A  K R A J  A M I
(A .)  YV B y d g o szc zy  zlikw idow an o 

szajk ę  fałszerzy  m onet, którzy na te­
renach m iast B y d g o szc zy  i G niezna 
p uszczali w  ob ieg  fa lsy fik a ty . Na 
czele  K onkurentów  M en n icy  P a ń stw o ­
w ej Stali znani z ło d zie jaszk ow ie, bra­
cia  fandułow ie. |

N A P A D  R A B U N K O W Y  

(A ) Śm iałego napadu rabu n k ow egJ 
dukonał ban dyta  uzbrojon y w  rew o l­
w er na Stan isław ę M osk w ę, której 
zabrał tekę skórzaną oraz 50 żł. i ksią 
żeczkę  P . K. O . na siunę 600 zł. Po- 
w iadcm iona policji ujęli sp raw cę  w  
osooie C ze sła w a  'K ójcińskiego.

0 S T B O F
Z U C H W A Ł A  K R A D ZIE Ż

W  piątek w  nocy w łam ali s>ę nie­
znani sp ra w cy  do mieszKania sekre 
tarza ad w o k ack ieg o  p. ja r u  'M oty 
lew sk iego  w  O stro w ie  p rzy ul. S o .ie  
sk iego  i skrad ł’ 2 złote zega rk . 118 
zł. go tó w k i i w iele  innych różnych 
d iobn ycn  rzeczy  p rzed staw iających  
ogóln ą w arto ść  około 600 zł 

A P E I
D O  K U PC O M 7 —  C H RZEŚCIJAN
(c )  W  dniu 24 Bm odbędzie się w  

Kępnie ogó!nv jarm ark kram ny. 0 -  
b yw ate le  kępm scy apelują- ao kup­
c ó w  -  ch rześ 'ijan , o y  na jarmarK do 
Kępna zjechali się iak n ajliczniej, a- 

(w .) E g z a m in y  w  te*in in ie  je sie ń  'ż a b y  nie dopuścić stra ga n ó w  żyd o w - 
nym  na w y d zia le  p raw a i nauk pa- | skicn.
łcczno - ekon om iczn ych Kat. iJm w. j Zam ów ienia na stoiska należy zgła-
L u belskiego odbędą sie w  dniach od , szać m ożliw ie zDior.owo na aares p
20 w rześnia- do l października b. r. I ja n a  D erki —  Kękno.

W  ty m  sam ym  czasie  od byw ać się

C Z Ę S T O C H O W A
W Y P A D E K  P R Z Y  PR A C Y * 

w  W ieru szow ie  w  czasie dok^ny- 
w ania próby w  młynie w odno -  m o­
to ro w ym ' na ' now ej m aszynie do 
czyszczen ia  zboża p och w yco n y  zo ­
stał przez t. zw . szczo tk i m łynarz, 
W łaa y sła w  Gil. d czn ając  złam ania 
p raw ego  przediam iem a i zm iażdżenia 
praw ej dłot

KALISZ
. N O W A  P L A C Ó W K A  

G O S P O D A R C Z A  
(k .) W  T u rk u  odbyło się zebran ie 

przedstaw icieli rolnictw a, na którym  
uchw alono zo rga n izo w a ć  spółkę Iniar 
Ską, k tóraby się zajęta skupem  sło 
m y  ln ian ej i p rzerobien iu  na w łóknu. 
U ch w alon o w y so k o ść  udziałów  na zł. 
500-

LUBLiK
^RATOBóJoTWO

(w .)  W e w s i B y s tr z y c a  ■ (pow . ja ­
n ow ski) E d w ard  Jędrusiak zabit z re­
w olw eru  brata  sw e g o  S tan isław a \ 
następnie d v o m a  strzaiam . zranił 
m atkę sv ,ą , Jadw igę.

W innego zatrzym an o i przekazano 
w ładzom  sąd o w ym .

P IĘ T N U J E M Y  Ż Y D O H L Ó W  
(w .) W łaściciel m ajątku P rzew aie  

(pod T y szo w ca m i —  to m aszo w skiej, 
niejaki G ło go w sk i, za an ga żo w ał do 
budow li fo lw arczn ych  robotnikó ż y ­
dów . T, r . * ’

Jak się do w iadu jem y —  w  odpo­
w iedzi na to n ieb yw ałe  wystąp«enie 
ziem ianina —  m iesjcow a „id n ośż za ­
reagow ała  w ypędzen iem  żyd ó w . 

JE SIE N N E  E G Z A M IN Y  K A  
U N IW E R S Y T E C IE  LU B ELSK LM

„ P o l a k  k u p u je  u P o la k a . .
K o lp o r t e r z y  Z w ią z k u  P o ls k ie g o  

s p o t y k a l i  s i e  w s z ę d z ie  z  ż y c z l iw y m  

u s to s u n k o w a n ie m  , s ię  s jie ro k ic l^  
r z e s z  lu d n o ś c i  t y c h  d z ie ln ic ,  ćo  
n a j l e p i e j  św r a d c z y r  iż  p r o p a g a n d ?  

Z w ią z k u  P o ls k ie g o  z a c z y n a  d o c ie ­
r a ć  b e z  m a łą  w s z ę d z ie ,  a  h a s ia  
Z w ią z k u  P o lg k ie g o :  „ S w ó j  dp
s w e g o " ,  „ P o la k  k u p u je  u  P o l a k a " ,  
„ K o r z y s t a j  z u s ł u g  a d w o k a ta ,  le ­
k a r z a  i r z e m i e ś ln ik a  P o l a k a "  zd o ­
b y w a j ą  s o b ie  p o w a z e e n n e  u z n a n ie  
i z r o z u m ie n ie .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  p o d c z a s  
z b l i ż a j ą c e g o  s ię  o k r e s u  w z m o ż o ­
n y c h  z a k u p ó w  j e s i e n n y c h  Z w ią z e k  
P o ls k i  p r z y s t ą p i  d o  i n t e n s y w n e j  

p r o p a g a n d y ,  - z m i e r z a j ą c e j  do 
w z m o c n ie n ia  D o ls k ie g o  s t a n u  p o­
s i a d a n ia .

będą ' egzam in y p o p raw k ow e ala 
w s zy stk ich  l a t

W  te-m inie od l  do 15 września 
n ależy  składać podania o dop u szcze­
nie do egzam inu.

(w.) O ddział P o lsk iego  T o w a .z y  
s tw a  K ra jo zn a w czeg o  w  żam oec.u  
p row adzi prace organ izacyjn e  nad 
utw orzeniem  n o w e go  muzeum . M u­
zeum to Dęazie p osiad ało  dziaiy: hi­
storyczn o  • w o jsk o w y  p rehistorycz­
ny, p rzyrod niczy, etn ograficzny oraz 
dział sztuki i grafiki. ' (
LWÓW

V ŻYW  2KM SPA i-O NA
M ieszkan ka Stan isław ow a, 8 3 -lty  

nia L a ch o ro w a  p rzew róciła  p ilącą się  
m aszyn kę : Spirytusow ą, któ ra  spo- 
w o ao w ałs w ybuch. Stai uszka do- 
jło w m e  została  ży w ce m  spalona.

K A T A S T R O F  ś SAM O C H O D U  - 
W  n ocy i 5 bm uległ , katastrofie 

sam ochód policyjn i w iozący juna­
k ów . P rzy czy n a  k atastrofy  był w óz 

■chłopski, którego konie na w idok

RALCMShO
B U D O W A  K A P L IC Y

- >V N IE C H C IC A C H  
(c) W  osadzie  N iechcice, pow . r a ­

d o m szczań skiego , dzięki • ofiarności
M U IE L L M  .W—Z A M G ś C llL  -r»b<Hwń.ów ‘eatn id mcie  ch iv- nnejeco-

Od W^dawcsiefwa

SETONOWNiA .60ŁK0W
W arszaw a, Solec m ,  tel. 9.89-74* 
P ły ty , K n w ę tn ilc i.  K rę g i R u ry . sra  
py. T ra lk i. W azo n y. K u ie. M isld -K o 
ry tk a  śc-ieko ye C egła. Pustaki, O- 
gro d zen ia  betoi ow e p e t i t ,  ażurow e. 
T a ra sy . O sadniki. B asen i t. p.

K U P N O ,  S P R Z E D A Ć

i r s s * . do pisania 
podróżne, 

biurow e: a ry tm o m e tr j
T h a le s : d u ży  w yb ór raa 

szyn  „k a z y jn y c h . S p rze d a ż —  K u f i o  
- •  R em o n ty, M aczu -idei, M arsza ł­
kow ska 83 tel, 700-05.

POSADY ZAOFIAROWANE

Jak o trzy m a ć  p ra ce ?  zw ro c ie  a ię  do 
A d m in istracji „ A b C ‘ , W arszaw a, 

Au Jerozolim skie 3a. O głoszen ia  o p o­
szu k iw an iu  S za o fiarow an iu  p racy  za- 
m iesrez in y  z  u stęp stw en  Bi pc®* 
W  w yp ad kach  ozsu.‘ dnibnych B ezpła­
tnie.

POSADY POSZUKIWANE

W dniu 13 -go  bm. w n um erze  256 
a B C  u m ieściliśm y o g ło szen ie  firm y  
„ S p r z ę t  S z k o ln y "  W a rsza w a  ul. ś w ię ­
to k rzy s k a  3

B y liśm y  przekonan i, żfc je s t to f i r ­
m a c z y sto  ch rześcija ń sk a . O k a zu je  
się, że  - zosta liśm y w p row ad zen i w  
b ifd .

N in iejszym  stw ie rd z a m y , «e firm a

„N a s z  S klep  U rania” w ystąpili, ut 
sp ó łk i „Sprzęt S z k o ln j"  i rbecnie 
dyrektorem  ’ za rz ą d z a ją c y m , i cz ło n ­
kiem  zarząd u  i u k ry ty m  w spóm ikiem  
je st , .  M oszek W a jn szta jn , daw n y 
w ł .ścicie l f irm y  „P e s ta lo z z i" .

W  zw ią zk u  a p o w yższym  re -y g n u - 
je m y  z  n ależn ości za  um ieszczon e o- 
g ło szen ie  i n ao al f irm y  ‘ „S p rzę t 
S z k o ln y "  o g ła sza ć  nie będziem y

w ych  ośrodkach robotn iczych, oraz 
-m ieszkańców  isao y  fz e b r a m i-o k o ło  
15.000 zł. na bu dow ę k ap licy), P rzy ­
stąpiono do bu dow y kap licy.

R R z E D Ł U zE M E  
UNII E L E K T R Y C Z N E J

(s; - J ik  się. dow iadu jem y w  ciągu 
n ajb liższych  - dn. 'zo sta n ą  rozpoczęte 
prace n jd  przedłużeniem  obecn~j linii 
e lektryczn ej C zęstochov i —  Radom ­
sko, przer Kam ień —  G orzk o w ice  aż 
du N iechcic. Linia ta  będzie posiada­
ła 35.000 w olt napięcia. -  

23 Z A B U D O W A N IA  
P A S T W Ą  p L O lt.iE N i 

W  dniu 14 b. m. w e w si K raszew i­
ce, p ow ;. radom szczań skiego w  zabu ­
dow aniu T om asza  . K o w jic a  p ow stał 
pożar, w  którym  spłonęio MS zabu ­
dow ań g o sp o a a .sk ich , w raz  z tego­
rocznym zbioram i. S tr a ty  spow odow a 
iii pożarem w Y n cszą  kilkanaście ty ­
sięcy  zło tych . T ć g o  sam ego dnia w e 
w si P ia s z c z y tć  poWStał pożar, który 
zn iszczy ł 5 budynków  gospodarskich  
ogóln ej wa^iości dOOą zł. P r z j czyn y  
p ożaru  d o tych czas nie zdołano u stalić .

ŚLĄSK
W Ł A M A N I E

Chleb i praca dla Polaków
G dzie jest potrzebn e przedsiębior­

stw o  au to ou so w e? Pilne.
W m ieście przyłączon ym  do w oj 

p ozn ań sk iego  p otrzebn e: f a b r y k i  ze ­
sz y tó w  z w ięk szym  skłaaem  papieru, 
hu rtow y skład budulct j galanterii 
żelazne]

S am oazieln e ,/iodystki 
rnugą się zg ło sić .

VI m ieście (3O.000 m ieszk. z 
b liższą  okolicą) na Śląsku jest na 
sprzedaż z rąk ż.ydow skich hurtow nia 
koloniaino - sp o ży w c z a  ze sklepem  
detalicznym  i ta b ryk ą  w ó d ek (roczny 
obrót d w a m iliony złotych ). C ena 

| w raz z nieruchom ością, na której

W  p o w iato w ym  m iejście (obeenti 
w o j. poznańskie) p otrzebn y jest skład 
konfekcji m ęskiej oraz kuśnierz.

W  m ieście  (55.P00 m ieszk .)  w  w oj. 
białostockim  p otrzebny jest czapnik 
z kapitaiem  ca, 1500 z!, (bardzo do­
bra p laców ka).

P o szu k u je  się w sp óln ików  do bu­
d o w y  tartaku  i m łyna na W ołyniu- 
S p raw a iest nilna —  u b iegają  sie ż y ­
dzi.

W  m ieście  14O.00O m ieszk.) w  w oj. 
kieleckim  jest potrzebna hurtow nia 
b ła w a tó w  oraz hurtow nia skór,

W m ieście (15.000 m ieszk., obecnie 
w oj. poznańskie) iest do n ab ycia  nie 
ruchom ość z rąk żyd o w sk ich . Pilne 

W m ieście (15.000 m ieszk.) w  w oj. 
( bełskim  są  p otrzebn i: fryzjer dam- 

sk i, k raw iec dam sky m odystka oraz 
skiad b ta w ą .ó w  (T ylk o  utynow ani 
fa ch o w cy j. Pim e.

‘oszukuje s-ę rynku zbytu  na len 
trzepany. Pilne.

W u zarow isku  .est -potrzebna p a­
larnia k a w y  ze  składem  h erbaty. Tam  

:że poszukuje się reflektan tów  do ob- 
prosi P .P . o b y w a te li ziem skich  za( jęcia pen sjon atów  oraz <.akładów ga - 
T iarcw an ie stan o w isk a  bu ch altera  roi- s-ronornicznych. 
n ego. M iejscow ość ob ojętn a. Ł a c k a . e j jd zi<  jest ootrzebne przedsiębior- 
zgm szen ia  w  R ed a k cji A . B. C. dla stw o rooót ziem nych i kanalizacyj 
bu ch altera  ro ln eg o  J . L . nych?.

Bu ch alter zd oln y dośw iad czony, zn aj­
d u ją cy  się w c iężk ich  w arunkach

kapitałem  zn a jd u ją  się p o m ieszczen ia  c a  150 ty  
i s iccy  zł. P o n a a to  potrzeoa w  tym  

m ieście ku pca z branży żelaznej, 
składu  z m ateriałam i budow lanym i, 
składn icy d rzew a, ew ent. tartaku.

G d zie  ootrzeb a biura prow adzenia 
k sięgo w o ści?

G d zie  na K resach  jest potrzebna 
w y p o ży cza ln ia  m łockarń i bukow ni- 
k ó w ?

G d zie  na K resach  jest ' otrzebna 
p racow n ia  w yk o n u jąca  plisow anie, 
m ereżkow anie, okretki, chem iczne 
p ran ie, fa rb o w a n ie  m a teria łó w  ? 

G arn carze  m o g} się zg ło sić . 
Potrzebni są  ta p icerzy  i rym arze. 

Pilne.
W  p ow iatow ym  m ieście w  w oj. 

krakow skim  p oszukuje się reflektant* 
na skup su ro w ych  skór od rzeźni- 
ków  i w agon ow ą w y sy łk ę  z kapita­
łem 10-000 zł. 1

Inform acyj w  p o w y ższy ch  spra- ' 
w ach  u d zie la  Z w ią zk i Polski w  Po­
znaniu, ul. e rb ow a 5  ni. 7 w  godzi­
nach od 10 —  13. S k rytk a  pocztow a 
243.

P eten tó w  zg ła sza ią cy c b  się po in 
form acje listow nie uprasza się o po­
daw anie ilości, kapitału, ,akim  -ozpo- 
rządzają  na usam odzielnienie się 
o raz o za łącza n ie  znaczków  poczto- J

ŻU C H W  a l E  
P r z y  p om ocy podroD ionych k lu czy  

wło.m al' <ńę w c z o ra j n ieznan i sp raw cy  
do b iu r f ir m y  „ F a b r y c z n y  S k ła d  P a­
pieru  P n io w iec"  w  K a to w ica ch  o rzy  
ul. M ick ie w icza  16  gd zie  ro zp ru li 
rakiem - k a sę  o g n io trw a łą , z k tó re j 
zra b o w a ł. 705 zł. w  go tó w ce  o raz 47 
ołów kow  au to m a ty czn y ch . 

Z D E R Z E N IE  Z  S A M O C H O D E M

16 b. m. na sk rzy żo w a n iu  u licy P ił- 
n a '- ' su d sk iego  i S zp ita ln e j w  W ielk ich  

h a jd u k a c h , ja d ą c y  m o to cyk lem  R u ­
do lf F u p k o sz  z  N ow ej W si zd erzy ł 
się z sam ochodem  osob ow ym  ś l .  3664, 
prow adzonym  p rze z  M ich alsk iego  ż  
C h o rzo w a II. S k u tk iem  zd erzen ia  m o­
to cy k lis ta  odniósł p ow ażn e ok a lecza ­
nia. “ ■

W Y P A D E K  Z  B R O N IA  ,
U b ie g łe go  w ie czo ru  w  k aw iarń ,. 

O w cza rk o w ej w  P ie k a ra ch  Si. (P ił­

su d sk iego  1 1 )  sk u tk iem  n ieo stro żn e­
go m a n ip u lo w an ia  rew o lw erem  bę 
ben kow ym , p ostrzelił się w  ręk ę. z a - ; 
trud nion j tam  Henra-k H enel z Pifc 
1 a r  l l  '

’ 3A M C B Ć .J S T W O  
17  b. m / w ieczorem  p o p e in it sa  

m o bó jstw o rzu c a ją c  się pod k o ła  p o­
c ią g u  k ie ro w n ik  sk .ep u  f -m y  B a ta  
w  K n u row ie, n ie ja k ' S iotek . P o n iósł 
on śm ierć n a  m ie jscu . P r z y c z y n y  sa ­
m o b ó jstw a  nie s a  znane.

B U R Z E
P rze sz ła  w c zo ra j n aa p ow iatem  

cieszyń skim  b u rza  p o czy n iła  dość p o ­
w ażn e szkody. M ian o w icie  w  czasie  
bu rzy  u d e rzy ł p io ru n ' w  stodołę ro l­
n ik a  P a w ia  B ra n c z y k a  w P ru ck n ei, 
w zn iecając- p o z a i, k tó re g o  p a stw ą  
padł c a ły  bu dyn ek w ra z  z plonam i i 
m aszyn am i Yolntęzym i

W  K ra s n e j od p ioru n a  za b ita  zo­
s t a ła .1 p a są ca  się n a  łąc« ! krowa- 
M arii B ojd o w ej.
K R A D Z IE Ż  S K R Z Y N K I  Z M A T E - 

R i \* A M I YY lB U C H O W Y M I  '
W  C y n k o w e j koło  Son tow icz z r c -  

zu z m a te ria ła m i wyDUchowyir.l su n  
dziono skrzyn K ę z a w ie ra ją c ą  200 
spłonek gó rn iczych .

s a m o l o t  c z e s m  n a d
T E R Y T O R I U M  P O L S K I  

P r z e z  g ra m cę  wr C ie szy n ie  irze lf-  
c ia ł z C ze ch o sło w a cji ło  P o isk i s a ­
m o lot i p o szy b o w a ł w  k ieru n k u  S k o ­
czow a . B y ł to n ie w ą tp liw ie  sam olot 
czesk i, k tó re g o  zn aitow  ro zp ozn a w ­
czy ch  n ie m o żn a  b y ło  o n cy fro w a ć  ze 
w zg lęd u  n a  p a n u ją c ą  m gtę.

TARNÓW
K O R O N A C J A  C U D O M  N E G O  

O B R A Z U  B O G A R O D Z IC Y  
W  O D P O R Y S Z O W IE .

D n ia  15 b. ru. w  O d p oryszow ie  od­
b y ła  się k o ro n a cja  cudow n ego ob ra­
zu M atk i B o ż e j, p och odzącego z X V I  
w. a  o tacza n ego  c z c ią  szczegó ln e  
p rzez  ry c e rs tw o  p olsl e w  czasach  
w a lk  z T a ta ra m i, K o zak a m i i S zw e ­
dam i.
P O Ś W IĘ C E N IE  S Z T A N D A R U  K S K  

W czo ra j w  poiucirua n a  cm en tarzu  
w: K ą lw a r ii w ile ń sk ie j odbyip s i f  u- 
■•oczyste pośw ięcen ie  n ow ego  sztan ­
daru K a t. Stow , K o b iet p a ra fii k a l-

m o r a
K A T A S T R O F A  S A M O L O T O W A  

Dn. 1 7  b. m. o godz. 6-ej w ie czo ­
rem  kole Ż u kow a w  pow sw ięciań - 
skim  sp ad ła  z n iezn a n ych  b liż e j p r z y ­
czyn  a w io n etk a  A ero k lu b u  W ileń ­
sk iego  R W D  8. Z n a jd u ją cy  się w  sa ­
m olocie C ze sła w  G ied w iłło , Jan  Sło- 
n icz odnieśli bard zo c iężk ie  o b ra że ­
nia. A w io n e tk a  zo sta ła  s trz a sk a n a . 

B U R Z E  S Z A L E J A  
D n eg d aj nad w o jew ó d ztw em  w i­

leń skim  i n ow o grod zid m  sz a la ły  
erwałtowne b u rze  z p iorun am i i g r a ­
dem . S zczu czy n  p rze z  k ilk a  godzin  
byt p o g rą żo n y  w  ciem nościach . P o ­
w y w ra ca n e  z o s ta ły  drzewTa, k tó re  za- 
la ra so w a ły  d ro g i i u lice  p rz e r y w a ją c  
lin ie  .e le fon iczn e . Z e rw a n y ch  zostało  
w-ieie dachów  W  pow iecie  b ra s ła w - 
skim  za b ite  są  tr z y  osoby od p ioru ­
na. W  pow iecie  w ileń sk o  - trock im  —  
jed n a, w  oszm iań skim  te ż  jed n a. P o za  
ty m  'p o w sta ły  liczn e p o żary .

Z A G A D K u W Y  P O z A R  
W e w si P o d lesie  pow  n ieśw ieskie- 

go  spłonęło 50 zabudow ań P*-zyczy-. 
na p o żaru  n iezn an a. • ,
A R E S Z T O W A N I E  In Y Ó C H  ŻYD Ó W  

P o lic ja  a re sz to w a ła  w  W iln ie  
dw óch t r a g a r z y  Żydów , pod narzu­
tem  p ob icia  k u p ca  H irsza  M endelew i- 
c za  za  to  że sk o rzy sta 1 7 dorożki;, 
c h rz eścija ń sk ie j.

P o c i ą g  n o M i l a f r y
do Zakooanaga

W  dniu 19 sierp n ia  rb. w y r u s z y  o 
g  19 m. 05 z dw orca  G łó w n egr p o­
c ią g  p op u larn y  z W a rsza w y  do 
Z ak ou an ego  na irz v d n ;ow ą w y ­
cieczk ę  pod hasłem  „W  lecie  n a  K a ­
sp ro w ym ". ż . i

P o cią g  ten  zestaw io n y  będzie z w a ­
gonów  - p u ln ian ow sk ich  „ tu r y s ty c z ­
n ych ", w y p o sa żo n y ch  w m iękkie  m a­
te ra ce  i p oduszki do leżen ia .

Kronika poznańska
OOnZiAt „ A B C 11 F*GZf 1:27 GRUDNIA 21

_  w y ch  na odpow ied ź.

TEATRY
T L a T R  PO LSK I* „ D w a j m ęz‘ »wie 

pani M arty".

Y D R I A : „C o d zien n ie  o ósm ej".

KINA
A P O L L O : D orożkarz nr. I 3".

’ .ORhO: „Czarownica".
G L O R IA : „T e o d o ra  robi karierę".

G W IA Z D a ; „T a jem n ica  Panny 
Brina«.

M E T R O P O L IS: „R om ans w  B u ­
dapeszcie".

O Ś W IA T O W E  T . C. L.: „Y Y ielU  
Księżna i chłopiec h o telow y” .

R E N E ISSA N C E : Boi -s Karlof w
filmie ..Zem st: jofin a  EL.iana"

S Ł O Ń C E : „S zam p ań sk i w a ic ’
SFINKo • ,Królowj Tańca"

Ś W IT : „S p rze d aw ca  trak toró w ” . 
T E G 7 A  ■ Ł azarz: „R am ona". 
T Ę C Z A -W ild u : ,P a p a  s ę  z»ni‘‘.
W IL SO N A : „B o h ater"

W Y C IE C Z K A  K S IĘ Ż Y  O LSKICH  
2 A M ER Y K I W  P O Z N A N IU  

Do Poznani? przyb yła  w y c ie c z k ą  
'10 księży polskich z A m eryki, studiu­
jących  w  R zym ie. Poznan jest ostai- 
” irp etapem  w ycieczki. G oście zw ie ­
dzili m iasto oraz W li p rzyjęci na au 
diencji p rzez J. E. Ks. Kardynaia 
Prym asa Hlonda.

P O W R Ó T  D ZIECI PO LSK IC H  
Z W E S T F A L II 

■ 17 bm . pow róciło  do Poznania 200 
azieci polskich, które spędziły  w a k a ­
cje u sw oich  k rew n ych  w  W estfa .11, 

■dokąa zostało -w ystane p rzez T ow .
| oom ocy dzieciom  i m icdzieży polskiej 

v  N iem czech,
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S t a l i n  r o z k a z u f e  M a H r Ń o w t

Brcfł od Sowietów -  Samoloty od Fraitcj
nie powstrzymała zwycięstw powstańców

r  „ L e  M a t i n “  d o n o s i, .te n a  s k u ­
te k  n ie p o w o d z e ń  d o t y c h c z a s o w y c h  

r z ą d u  h i s z p a ń s k ie g o  S t a l i n  p r z y ­
j ą ć  m ia ł  n a  a u d ie n c j i  w  M o s k w ie  
a m b a s a d o r a  h i s z p a ń s k ie g o  M a r ­
c e lin o  P a s e u a .  S t a lm  m ia ł  j a k o ­

b y  z o b o w ią z a ć  s i ę  f o r m a ln i e  do 
p o p ie r a n ia  r z ą i u  w a le n c k ie g o  w  
w a l c e  z  g e n . F r a n c o .  D o t y c h c z a ­
s o w e  n ie p o w o d z e n ia  W afóncrjś 
w y w o ł a ł y  n ie z a d o w o le n ie  

K r e m lu .
D y p lo m a c i  s o w ie c c y  o t r z y m a li  

in s ir u ic c je  n ie d o p u s z c z e n ia  z a  
w s z e lk ą  c e n ę  d o  u z n a n ia  r z ą d u  
g e n . F r a n c o  z a  s t r o n ę  w o j u j ą c ą .  
W  z a m ia n  z a  to  r z ą d  walencKi 
p o d d a  s ię  Kontroli o f ic e r ó w  s o ­
w ie c k ic h .  O b e c n ie  j u ż  g e n e r a ł  
b r y g a d y  L o g in o w  i k a p i t a n  C z e r -  

n o s fe k o w  n a r z u c i l i  s z ta b o m  g e ­
n e r a ln y m  W a l e n c j i  i  B a r c e l c n y  
t a k t y k ę  o p r a c o w a n ą  p r z e z  k o m i­

s j ę  15  o b s e r w a t o r ó w  s o w ie c k ic h
D la  p o p a r c ia  p la n o w e j  a k c j i  

S o w ie t y  w y s ł a ł y  z  p o r tu  B a tu m  
t r a n s p o r t  b r o n i  i  a m u n i c j i  n a  
s a t k a c h  h a n d lo w y c h  J e r m a K “ , 
„ T e r e k ."  i  „ R u a z u t a k " .  J e d n o c z e ­

ś n ie  s k i e r o w a n o  do H is z p a n ii  n o ­
w y c h  o f i c e r ó w  - in s tr u K to r ó w  a r ­
t y l e r i i ,  p i e c h o t y  i lo t n ic w a .  W y ­

j e c h a ć  r ó w n ie ż  do a u to n o m ic z ­
n e g o  o ś r o d k a  G .P .U . w  B a r c e l o ­
n ie  s z e r e g  - w s p ó łp r a c o w n ik ó w  

J e ż o w a .  B ę d ą  o n i  z w a l c z a ć  a k c ję  
d y w e r s y j n ą  a n a r c n is t ó w . M ię d z y  

in n y m i w y j e c h a l i :  S a m u e l B r o d ź  

k i ,  M ic h a ł  K a m e r  i A m i o n n e  D r a  
k a s .  O d z n a c z y l i  s i ę  o n i ju ż  p o ­
p r z e d n io  p r o p a g a n d ą  k o m u n i­
s t y c z n ą  w  k r a j a c h  A m e r y k i  p o łu ­

d n io w e j  i  ś r o d k o w e j.

Tajemnicze samoloty
P A R Y Ż ,  1 7 .  8. Z  p r y w a t n e g o  

lo t n is k a  T o u s s u s  p o d  P a r y ż e m  

W y s ta r t o w a ło  w  s o b o tę  w  t a je m ­
n i c z y  s p o s ó b  8 s a m o lo t ó w  p o c h o ­
d z e n ia  a m e r y k a ń s k ie g o ,  k tó r e  

b y ł y  s t r z e ż o n e  p r z e z  p o l ic ję .  D w a  
t  t y c h  s a m o lo tó w  z m u s z o n e  z o ­
s t a ł y  d o  lą d o w a n ia .  J e d e n  z  n ic h  
w y l ą d o w a ł  n a  lo tn is k u , a  d r u g i  
u le g ł  k a t a s t r o f i e  o k i lK a a z ie s ią t  

K ilo m e tró w  o d  P a r y ż a  w  St- R e ­

m y  L e s  C h e v r e u s s e s ,  g r z e b ią c  
p i lo t a  p o d  s w y m i s z c z ą t k a m i .  P o ­
d o b n o  p o  w y p e łn ie n iu  p r z e z  w ł a ­
ś c i c i e l a  t y c h  s a m o lo tó w  p r z e p fs a -

Ks. H inka wyjechał
ao Czechosłowacji

Z A K O P A N E ,  18 . 8. P r z e w ó d c a  

S ło w a c k ie g o  S t r o n n i c t w a  L u d o w e ­

go  k s .  A n d r z e j  H r n k a ,  b a w i ą c y  
w  Z a k o p a n e m , o d p r a w i ł  d z ić  r a n o  

w  k o ś c ie le  p a r a f i a l n y m  M szę  św 1., 

p o c z e m  ż e g n a n y  p r z e z  b u r m is t r z a  
Z a k o p a n e g o  in ż .  Z a c z y ń s k ie g o  , k s . 
d z ie k a n a  T o b o la k a ,  d u c h o w ie ń ­

s t w o  i d e le g a c ję  g ó r a l i  z  o r k ie ­
s t r ą  o d je c h a ł  p r z e z  Ł y s ą  P o la n ę  

do C z e c h o s ło w a c j i .

n y c h  f o r m a ln o ś c i ,  m ia ły  o n e  u z y ­
s k a ć  p o z w o le n ie  n a  o d lo t  d o  T u -  
'u z y  D o t y c h c z a s  j e d n a k  w y l ą d o ­
w a ł y  w  T u l u z i e  t y lk o  d w a  s a m o ­

lo t y ,  a  o  r a c z c i e  t j .  c  4 -e c h  n ie  
m a  d o t y c h c z a s  ż a d n y c h  w ia d o m o ­
ś c i. P r a w i c o w y  „ L e  J o u r "  t w i e r ­
d z i, ż e  lo tn is k o  T o u s s u s  o p u ś c i ło  
w  r z e c z y w is t o ś c i  i 1 4  s a m o lo tó w  

o r a z  w y r a ż a  p i  w y p u s z c z e n ie , i e  
n a  a p a r a t y  t e  p r z e l e c i a ł y  g r a n i c ę  

| h i s z p a ń s k ą  i w y l ą d o w a ł y  w  K a ­
ta lo n i i .

Zwycięstwo powstańców
S A L A M A N K A ,  1 7 .  8. O w s c h o ­

d z ie  k o lu m n y  w o j s k  p o w s t a ń ­

c z y c h  r o z p o c z ę ły  a t a k  n a  c a iy m  
o d c in k u  f r o n t u  p o d  S a n t a n d e r  
P o m im o  d o ść  s i ln e g o  o p o r u  p r z e ­

c iw n ik a ,  p r z e d n ie  s t r a ż e  w o js k  
p o w s t a ń c z y c h  z a j ę ł y  S a n  T i u r a e .

W z ię to  do n ie w o li  p r z e s z ło  
130 0  je ń c ó w .

115,0 0 odciętych
O d d z ia ły  n a r o d o w e  p r o w a d z ą ­

c e  n a t a r c i e  n a  f r o n c i e  S a n t a n -  

a e r ,  z a j ę ł y  a z iś  m ie js c o w o ś ć  S a n  
M ig u e l  d e  A g u a i o .  L ic z b a  w o js k  
r z ą d o w y c h  o d c ię t y c h  o d  o d w r o tu , 
m a  w y n o s i ć  115 .0 0 G  lu d z i ,  r o z p o ­
r z ą d z a ją c y m  n  z n a c z n y m  m a t e r i a ­

łe m  w o je n n y m . W  g o d z in a c h  p o ­

p o łu d n io w y c h  c z ę ś ć  o t o c z o n y c h  
o d d z ia łó w  r o z p o c z ę ła  p o d d a w a ć  

s ię  b e z  s t a w i a n i a  w a r u n k ó w .

Odwrót czeiwonycn
V ro js k a  c z e r w o n e  c o f a j ą  s ię  

s z y b k o  p o d  s i ln y m  n a p o r e m  o d ­
d z ia łó w  n a r o d o w y  c n  i z n a jd u ją  

s ię  o b e c n ie  w  o d w r o c ie  w  k ie ­
r u n k u  V o r r o la v a d a .  L i n i a  f r o n t u  

w o ja k  n a r o d o w y c h  p r z e c h o d z i  o- 

b e c n iu  o k o ło  5 k m . n a  p ó łn o c  od 
R e in o s a .  O d d z ia ły  n a r o d o w e  za  
j ę ł y  m ię d z y  in n y m i m ie js c o w o ś ć  

P u e r t o  d e  L o s  C u d o s , 'k t ó r a  p o ­
s ia d a  n ie z w y k le  d o n io s łe  z n a c z e ­

n ie  s t r a t e g i c z n e ,  p o n ie w a ż  le ż y

n a  n a jk r ó ts z e j ’ d r o d z e , p r o w a d z ą ­
c e j  z  B u i g o s  do S a n t a n d e r .  W  te n  

s p o s ó b  o d d z ia ły  n a r o d o w e  z d o b y ­

ł y  n ie z w y k le  w / g o d n e  p u n k t y  w y ­
p a d o w e  d la  d a ls z e j  o f e n s y w y  n a  
S a n t a n d e r .  O b r o ń c y  S a n ta n d e r  

s t r a c i l i  d o t y c h c z a s  1000 k m . k w . 
t e r e n ó w  g ó r s k ic h .

filKi'}. rewolucyjna Komlnternu
z a c z n i e  s  ą  o d  p s ź d z ś e f n i l c a  v

03d Kierownictwem Grlrtbcrr.a i Schwarckopfa
P A  R Y Ż ,  18 . 8. „ L e  M a t in “  

p r z y n o s i  s z e r e g  s z c z e g ó łó w  w  
s p r a w i e  p r z e p r o w a d z a n e j  o b e c ­
n ie  r e o r g a n i z a c j i  K o m in  te rn u . 
R e o r g a n i z a c ja  t a  p o l e g a  n ie t y lk o  
n a  d o k o n a n iu  c z y s t k 5 w ś r ó d  k i e ­

r o w n ik ó w , l e c z  t a k ż e  n a  z m ia n ie  
s t r u k t u r y  K o m in  te r n u , k t ó r y

o t r z y m a  n o w y  p o d z ia ł  a d m in is t r a

c y jn y .  R ó w n o c z e ś n ie  z o s t a ł y  d o ­
k o n a n e  z m ia n y  n a  z a g r a n ic z n y c h  

p la c ó w K a c h  K o m m t e r n u . Z e

w z g lę d u  n a  z m n ie js z e n ie  s ię  z a ­
i n t e r e s o w a n ia  K o m iu le r n u  d la

z n a c z n ie  p la c ó w k ę  K o m in t e r n u  
w  A m s t e r d a m ie ,  d o k ą d  w y je c h a ła  
g ió w n a  w s p ó łp r a c o w n ic z k a  K o ­

m in te r n u  w  P r a d z e  H e le n a  R e i-  
n e r t .  C e n t r u m  h o le n d e r s k i ';  K o -

k r a j ó w  s k a n d / n a w s k ic n ,  e ta n  l i -  m in te r n u  b ę d z ie  o b e c n ie  k ie r o -  
c z e b n y  a g e n t u r y  K o m in te r n u  w  w a ł c  w s z e lk ą  a k c j ą  n ie t y lk o  na
K o p e n h a d z e
zmniejszony.

z o s t a i  z n a c z n ie  
W z m o c n io n o  z a  to

b i e l i ł o  c z y s t h i  w S o w i e t a c h
S a b o t a ż e ,  m o r d e r s t w a /  r a b a  n f c i *

M O S K W A , 17 . 8. C z a s o p is m a  

s o w ie c k ie  o g ł o s a y  d a n e , d o t y c z ą ­
c e  w y n ik ó w  „ c z y s t k i "  w  K o m s o -  

m o le . U r z ę d o w y  m i e s ię c z n ik  „ B o i  
s z e w ik "  pc d a je , ż e  w  c ią g u  ro k u  
z  K o m s o m o łu  w y s lu c z o n o  70.000 

c z ło n k ó w  i ż e  „ o c z y s z c z e n ie  o r g a ­
n i z a c j i "  t r w a  n a d a l Z  „ d a w n y c h "  

w ła d z  k o ir .s o m o is K ic h  z o s t a ło  n a  
s t a n o w is k a c h  o k o ło  35 p r o c

W  c i ą g u  p ie r w s z e g o  p ó łr o c z a  z 
k o ir s o ą jo ls k ic h  o r g a n i z a c j i  M o- 
SK w y w y s i ą p i i o  d o b r o w o ln ie  
9 2 1 6  c z ło n k ó w , p r z e w a ż n .e  r o b o t  
n ik ó w  p r z e m y s ło w y c h .  Z  m o- 
S K ie w s k ie j  o r a g n i z a c j i  k o m p a r t i i  
w y k lu c z o n o  w  c ią g u  o s t a t n ie g o  

k w a r t a ł u  72 6  c z ło n k ó w , p r z e w a ż ­
n ie  z e  „ s t a ż e m  p a r t y j n y m "  o d  7  
do 10  la t .  W ię K s z o ś ć  z  n ic h  z a j ­

m o w a ła  k ie r o w n ic z e  s t a n o w is k a  
w  p r z e m y ś le ,  h a n d lu  lu b  a d m in i­
s t r a c j i .

Ka Sołówki
W edług  danych ukraińskiegu  

N K W D  w  ciągu ostatniego mie­
siąca zo3tafo sKierowanycn do 
obozów koncentracyjnych i „poii- 
Kolatorów" 830 wykluczonych z 
partii „opozycjonistów", oskarżo­
nych o tendencje „szowanistycz- 
no -  separatystyczne" ‘

Sao taż
W  n a j w i ę k s z y c h  n a  t e r y t o r iu m

Z S R R  z a k ła d a c h  d r u s a r s K ic h  w. 
P i e c z a t n y j  D w o r  z e p s u ły  s ię  s p r o  
w a d z o n e  w  u b ie g ły m  r o k u  z  z a ­

g r a n ic y  m a s z y n y  d r u k a r s k ie .  W  
z w ią z k u  z ty m , p r a s a  m ie js c o w a  
s t w ie r d z a ,  ż e  w  z a k ła d a c h  ty c h  
p a n u ją  w i e l k i e  n ie p o r z ą d k i ,  np. 
w  o d d z ia le  i n t r o l ig a t o r s k im  le ż y  
d o t y c h c z a s  400.000 n ie o p r a w io -  
n y c h  k s ią ż e k ,  a  200-000 k s i ą ż e k  
n a  s k u t e k  b łę d ó w  m u s ia n o  o d e ­
s ł a ć  n a  m a k u la t u r ę

D o n o s z ą  z m . G o r k ij  (b . N iź n i-  
N o w o g r ó d ) : W  p r z e m y ś le  m ie j ­
s c o w y m  w y k r y t o  n o w ą  o r g a n i z a ­
c ję  s z k o d n ic z ą “ ż  k t ó r a  u s i ło w a ła  
d z ia ła ć  n a  m ło d z ie ż  m e to d a m i 
„ m o r a ln e g o  r o z k ła a u " .  D z ie w ię ć  
k o m ite tó w  p a r t y j n y c h  z o s t a ło  
r o z w ią z a n y c h ,  w  t e j  l ic z b ie  k o m i­
t e t  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  N o w o -S o r -  

m o w s k ic h . Z a r z ą d u  K o m ite tó w  p o ­
c ią g n ię t o  do o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
z a  „ n ie w y k o n a n ie  d y r e k t y w  r z ą  
d u  i r o z k ła d  m o r a ln y " .

‘ Mordestwa i napęd,
W  c ią g u  u b . m ie s ią c a  n a  k o le i  

turkiestańsKo - s y b e r y j s k i e j  ( T u r  

s ib )  miało m ie js c e  14  n a p a d ó w  
z b r o jn y c h  b a n d  n a  s k ł a d y  s t a c y j ­

n e , k a s y  a  n a w e t  n a  c a łe  p o c ią g i ,  
p o d c z a s  z a t r z y m y w a n ia  s ię  ic h  n a  
b a r d z ie j  o d lu d n y c h  stacjach.

C e n t r a ln y  k o m ite t  z w ią z k u  z a -

mmm

S p rze czn e  (DlndcmcScl z  Sztinsfeuju
I n c y d e n t  s o u r r e c k o - j a p o ń s k i

W I E D E Ń , 18 . 8. R z ą d  a u s t r i a c ­

k i  o d e b r a ł  d e b it  n a  p r z e c i ą g  je d n e  
go  r o k u  w y c h o d z ą c y m  w  R u m u n ii  

i w  S ie d m io g r o d z ie  n ie m ie c k im  

g a z e to m  „ D e u t s c h e  T a g e s  Z t g . '

Wiećen manifestuje
na Nbiburgów

W IE D E Ń , 18. 8. Z  o k a z ji d zisie j- 
ozej 50 te j ro czn icy  u rod zin  c e sa rza  
K aro la , zm a rłe g o  na M ad erze  1 am 
poch ow anego, ca ła  p ra sa  w iedenska i 
a u s tr ia c k a  z  w y ją tk .e m  pism  nar 
Sucj. za m ie szcza  w sp om n ien ia  o zm a r 
łym  cesarzu  u trzy m a n e  w t o i le  n ie ­
zw y k le  g o rą cy m  i Berdocznym

W  k ościeie  k a p u cyn ó w  od była  )ię 
u ro czy sta  M sza  św . W z.ę ła  w  n iej u- 
d z ia ł p ra w ie  ca ła  a ry sto k ra c ja  a u ­
str ia ck a . Z pow odu w ie lk ie j il„ś c i pu­
bliczn ości, p o lic ja  m u siała  zam k n ąć 
dostęp do k ościo ła . P o  skoń czon ym  
n ab ożeń stw ie, tłu m y  p rzed  koście  
łem w zn o siły  o k rzyk i n a  cześć H a b s­
b u rgów .

S Z A N G H A J .  1 7 .  8 N a  w s z y s t -  d o m o ś c io m . p o c h o d z ą c y m  z e  z r ó -  
k ic h  o d c in k a c h  f r o n t u  s z a n g h a j-  j d e ł c h iń s k ic h ,  ja k o b y  w o js k a  c h iń  
s k ie g o , w e d łu g  a g e n c j i  C e n t r a l  s k ie  z d o b y ły  k o s z a r y  ja p o n s k ie  w  

N e w s ,  w o j s k a  c h iń s k ie  p o c z y n i ły  H o n g  - K i r .
d u ż e  p o s tę p y .  N a jw ię k s z a  w a g a  L O N D Y N , 1 7 .  8. „ M a n c h e s t e r  
j e s t  p r z y w i ą z y w a n a  je d n a k ż e  do G u a r d ia n "  o m a w ia ją c  p o g lą d  Dry 
z a j ę c i a  p r z e z  w o j s k a  c h iń s k ie  o b - t y j  s k i  n a  s y t u a c j ę  n a  D a le k im  

s z a r u ,  n a  k tó r y m  o d b y w a ły  s i ę  W s c h o d z ie ,  z a z n a c z a ,  ż e  w  L o n d y -  
j a p o ń s k ie  ć w i c z e n i a  w o js k o w e  w  u e  n ie  w ą t p i  m k t ,  ż e  J a p o n i ą  
p o b liż u  T ie n  - P a o .  J a p o ń c z y c y  r o z p o c z ę ła  w o jn ę  n a  w i e lk ą  s k a lę , 

w y c o f a l i  się. n a  p o łu d n ie  o d  Y u -  N a  o g ó ł  s ą d z i  s ię  w  t u t e j s z y c h
k o ła c h  p o l i t y c z n y c h ,  ż e  C h in y  z o ­
s t a n ą  p o k o n a n e , a le  'p r o w a d z e n ie  
w o j n y  z r u j n u j e  J a p o n ię .  W s z e lk ie  

p r ó b y  p o ś r e d n ic t w a  u w a ż a n e  s ą  
tu  z a  b e z c e lo w e .

S Z A N G H A J ,  1 7 .  8. A g e n c j a  H a  

v a s a  d o n o s i o in c y d e n c ie ,  m o g ą ­
c y m  m .e ć  p o w a ż n e  n a s t ę p s t w a .  

I n c y d e n t  te r. w y d a r z y ł  s i ę  p o m ię ­
d z y  p r z e d s t a w ic ie la m i  k o n s u la tu  
s o w ie c k ie g o  a w ła d z a m i  j a p o ń s k i ­

m i, K tó re  m ia ły  rz e k o m o  o ś w ia d ­
c z y ć ,  iż  ś w i a t ła ,  z a p a lo n e  p o z a ­
p a d n ię c iu  z m r a k u  n a  n a jw y ź -

c z a u  - R o a d , P o łą c z e n i a  k o m u n i­
k a c y jn e  p o m ię d z y  w o js k a m i  ja p o ń  
s k im i w  Y a n g  - T s e  - P o  w  H o n g  - 

K i u  z o s t a ły  p r z e r w a n e .
A g e n c j a  D o m e i z a p r z e c z a  w ia -

ttapres?,a w Austrii
p r z e c i w  n a r o d o w y m  s o c j a l i s t o m

o r a z  „ K o r n s t a e d t e r  Z t g ." .  P r z y ­

c z y n ą  te g o  z a k a z u  j e s t  z d e c y J o w a  
n y  k ie r u n e k  n a r o d o w o  - s o c j a l i ­

s t y c z n y  t y c h  p is m  
R z ą d  a u s t r i a c k i  o g ło s i ł  d e k r e t  

o o c h r o n ie  p o r z ą d k u  p u b l ic z n e g o .  
D e k r e t  te n  z a s t ę p u je  2 2  z a r z ą d z ę  
n ia  o  c h a r a k t e r z e  ty m c z a s o w y m , 

w y d a n e  w  c i ą g u  o s t a t n ic h  la t .

Ślub ks. Czarforysk ego
ł  ks. de Bourbon

s z y m  p ię t r z e  K o n s u la tu  s o w ie c k ie ­

g o , b y ły  ja K o b y  w s k a z ó w k ą  d la  s a  
m o io tó w  c h iń s k ic h ,  k t ó r e  r z u c a ły  
b o m b y  na k o n s u la t  ja p o ń s k i .  A -  
g e n c j a  H a v a ś a  z a z n a c z a ,  i ż  o b a  
Konsulaty z n a j d u j ą  s ię  w  b lis k im  

s ą s ie d z t w ie .
K o n s u l  s o w ie c k i ,  k t ó r y  s a m  z g a  

s i ł  Ś w ia t ło ,  w y r a z i ł  u b o le w a n ie  

w o b e c  w ła d z  j a p o ń s k ic h .  W  s p r a ­

w ie  te j  o t w a r t o  d o c h o d z e n ie .
L O N D Y N , 1 7 .  8. O d b y ła  s ię  w  

F o r e i g n  O f f i c e  K o n fe r e n c ja ,  w  
k t ó r e j  b r a l i  u d z ia ł  s p e c j a ln i e  p r z y  

b y l i  z  u r lo p ó w  m in is t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  E d e n ,  lo r d  t a j n e j  p ie  
c z ę c i  H a l i f a x ,  m in is t e r  w o jn y  H o ­

rę  P e l i s h a  i p ie r w s z y  lo r d  a d m i­
r a l i c j i  D u f f  C o p e r . N a  n a r a d z ie  

te j  p o w z ię to  s z e r e g  z a r z ą d z e ń ,  c e -  
ie in  s k o o r d y n o w a n ia  a k c j i  f l o t y  

b r y t y j s k i e j  s t a c jo n o w a n e j  n a  w o ­

d a c h  c h iń s k ic h  i w o i s k a  p r z y  e w a  
K u a c ji  o b y w a t e l i  b r y t y j s k i c h  z 

S z a n g n a ju .

t e r e n ie  H o la n d ii ,  le c z  zakie w  
B e lg i i ,  n a  W y s p a c h  M a l r j s k i c h ,  
w  A n g l i i  i w  S t a n a c h  Z je d n o c z o ­
n y c h .  P o z a  ty m  w  B a o r  w  H o ­
la n d ii  z o s t a n ie  u t w o r z o n y  spec 
j a l n y  o d d z ia ł ,  z a j m u j ą c y  s i ę  p r o ­
p a g a n d ą  w  N ie m c z e c h , na k t ó r e ­

g o  c z e le  s i a n i e  F r a n z  K .e in ,  G u ­
s t a w  N ie a e r m u e n e r .  P a r y s k a  
a g e n t u r a  K o m in te r n u  z a jm o w a ć  

w o d o  w e  go  m e r a lu r g is « ó w  z w r ó c i ł  s ię  b ę d z ie  n a d a l  ta k ż e  s p r a w a m i 
u w a g ę  n a  „ p r z e ś la d o w a n i a "  Bta- h i s z p a ń s k im i  o r a z  a k c j ą  w e  W ło -  
c h a n o w e ó w  i a k t y w is t ó w  p a r t y j -  s z e c h  w  p a ń s t w a c h  b a łk a ń s k i c h  
n y c h  p r z e z  m a s /  r o b o tn ic z e .  W !  i w  S z w a j c a r i i .  D e c y z j a  w ła d a  
c ią g u  d w ó c h  m ie s ię c y  7  a k t y w i-  s z w a j c a r s k i c h  z a k a z u j ą c a  w s z e l-  
s tó w  z w ią z k o w y c h  z o s ta ło  z a m o r -1  k i e j a k c j i  k o m u n is t y c z n e j  n a  ra­
d o w a n y c h . P o n a d to  z a r e je M r o  ! r e n ie  S z w a j c a r i i  p o z b a w i ła  bo- 
w a n c  24 w y p a d k i  n a p a d ó w  n a  w ie n i K o m in te r n  s p e c j a l n i e  d o - 
s t a c h a n o w c ó w . 39 „ r o b o t n ik ó w  • g o d n e j p o d  w z g lę d e m  g e o g r a f i e * -  

a k t y w u "  w n io s ło  p o d a n ie  o p r z e - !
n ie s ie n ie  ic h  n a  in n e  s t a n o w is k a  
w o b e c  b o jk o t u  i p r z e ś la d o w a ń  ze  
s t r o n y  r o b o tn ik ó w .

W  c e n t r a ln y m  k o m ite c ie  g o s p o ­
d a r c z y m  w  S a r a t o w ie  w y k r y t e  
„ k o m ó r k ę  t r o c k i s t o w s k ą " .  W  
z w ią z k u  z  ty m  m ia ły  m ie js c e  l i c z  
n e  a r e s z t o w a n i a .  W ś r ó d  z a t r z y ­
m a n y c h  z n a j d u j e  s ię  k ie r o w n ik  
w y d z ia łu  s t a t y s t y c z n e g o  K r a w a l  

i je g o  p o m o c n ic y .

n y m  p o d s t a w y  o p e r a c y jn e j .  W ra i 
z ty m i  z m ia n a m i z o s t a ła  p r z e p r o ­
w a d z o n a  r e o i g a n i z a c j a  s ie c i  f i ­
n a n s o w e j  K o m in te r n u  w E u r o p ie ,  
k t ó r e j  p r z e p r o w a d z e n ie  z o s t a ło  
p o w ie r z o n e  I z a k o w i  G r in b o r n o w i,  
A d o l f o w i  S c h w a - z k o p f o w i  i K a ­
r o lo w i B r e d is o w i.  R e o i g a n i z a c j a  
ta  z o s t a n ie  u k o ń c z o n a  z k o ń c e m  

p a ź d z ie r n ik a .  O d  te g o  m o m e n tu  
m a  s ię  r o z p o c z ą ć  w z m o ż o n a  a k ­
c j a  r e w o l u c y j n a  K o m in te r n u .

„Dziennik Poranny ‘ ukarany
z a  o s z c z e r s t w a

‘„ D z ie n n ik  P o r a n n y "  —  o r g a n  
Z N P ,  z a m ie ś c i ł*  d n ia  9 g r u d n ia  

r o k u  u b . a r t y k u ł ,  w  k tó r y m  p o ­
s t a w i ł  z a r z u t y  k s .  k a n . K a c z y ń ­
s k ie m u , ż e  j e s t :  „ p o l i t y k ie r e m ,
k t ó r y  c h o d z i  k r ę t y m i ś c ie ż k a m i" .  

N a s t ę p n ie  a u t o r  a r t y k u ł u  z w r ó ­
c ił  s i ę  z  a p e le m  do e p is k o p a tu ,  
k tó r y  p r z im  n a s t ę p u j ą c o :  „ P r o s i ­

m y e p is k o p a t  p o ls k i ,  b y  s u r o w o  
p o u c z y ł  k s . K a c z y ń s k ie g o ,  d y re K - 

t o r a  K A P ,  ż e  s u t a n n a  o b o w ią z u ­
j e  do m ó w ie n ia  p r a w d y " .  K s , k a n . 
K a c z y ń s k i ,  c z u j ą c  s ię  d o tk n ię ty  

z a r z u ta m i,  . p o s ta w io n y m i m u  
p r z e z  „ D z ie n n ik  P o r a n n y " ,  p o d a ł

w y d a w c ę  Z y g m u n t a  Z a t u e g l iń -  

s k ie g o  o r a z  r e d a K to r a  o d p o w ie ­
d z ia ln e g o  Z d z i s ła w a  A n d r z e jo w -  

s k i e g e  do s ą d u  o  z n ie s ła w ie n ie .  

P r o c e s  b y ł  k i lk a k r o t n i e  o d r a c z a ­
n y  z  p o w o d u  c h o r o b y  r e d a k t o r a  

o d p o w ie d z .a ln e g o  i  d o p ie r o  w e 
w t o r e k  o d b y ł  s ię ,  g d y ż  p Andrze- 
j o w s k i  p r z y b y ł  do s ą d u . P o d c r a e  

p r z e w o d u  s ą d o w e g o  s t w ie r d z o n o ,  
i ż  z a r z u t y ,  s t a w ia n e  k s .  K a c z y ^  
s k ie m u  s ą  n ie z g o d n e  z p r a w d ą  1 
s ą d  s k a z a ł  r e d . A n d r z e jo w s k ie g o  
n a  4 m ie s ią c e  a r e s z t u  o r a z  n a  500 

z ł. g r z y w n y  z z a w ie s z e n ie m  na 
l a t  t r z y ,

N o w a  k o n s t y t u c j a  E s t o n i i

Uroczystości w Ta linie
T A L L I N ,  1 7 .  8. D z iś  Z g r o m a ­

d z e n ie  N a r o d o w e  w  o b e c n o ś c i  

p r e z y d e n t a  p a ń s t w a  i  r z ą d u  p r z y ­
ję ł o  n o w ą  k o n s t y t u c j e  E s t o n i i ,  
o d p o w ia d a ją c ą ,  j a k  z a z n a c z y l i  

p r z e w o d n ic z ą c y  odu iz b , z y c z e  
n io m  n a r o d u . K o n s t y t u c ja  o p r a ­
c o w a n a  z o s t a ła  z  u w z g lę d n ie n ie m

p o ło ż e n ia  g e o p o l i t y c z n e g  p a ń ­
s t w a  i t r a d y c j i  n a r o d u .

Z  o k a z j i  o g ło s z e n ia  k o n s t y t u c j i  
T a l l i n  u d e k o r o w a n o  f la g a m i ,  w *  
w s z y s t k i c h  k o ś c io ła c h  o d b y ły  s i ę  

n a b o ż e ń s tw a . P r e z y d e n t  P a e t s  n a  
r a u c i e  p o d e jm u w a ł p o s łó w  Z g r o ­

m a d z e n ia  N a r o d o w e g o .

Kcwa pożyczka wewnętrzna
N i e m c z e c h

G D A Ń S K , 1 7 . 8. J a k  n a s  i n f o r ­

m u ją ,  j u t r o  w  K ą p ie lis K a c h  g d a ń ­

s k ic h  k o n c e r t o w a ć  b ę d z ie  łą c z n ie  
5 n ie m ie c k ic h  o r k i e s t r  w o js k o ­

w y c h  N a l e ż y  p r z y p o m n ie ć ,  że  

L O Z A N N A ,  1 6 . 8. W  k o ś c ie le  s d y  c h o d z iło  o u r z ą d z e n i e  k o n -  

k a t o l ic k im  m . D u c h y  w  p o b liż u  c e r t u  o r k i e s t r y  P o ls k i e j  M a r ; - 

L o z a n n y  o d b y ł  s ię  ś lu b  A u g u s t a ) n a r ^i W o je n n e j  z  G d y n i, to  w ła -  

C z a r t o r y s k ie g o  z k s i ę ż n ic z k ą  M a ­

r i ą  D o lo r e s  d e  B o u r b o n  - O r le a n s .
N a  ś lu b ie  o b e c n i  b y l i  m . in . b . 
k r ó l  h i s z p a ń s k i  A l f o n s  X I I I  t y ,  b- 
k r ó l b u ł g a r s k i  F e r d y n a n d  i b. 

k r ó lo w a  p o r t u g a ls k a  A m e lia .

Tylko niemieckie orkiestry
g r a j ą  w  S s p o r a c  i

k a  P r o K o n ie n ie g o  w  S o p o t a c h  

o s t a t n io  n ie  m o ż e  aoj’ ś ć  do s k u t ­
k u .

d z e  g d a ń s k ie  r o b i ły  t r u d n o ś c i  z 
j e j  w y s tę p e m . R ó w n ie ż  z a p o w ie ­
d z ia n y  o d d a w n a  w y s t ę p  ś p ie w a -  

■ m M B B M e e i m p n

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

G a ś c i e  z  A m e r y k i
w “Kra rowfe

K R A K Ó W , 18. 8. W  dniu w c zo ra j­
szym  po południu p rzy b y ł do K r a k o ­
wa am basador S t. Z je ć n . p Iliddle z 
m ałżonką w to w a rzy stw ie  pani E a rle

B E R l I N ,  18 . 8 R o z p is a n a  d z iś  m a r k . Z w r a c a j ą  tu  je d n a k  u w a g ę , 
n o w a  p o ż y c z K a  w e w n ę t r z n a  R z e - ż e  o b e c n a  p o ż y c z k a  p r z y s z ł a  n ie c o  
s z y  w  p o s t a c i  4 ,5  p r o c . a s y g n a t  w c z e ś n ie j ,  n iż  o c z e k iw a n o  p ie r w o t  

s k a r b o w y c h  n a  s u m ę  700 m ilio -  j n ie , b o w ie m  j a k  p r z e w id y w a n o  t e r  
n ó w  R e ic h s m a r k  n ie  z a s k o c z y ła  m in  e m is j i  u s t a lo n y  m ia ł  b y ć  w
zbytnio szerokich Kół subskryben­
tów. J e s t  to ju ż  trzecia pożyczKa 
w  r  b. D w ie  poprzednie przynio­
sły w sumie 1 ,5  m iliarda reichs-

Z a j ś c e a  s t r a j k o w e
w Montrealu

L O N D Y N ,  1 7 .  8. Z  M o n r e a lu  

d o n o s z ą :  W  m ie js c o w o ś c i  S o r r e l  
w  p r o w i n c j i  Q u e b e c  d o s z ło  do 

r o z r u c h ó w , w y w o ła n y c h  p r z e z  
s t r a j k u j ą c y c h  w  j e d n e j  z e  s t o c z ­

n i. S t r a j k u j ą c y  p o d p a l i l i  3  b u ­

d y n k i.  W  M o n t r e a lu  s t r a j k u j ą c y  
n a p a d li  n a  d w a  w o z y  c ię ż a r o w e ,  
w io z ą c e  r o b o tn ik ó w  do p r a c y  do 

i p. K acsona. W ieczorem  p ociągiem  i je d n e j  z f a b r y k  w łó k ie n n ic z y c h ,
posp ieszn ym  ze L w o w a  p rzy je ch a ł w  m i e j SCo w o ś c i  H u n t s y i l le  ( O n ­

t a r io )  w y b u c h ł  s t r a j k  w  f a b r y -

k o ń c u  s i e r p n ia  lu b  w  p o c z ą tk u  
w r z e ś n ia ,  ł  ą c z n ie  z  n o w ą  p o ż y c z ­

k ą , s u m a  w s z y s t k i c n  k r e d y t ó w  

k o n s o l id a c y jn y c h  z a c ią g n ię ty c h !  
p r z e z  n a ń s t w o  n a  w e w n ę t r z n y m  

r y n k u  f in a n s o w y m  w y n o s ,  od  p o ­
c z ą t k u  r o k u  19 3 5  —  5,6 m i l ia r d *  
r e ic h s m a r k .

gubi rn e to r stan u  P e n sy lw a n ia  G eor- 
ge  K ar Je w to w a rzy stw ie  p łk . W ik to ­
ra  M ath era. k a c h  w y r o b ó w  s k ó r z a n y c h .

0  w a r u r m i  p r a c y
w kamieniołomach

D n. 1 7  b. m. sp e c ja ln a  k o m isja  mię 
d zym in isteria ln a  w y je ż d ż a  do Z a ­
gn a ń sk a  w  w oj. k ie leck im , g d zie  o- 
sta tiiio  w  p a ń stw o w ych  Kam ienioło­
m ach stra jk o w a ło  800 robotn ików  n a  
tle ż ą a a n ia  p od w yżk i p łac. 1 

K o m is ja  m ięd zym in isteria ln a , w 
K tórej sk ład  w chodzą p rzed sta w icie le  
M in. O pieki S p ołeczn ej, Min. S. 
W ew n. i M in. K o m u n ik a cji, zb ad a  na 
m iejscu  w a ru n k i p ra cy  w karm em o- 
łom ach.
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